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GAZETA LWOWSKA
P r e n u m e r a t a

z a m ie j s c o w a :  || m i e j s c o w a :
rocznie . . . . 3 2  K, [ ówierćrocznie 8 K — h, !: rocznie . . . 24 K, I ćwierćrocznje . . 6 K, 
półrocznie . . . 16 K, | miesięcznie 2 Jv 70 h, f półrocznie . . 12 K, | miesięcznie . . . 2 1 .

W Niemczech 3 K 20 li miesięcznie. We wszystkich iniiyeb^państwaeh 3 K 80 h miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do Gazety LieowsTciej, otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcji i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcji Nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego  Ces. i Król. A posto lska  Mość ra ­

czył Najwyższem p ism em  Orlręcznem z dn ia  
11 w rześnia b. r. nadać  najiniłościwiej Swe­
m u M arszałkowi Dworu n a  ‘Węgrzech, Miko­
łajowi księciu P  a l f f y  ab E r  d u d ,  wielką 
w stęgę  o rderu  Leopolda z uwolnieniem  od 
taksy.

P. M in is te r  hand lu  zam ianow ał zarząd­
cę pocztowego, A nton iego  R a t a j s k i e g o  
w Rozwadowie, s ta rszym  kontro lorem  po­
cztowym w Przem yślu .

O b w ieszczen ia
c. k. N am ies tn ic tw a we Lwowie z dnia 17 
w rześnia 1910 1. XVII. 8591/39 o zarządze­
n iach  c. k. Rządu krajowego w Czerniow- 
cach z powodu pryszczycy n a  Bukowinie i 
z dn ia  17 w rześn ia  1910 1. X V II  8988/70, 
z wykazem panu jących  w  Galicyi chorób za­
raź liw ych  zwierzęcych, zestaw ionym  n a  pod­
staw ie spraw ozdań c. k. s tarostw , przedłożo­
n y c h  od 10 do 17 w rześn ia  1910, — zam ie­
szczone są w „D zienniku u rzędow ym 11 dzi­
siejszego n um eru  Gazety Lwowskiej.

Liuów, 19 września.

Przed konferencjami p ra s k i™ ,
Tegoroczny sezon p ar la m en ta rn y  rozpo­

cznie akcya ogromnej doniosłości dla cało­

ksz ta ł tu  w ew nętrznych  stosunków  Monarchii: 
konferencye ugodowe w Pradze.

Po nieskończenie długim szeregu for­
m uł i projektów  ugodowych, k tóre  pojawiły  
się w ciągu dwu la t osta tn ich , spraw a staje 
znowu u tego samego punktu, jak i  od po­
czątku sp raw ia ł  najwięcej trudności: u for­
m uły  porządku dziennego. Przed dwoma laty 
by ła  to kwestya n ierów nie  prostsza. Szło 
wówczas o to, czy ukonsty tuow anie  Sejmu 
m a odbyć się przed pierwszem czytaniem 
rządowych projektów narodowościowych, czy 
też po niem. Dziś kw estya ukonsty tuowania  
zeszła n a  dalekie plany, a n a  czoło wysu­
nęły  się skutkiem nieszczęsnych stosunków 
finansowych kraju  przedłożenia finansowe: 
prowizoryum budżetowe, opła ty  od piwa i 
p ro jek ty  ustaw  finansowych, same sprawy 
n iecierpiące zwłoki, a przewlekane dotąd z 
powodu sparaliżowania Sejmu, którego uchw a­
ły  są konieczne d la ich wprowadzenia w 
życie. ^

K westya porządku dz iennego ,— od niej 
to rozpocząć się ma p rog ram  konferency j,— 
uleg ła  tembardziej skomplikowaniu, że d ługa 
przerw a w działalności Sejmu nagrom adziła  
olbrzymi zapas przedmiotów. Co do tej kwe- 
styi N iem cy poczynili już w lutym r. b. pe­
wne ustępstw a. Nie godzą się oni je d n a k o ­
woż na  najnow szą propozycyę czeską, by 
przedłożenia narodowościowe Rządu bez p ie r­
wszego czytania przekazane zostały komisyi. 
N iem cy chcą naprzód przekonać się, czego 
mają spodziewać się od komisyi narodowo- 
ściowo-polifycznej,  a dopiero nas tępn ie  zgo­
dzą się przejść do obrad n ad  prowizoryum 
budżetowem i kredytam i. Powiadają  oni, że 
uchw alen ie  k redytów  z góry rów nałoby  się 
oddaniu  broni przeciwnikowi, by jej użył 
dla oswobodzenia się znowu od niemieckiej 
mniejszości, a naw et może od złożonych jej 
obietnic.

Wogóle N iem cy oświadczają, że zgodzą 
się tylko na  taki porządek dzienny, który da 
rękojm ię spe łn ien ia  ich życzeń. Sform ułow ał 
go już w lu tym  p. M a ł y  w te n  sposób, że
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po odesłaniu  przedłożeń podatkowych do ko­
misyi podatkowej i po p ierwszem czytaniu n a ­
rodu wościowo-politycznych przedłożeń, jako- 
też wniosków inicyatywy, p rzystąp i komisya 
n a ty ch m ias t  do ogólnej rozprawy n ad  prze­
dłużeniami ugodowemu N astępnie  Sejm m iałby 
uchwalić u trzym anie  komisyi w perm anency i 
i polecić jej,  by w przyszłej sesyi przedło­
żyła Sejmowi n a  p iśm ie sprawozdanie.

Czesi p rojekt ten  odrzucili i większość 
sejmowa dom agała  się, by  włączono w p ro ­
g ram  także uchw alen ie  prowizoryum budże­
towego. Tem u znowu sprzeciwili się Niemcy.

J a k  dowiaduje się koresponden t JSr. Fr. 
Presse, propozycyę kompromisowe, które obe­
cnie w konferencyach  ugodowych przed ło ­
żone zos taną s tronn ic tw om  niemieckim , u jęte 
być mają w nas tępujące r a m y :

Idzie o to, by przy ustanow ien iu  po­
rządku dziennego stało się zadość zarówno 
niemieckim, ja k  czeskim życzeniom. Czesi 
powołując się na  finansowy stan  kraju, oświad­
czają, że dla n ich  sesya sejmowa nie m ia­
łaby  wartości, je ś li  n ie  zała tw ionoby w niej 
przedłożeń podatkowych i prowizoryum budże­
towego. N iem cy n a  pierwszym plan ie  s ta ­
wiają przedłożenia narodowościowe. Rzeczą 
więc je s t  kompromisu, ustanow ić  taki porzą­
dek dzienny, k tóry  zjednoczyłby kw estye fi­
nansow e z politycznemi.

A by uniknąć sporu co do kolei,  w j a ­
kiej nas tępow ać mają po sobie przedmioty, 
przekazane zostałyby zarówno przedłożenia 
podatkowe, ja k  narodowościowe i wnioski in i­
cyatywy bez pierwszego czytania kom is jom .

Czesi byliby nadto  gotowi zgodzić się 
zresztą na  uznanie  pe rm anency i  komisyi n a ­
rodowościowej i wyznaczenie te rm inu  końco­
wego p rac  j e j ; je ś l iby  wT zamian Sejm zała­
tw ił  przedłożenia podatkowe. Na żadną r ę ­
kojmię co do meritum  narodowościowych żą­
dań  niemieckich  n ie  godzą się s tronn ic tw a 
czeskie. Odrzucfiją też Czesi wszelkie takie 
rozwiązanie kwestyi,  k tó re  uczyniłoby w raże­
nie, że mniejszość n iem iecka podyktow ała  po­
rządek dzienny.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy luli jego 
miejsce 20 nal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryf.u wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

Gdy N iem cy uporczywie b ron ią  tego 
stanowiska, że za ła tw ienie przedłożeń f inan­
sowych odroczyć należy do nas tępnej sesyi, 
ła tw o zrozumieć, j a k  znaczne trudności będą 
m iały konferencye p rask ie  do pokonania.

Sprawy krajowe.
(Komasacya gruntów rolnych i lasów).

□  N a wniosek Rządu cen tra lnego  p rzed­
k łada  Wydział k rajowy Sejmowi n a  obecną 
sesyę dwie nowele do krajowych u s t a w : ko- 
masacyjnej i działowo-regulacyjnej z r. 1900. 
N abyte  przy wykonyw aniu  tych ustaw  do­
świadczenie spowodowało konieczność w pro ­
wadzenia pew nych  zm ian i korek tur ,  a to 
tak  w kw estyach  zasadniczych, j a k  i w nwe- 
s tyach form alnych . J e d n e  i d rugie  m ają  na  
celu u ła tw ien ie  i rozszerzenie operacyj a g ra r ­
nych, tudzież uproszczenie postępow ania  i 
skuteczniejsze w ykonanie  p lanu komasacyj- 
nego, w zględnie działowo-regulacyjnego.

W  u s t a w i e  k o m a s a c y j n e j  w pro­
wadzone są nas tępujące  zm iany:

Postanow ien ia  ustaw y o komasacyi g ru n ­
tów rolnych m ają  być rozszerzone także n a  
l a s y .  W ciągnięc ie  lasów do komasacyi ma 
być je d n a k  zależne od uznania, że przez 
komasacyę osiągnie się możliwość lepszego 
zagospodarowania w in te res ie  ku ltu ry  k ra jo ­
wej. Do w yw ołan ia  komasacyi lasów potrze­
bna będzie zgoda przynajm nie j połowy w ła ­
ściciel. .

W e d łu g  obowiązującej dziś ustaw y w 
spraw ie prowokacyi, t. j. spowodowania ko­
masacyi, po trzebna je s t  zgoda połowy w ła ­
ścicieli. W  projekcie noweli przyjęto zasadę, 
iż po trzebna będzie zgoda jednej trzeciej czę­
ści właścicieli,  jeżeli dochód ka tas t ra lny  wy­
nosi więcej niż połowę dochodu ka ta s t ra ln e ­
go wszystkich gruntów , m ających się wcią- 

| gnać  do komasacyi, — albo bez względu n a

M aciej W ie r z b iń sk i,

Na złotej skale.
(Ciąg dalszy).

Go począć? Książę kazał przywołać m or­
dercę przed swe oblicze i sam  zakom uniko­
w ał  mu najwyższą swą łaskę, I  to n ie  po­
skutkowało, Więzień zanadto  upodobał sobie 
swe operetkowe więzienie i s tó ł s łużby ksią­
żęcej, aby m ia ł  lekkom yślnie  opuszczać g ra ­
n ice raju. Raczej umrzeć! Gdyby był on żył 
w starożytnej Grecyi, poeci opiewaliby go w 
dźwięcznych heksam e trac h  i dziś czczilibyśmy 
go jako  wiekopom ny wzór miłości ojczyzny. 
N ies te ty  w  naszym  nowoczesnym raju boha­
te rem  narodow ym  może stać się tylko cu­
dzoziemiec... rozbijający b an k  w domu gry. 
Wszelako dobry książę ocenił przywiązanie 
M onegaskończyka do ska ł  rodzinnych, zrozu­
m ia ł  względy jego i, po dłuższej par lam en-  
ta rce  targowej, s tanęło  n a  tem, że więzień 
przyjął,  podpisa ł  wyrok księcia, zgodził się 
n a  w ynies ienie swych penatów  z ojczyzny... 
za roeznem w ynagrodzeniem  w wysokości 
sześciuset franków. Tanio!

W yniósł  się... o miedzę, do La Tur- 
bie i, ja k  dawniej, spędzał dni całe w ro- 
dzinnem  Monaco. A le wzdychał za książęcą 
kuchnią.

I  któż powie, że księstwo Monaco n ie  
jest. . .  r a je m ?

Godzina obiadowa. W zm aga się ruch  i 
rozgw ar na  żółtym, żwirowym placyku przed 
kasynem . Z paszczy jego  w ysnuw ają  się sznu­
ry  gości, nie m ieszkających w  M onte  Carlo, 
by  wsiąść w pociąg, w tram w a y  lub w sa­
mochód.

W ytacza się przedewszystkiem m nó­
stwo Niemców, którzy lubo n ie  w ysyłani przez 
Bismarcka, dzięki s łynnej swej kulturze i 
znajomości geografii sami odnaleźli drogę do 
stołów g ry  w M onte  Carlo i za lewają tam 
sale kasynowe. P e łn o  p rzyk ładnych  stadeł 
małżeńskich, piwem i fi l is terstwem cuchną­
cych, k tóre  obleczone w powagę germ ańską ,  
zg łębia ją  filozofiezno-spekulatywnym um ysłem  
fluktuacye fo rtuny  i badają  swe k a rn e ty  z 
zapiskami, prowadzone zapewne w ed ług  po­
dwójnej buchalteryi.

W  bezładnej rzeszy różnych nacyj i s ta ­
nów, rozsypującej się n a  wsze strony, ude­
rza m nie  m łodzian  o miłej, zmąconej tw a­
rzy, z nieostrzyżonym i włosami, w nieco wy- 
ta r tem  palcie. Nie w ydał grosza n a  fryzye- 
ra  i krawca, by n ie  u ronić  kopiejki ( tak !  ko­
piejki) ze swego „kapita łu  zak ładow ego11. 
I  ot teraz bodaj w łaśn ie  kasyno wypluwa go 
na  świeże powietrze jako  „qualit(^ tres  ne- 
g l igeab le11. Za n im  wychodzi p iękna p a ra  A n ­
glików. Ożywieni oboje a n ieprzen ikn ien i ,  
uzbrojeni w dobre  n e rw y  i pularesy. Da­
lej.... n ieprzeliczona ga lerya  ciekawych fizyo- 
nomij, typów.

A  obok nas , przy s tolikach kaw ia rn ia ­
nych, toczą się g łośne  rozmowy, k tórych  nie- 
podobno nie słyszeć i n ie  słuchać.

— Ja, ichhaVs dir gesagt, S e r th a !...— 
dolatuje m ych  uszu.

Małżonek, rozczerwieniony jak b y  po pi­
ja tyce, p rzedstawię Bercie, że je j  n ieom ylny  
system  to głupstwo. J e d n a k  B erta  wierzy w 
swój system. Kobieta ma zawsze raeyę i zaw ­
sze swój system.

— How much ? — p y ta  przy  innym  
stoliku dystyngow any  dżente lm an wielkozę- 
bnej miss. — Ile  pani p rze g ra ła?  Cztery ty ­
siące o śm se t?  N iech się pan i pocieszy.... W y­
znam pani,  że zostawiłem na  tej skale z gó ­
rą  dwadzieścia sześć tysięcy funtów....

— I  to pan  mówi tak  spokojnie ?
— Nie je s te m  przez to bodaj n ie m n ie j  

szczęśliwy,...

P rzy  innym  stoliku przysto jny  mężczy­
zna z ja snym , polskim wąsem i z elegancką 
kobietą  przy boku, trochę  może za ładną,  za 
bogatą u b ra n ą  n a  żonę. M ówią po polsku.

O n : Taki sam kapelusz kupię dla żony.
O na: Z W iedn ia !
On : Tak, z W i e d n ia ! (śmieje się). D o­

brze, że ta  baba  n ie  spostrzegła m nie  z tobą 
na  P ro m e n ad ę  des A n g la i s !

O n a  (śmiejąc się): Bo gotowa donieść, 
gdzie n ie  potrzeba, ja k  pan  poseł p racuje 
przy  b iurku w pocie c z o ł a !...

— M auvais tem ps! — odzywa się w 
tej chwili jak iś  F ra n cu z  do mego tow arzy­
sza, w ita jąc się z n im  i s iada opodal. — Za­
nosi się n a  słotę.

Na lazurowem nieb ie  półtorej chmurki.
Towarzysz mój m ruga  do m nie  znaczą­

co uśm ieehniętem  okiem.
— Ta powódź w Paryżu, coś okropne­

go ! — mówi F ra n cu z  i spogląda n a  ze­
garek.

Zaledwie g arso n  postaw ił  przed n im  
kawę, F ra n cu z  zrywa się z krzesła.

— Mimo to odjeżdżam dziś. Nocnym 
kuryerem . A u r e j o i r !

Pośpieszył na  pociąg.
— Chciał powiedzieć: n ie  „mimo to “, 

lecz d la teg o 11. To je s t  dlatego, że.... zgra ł 
się. Mówi o pogodzie, o powodzi, a myśli o 
rulecie... . Nie on je d en  !... — zauważył mój 
Monegaskończyk. — Pytan ie ,  czy n ie  zoba­
czymy go tutaj jutro... .

— A  spotyka pan  tak ich  ludzi, k tórzy  
tu  w ygrali ? — spytałem.

— 0...! Bardzo wielu. N aw et n ie  pa­
miętam. czy spotka łem  takiego znajomego, 
k tóryby b y ł  p r z e g r a ł ! — m ów ił  z n iezna­
cznym uśm iechem  mój cicerone, — Każdy 
wygryw a. Bo każdy opowiada p raw ie  w yłą­
cznie o tych  w arunkach  gry, w  k tórych  wy­
grywał. Zwykle s łyszę:  „w ygrałem  tyle, że 
pokryją mi się wszystkie koszta podróży 
Może naw et jeszcze będę miał jak ie  sto,

dwieście f ra n k ó w 11. Ten stereotypow y frazes 
oznacza poprostu, że przegrał,  ale ru le ta  n ie 
zachw iała równow agi jego finansów. Złożył 
jej w dan in ie  pew ną sumę i odchodzi. Jeś l i  
nawiedzały  go mrzonki o rozbiciu nierozbi-  
tego dotąd  „b a n k u 11, to wyzbył się ich, wy­
leczył. Wszelako tacy gracze są kuci na  cztery 
nogi, którzy w ygryw ają  drobne  kwoty. P r a ­
gnąłbym  wszakże oglądać w ygrany  bankno t 
tysiącfrankow y, k tó ry  n ie  wróci do szkatuły 
kasyna... . R u le ta  to kobieta. Można się z n ią  
bawić, flirtować, wodzić za nos, ale n ie  trze­
ba b rać  jej n a  seryo.J n ie  trzeba jej kochać, 
n i  trac ić  dla niej głowy, bo wyzyska cię, 
wydrwi i kopnie.. ..

W  tej chwili o rk ies tra  kaw ia rn iana  po­
częła g rać  — zamiast m arsza żałobnego — 
walca z „W esołej w dów ki11.

— Przegrałem ... .  G łupstwo się stało. 
Nie pierwsze i n ie  ostatnie. Bez g łups tw  
życie, i tak  podłe, by łoby  całkiem dyabła 
warte. Życie samo je s t  głupie, więc chcąc 
się należycie do n iego zastosować, trzeba ro­
bić g łupstwa. O to chodzi jedynie ,  by robić 
tylko takie  g łupstwa, k tóre  spraw ia ją  nam  
przyjemność....  — rozmyślał sp łukany  gracz 
n a  wielką skalę, przewracając się w hotelo- 
wern łóżku i począł rozbierać krytycznie 
przebieg  swej gry.

Straciwszy ufność w swą gwiazdę, szu­
kał wokoło siebie raz „m ask o ty 11, raz p e ­
chowca, czepiał się in n y c h  i przegrał.

— Gdybym by ł m ia ł  pod bokiem skoń­
czonego pechowca i s taw ia ł  zawsze przeciw 
niemu, by łbym  w y g ra ł  n iechybn ie !

Nie ulegało to wątpliwości. G ran itow a 
logika tego odkrycia uderzała  go ja k b y  obu­
chem. Rozkoszował się swą genialnością  i 
u p a t ry w a ł  w tej refleksyi w yraźną  wskazówkę 
fortuny.

(Dokończenie nas tąpi) .
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dochód ka tas tra lny ,  jeżeli połowa właścicieli 
zażąda kom asac ji .

P ro jek t  wprowadza dalej now e p o s ta ­
nowienie, mocą którego można będzie po u- 
łożeniu i wytyczeniu p lanu  komasacyjnego 
mimo, iż n ie  uzyskał jeszcze zatwierdzenia, 
p rzystąp ić  do prowizorycznego oddania  i ob­
jęc ia  w posiadanie  ekwiwalentów, naw et 
w brew  woli poszczególnych posiadaczy. W  ka­
żdym je d n a k  razie m usi się za tem oświad­
czyć taka sam a większość, jaka po trzebna 
j e s t  do sprow okowania  komisyi. W reszcie  po ­
s tanaw ia  now ela  uchy lan ie  g łosow ania  nad 
p lanem  kom asac ji ,  k tó ra  odbywa się dziś po 
zamknięciu postępowania , m im o poprzednie­
go zgodzenia się n a  w prowadzenie postępo­
w an ia  komasacyjnego. D otychczasowy proce­
der  g łosow ania  n ie jednokro tn ie  udarem nia ł  
ca łą  pracę  władz, znawców i in te resow a­
nych.

W u s t a w i e  d z i  a ł o  w o - r e g u l a c y j -  
n  ej  m ery to ryczną  zm ianę wprowadzono do 
§ 58, który t rak tu je  o dopuszczalności 
p rowokow anego  podziału w spólnych  lasów. 
Obecnie rozszerza pro jek t  p ro w o k a c ję  w o- 
ogóle do wszelkich w spólnych  gruntów , a 
w ięc tak  ro lnych, j a k  i leśnych. Celem n a le ­
żytego zagospodarow ania podzielonych wspól­
nych  g runtów , ja k  i u t izym yw an ia  wykona­
n y c h  wspólnych  urządzeń, w ładze polityczne 
m a ją  być n a  przyszłość zobowiązane do do­
p ilnow ania  w ykonan ia  planu, regulującego 
w spólne p raw a  użytkowania  i zarządu.

Dalsza zm iana w prow adzona je s t  w tym 
k ierunku , iż prawo udziałowe uczes tn ika w 
danej wspólności gospodarczej, związane z 
posiadaniem  realności,  n. p. p raw o paszy, 
n ie  może być odłączone od rea lności .  P ro ­
je k t  przewiduje jednakże  odstąp ien ie  od tej 
zasady w pew nych  poszczególnych w ypad­
kach, n. p. gdyby  owe praw o paszy w przy­
znanej rozciągłości przechodziło  potrzeby da­
nej realności.  Takie  pozbycie się p raw a  u- 
działowego może nas tąp ić  tylko za zezwole­
n iem  władzy politycznej, a co do dobra 
gm innego  za zezwoleniem autonom icznych  
władz nadzorczych.

Kredyty dla armii i marynarki wojennej
na r. 1910 i 1911.

N . F r. Presse o trzym ała  w tej spraw ie  
z au tentycznego — ja k  twierdzi — źródła 
nas tępujące  in fo rm acye :

W  D elegacyach, k tó re  m ają  zebrać się 
około połowy przyszłego miesiąca, wystąpi

P. M in is te r  wojny przedewszystk iem  z żąda­
niami, k tó re  n a  r. b. już od dłuższego czasu 
zostały us ta lone w porozumieniu z obu Rzą­
dami. P ie rw o tne  żądania uległy — ja k  wia­
domo — znacznej redukcyi.  Gdy swego czasu 
zamierzano żądać 100 milionów dla armii, a 
80  milionów dla m aryna rk i  wojennej, to obe­
cnie Zarząd wojskowy domagać się będzie 
praw dopodobnie  n ie  więcej, ja k  25 milionów 
dla armii, a 8 5 — 40 m ilionów dla m arynark i ,

Tem wyżej na tom ias t  podnieść się mają 
rzekomo żądania M in is te rs tw a wojny n a  r. 
1911. a ponieważ i n a  budżecie n a  rok ten  
zaciężą również koszta w prow adzenia  2-letniej 
służby wojskowej, to przewidywać należy, iż 
P. M in is te r  wojny wTyS.tąpi przy tej sposo­
bności z p rzekszta łcen iem  program u całego 
ustro ju  siły zbrojnej, u trzym ującego  sie od r. 
1889'.

W  budżecie n a  r. 1910 idzie p rzede­
wszystkiem o te zwiększone żądania., które 
opiera ją  się n a  w ydatkach  zwiększonych sku­
tkiem. tego, że ukończone być ma wyposaże­
n ie  armii w oddziały karab inów  maszynowych. 
Każdemu batalionowi piechoty  przydany  być 
m a  osobny oddział z karab inam i m aszynow y­
mi. N a razie zaopatrzone są w karab iny  m a­
szynowe tylko te  bataliony, które w zimie r. 
1908,9 użyte były  do służby na  te ren ie  ane- 
ksyjnym . P rzew ażna liczba pułków ma tylko 
po jed n y m  oddziale ka rab inów  maszynowych, 
a tylko k ilka pułków  posiada po 2 takie od­
działy, tak. że zaledwie je d n a  czwarta — w 
najlepszym  razie połowa system izowanyeh od­
działów karab inów  m aszynow ych pełn . obe­
cnie służbę przy oddziałach p iechoty. Dla 
skom pletow ania  ich po trzeba funduszów n a  
zakupno n ie ty lko  karab inów  maszynowych, 
lecz także znacznej liczby koni i zwierząt 
jucznych, n a  zakupno am u n ic j i  i u trzym anie  
obsługi.

Także przy konnicy  n ie  wszystkie j e ­
szcze z system izow anyeh  oddziałów k arab i­
nów  m aszynowych zostały wprowadzone w 
życie.

P onad to  coraz konieczniejszem sta je  się 
tworzenie oddziałów kolarskich . Każda dy- 
wizya kaw aleryi o trzym ać m a po jednym . 
I n n e  państw a, ja k  n  p. W łochy , uczyniły  już 
zadość tem u w ym aganiu  tak tyk i nowoczesnej, 
gdy w  arm ii austro - węgierskiej organizuje 
się oddziały kolarzy ty lko przygodn ie  w cza­
sie m anew rów.

N ie może rów nież  Zarząd armii zacho­
w ywać się oboję tn ie  wobec potrzeby zna­
cznego pom nożenia  m a te ry a łu  te legraficznego 
tak, iżby te raźn ie jsze  pa tro le  telegraficzne 
kaw alery i przeistoczyć można było w plu tony  
telegrafistów.

Znaczną pozycyę w budżecie pro  1910 
stanowić będzie nowe uzbrojenie artyleryi 
górskiej i wyposażenie jej górskiem i hau b i­
cami. Przy łącza ją  się zaś jeszcze do tego ko­
szta formacyj t renu  górskiego, m oderni-  
zacya ciężkiego m aterya łu  arty leryi polowej 
i us tanow ien ie  now ych kom end brygad ar- 
ty lerzyckich które każdy korpus armii w 
przyszłości dwie ma formować, a nie, ja k  obe- 
nie, jedną.

Także powiększona m a być liczba od­
działów kom unikacyjnych  i ich zwiększenie 
(zwłaszcza oddziałów telegraficznych). Zarząd 
armii zamierza, też nabyć balony ze sterem, 
dla k tórych  musiałoby się zbudować h a n ­
gary. Dodać należy dalej budżetowe pokrycie 
licznych, już przeprow adzonych  reform  i no ­
wych nabytków  (n. p. wyposażenie w szyst­
k ich  kompanij p iechoty i strze leckich  p rze ­
nośnym  m a te rya łem  te le fo n ic zn y m ; systemi- 
zacya potrzebnej do tego obsług i ;  dalsze wy­
posażenie wszystkich oddziałów w kuchnie  
pudowe i po trzebne dla tego helu przybhry; 
reform y w peH ona lu  lekarskim  armii i t. d.).

Ze stałego zapotrzebowania m arynark i  
wojennej w sumie około 45 mil. koron przy­
padają  pro  1910 jeszcze koszta zakupna okrę­
tów „G a a“ i „ N irw a n a 11, dalej zakupno dwu 
now ych m onitorów  dunajowycli, reszta  długu 
budowlanego i koszta now ych nabytków  już 
uchwalonych, razem około 38 mil. kor., tak, 
iż całe zapotrzebowanie pro  1910 wynosić 
będzie około 80 mil. koi’. P raw dopodobnie  
jednakże w ram ach  tej sumy pomieszczą się 
także pierwsze ra ty  na  budowę dwu (z ogól­
nej liczby 4) pro jek towanych  dreadnoughtów.

Co do ogólnego p lanu  floty i co do 
w prow adzenia  w niej dw uletniej służby udzieli 
P. M in is te r  wojny, względnie szef sekcyi m a­
ry n ark i  szczegółowych w yjaśn ień  w czasie 
obrad nad  budżetem pro  1911. Połączone z 
tem zwiększone żądania zawisły przedew szyst­
kiem od czasu, w jak im  mają być przepro ­
wadzone te reform y, w zględnie od tego, na  
ile r a t  rocznych przyjdzie je  rozłożyć.

Kongres angielskich trsde ■ tinions.
Strejk i i lokauty dotkliwe zadają cięgi 

rozwojowi przem ysłu  budowlanego okrętów. 
W  os ta tn ich  zwłaszcza dn iach  przybra ły  one 
bardzo ostry  ch a rak te r  i s ta ły  się powodem, 
że k ilka wielkich, a p i lnych  robót przekaza­
no dokom ho lendersk im  i belgijskim. Także 
w indus t ry i  baw ełn ianej w ybuchło  podobne 
przesilenie, a n a  pó łnocnych  l in iach  kolejo­

wych w Anglii  objawia się w śród personalu  
robotniczego silne wrzenie.

Tło to wcale n ieodpowiednim  chyba 
w ydaje się sztafażem dla kongresu  trade-  
unionów, k tóry  dnia 12 b. m. zebrał się w 
Sheffieldzie. A le treśc iw a angie lska  zimna 
krew  zupełnie  inaczej reaguje  n a  stosunki, 
niż przeczulony, cienki p łyn  w żyłach spo łe ­
czeństw starego k o n tynen tu  — i kongres  
w spom niany  wcale n ie  da ł  się zbić z tropu 
wypadkom. P rzec iw nie  — echa zatargów  
w ch łoną ł  niejako w siebie i spożytkował' dla 
swych celów.

Już od la t kilku zresztą przesta ło  być 
ta jem nicą, że trade-un ions  p rzechy la ją  się 
coraz bardziej ku k ie runkow i s o c ja l is ty c z n e ­
mu. Obecnie w ystąpiło  to n a  ja w  tem ja s k ra ­
wiej. W praw dzie  m enerzy  tego zrzeszenia, ze 
starej pochodzący szkoły, usi łu ją  osta tk iem 
sił  pow strzym yw ać politykę od w targn ięc ia  
do gm achu związku; wprawdzie n ie  b rak  j e ­
szcze pro tes tów  przeciwko n ieopatrznem u wy­
s taw ian iu  n a  szwank mozolnie ugruntow anej 
budowy, socyalizm je d n a k  aż nazby t wido­
cznie bierze przewagę i osłabia  a k c ję  żywio­
łów um iarkowanych.

Ze zaś daw na tak tyka  t rade-unionis tów  
n ie  była b łędną, dowodzi choćby potężny 
rozrost tej instytucyi.  P rzed  10 laty  w szys t­
kich  t r a d e - u n i o n i s tó w  b y ł o ■ 1,688.530, dziś 
liczba ich wynosi 2,406.746. In n em i słowy, 
l iczba członków w zrosła o 40 prc. P rzed  10 
laty wszystkich trade-unionów  było 1287, 
dziś je s t  ich  1173. W  takim  sam ym  stosunku 
zwiększyły się ta k że ,  fundusze związków za­
wodowych. P rzed  laty  dziesięciu dochód ro­
czny stu  g łów nych  związków w yraża ł  się w 
cyfrze 48 m ilionów koron, dziś zaś wynosi 
p raw ie  112 m ilionów koron.

Zjazd świeżo urządzony m a program  
bardzo obfity; za przedm iot obrad  służyło około 
40 rezoiucyj. Najważniejsze z n ich  odnosiły  
się do ubezpieczenia robotników, wzywając 
pa r lam en t ,  ażeby ja k  najprędzej uchw ali ł  u- 
s taw ę o ubezpieczeniu pańs tw ow em  n a  w y­
padek choroby; system  ubezpieczenia w To­
w arzystw ach  p ry w a tn y ch  nazyw ają  „nieludz­
k im 11. K ongres dom aga się dalej ubezpiecze­
n ia  pańs tw owego na  w ypadek bezrobocia, 
k tóre  przyrzekli zarówno liberalni,  ja k  i kon ­
se rw atyw ni członkowie Izby gm in.  Zgodnie 
z rezolucyą, trade-un iony  p e łn ić  m ają  rolę 
pośredników  przy w ydaw aniu  zapomóg po­
zbawionym pracy. Rząd wydawać m a  każde­
mu trade-unionowi p ew n ą  s ta łą  sumę, zale­
żnie od liczby członków, a związek sam roz­
dziela j ą  już między potrzebujących. N iektóre  
związki dom agają  się naw e t  przedstawicie l-
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Z A P O R A .
(„La Barriere“ pa r Rene Ba.ńn de VAca- 

demie frangaise).

(Ciąg dalszy).

— Widzę, M aryniu , że przyw ykłabym  
rych ło  do rzymskiego życia...

— Chcesz, mamo, chyba powiedzieć do 
m ieszkania  w Rzymie, bo jes teśm y w hotelu, 
a w życiu rzymskiem żadnego nie bierzemy 
udziału.

— M niejsza o to. Mówię o naszych po­
ra n k a c h  i popołudniach, o naszych  p ie lgrzym ­
kach  po kościołach, o naszych  kursach  po 
mieście, gdzie już n ie  czuję się obcą, k tó­
ra  wszystkiem u się dziwi i zbiera kartk i 
pocztowe z widokami. N ie  wiem, czy ty od­
czuwasz to sam o? M nie się zdaje, że m am  
już te raz  w sercu  wyraz Rzymu, wyraz, k tó­
rego n ie  chw yta  się od razu, a który je s t  
uzupełn ien iem  widoków. Czyż n ie  t a k ?  Ach, 
m oja  droga, zaiste, cenne przeżywamy chwile...

— I  ja  odczuwam to samo...
— Te w rażenia  odnaw ia ją  mi duszę.
— Zdaje się, że ty, mamo, je s teś  m łod ­

sza odemnie.
— Nie. A le  je s tem  wyswobodzona z 

wielu złudzeń, bardziej osamotniona, mniej 
wymagająca.. .  A  to czasem lepsze.

U siad ły  w ogrodach P incio ,  k tóre  tak 
p ięknie  wieńczą miasto, naprzeciw  zachodzą­
cego słońca. N iejednokro tn ie  już, odkąd przy­
były  do Rzymu, spędzały tam osta tn ie  go­
dziny dnia, rozmawiając lub czytając. Chłód 
wieczorny w cieniu drzew, cisza, widok w spa­
n ia łego zachodu słońca, prze jm ow ały  je  za­
chwytem. W ybra ły  sobie naw e t  ławeczkę, n a  
której zwykle siadały, n ie  w pobliżu willi 
Medicis, lecz n a  sam ym  krańcu  ogrodów, pod 
konaram i s ta rych  dębów, zakreśla jących łuk  
po nad  piazza del Popolo.

M arya  p rze rw ała  czytanie i n a  o tw ar ­
tej książce złożyła ręce. W ypros tow ała  się 
nieco, o par ta  n a  poręczy ław ki i chw ia ła  
głową, ja k  gdyby  m ia ła  pew ne n a  m yśli za­
strzeżenia. A le  n ie  w yrzekła  ani s łow a i we­

s tc h n ę ła  tylko. P a n i  L im ere l  położyła dłoń 
swą n a  ręku  córki i p ieściła  j ą  czule.

— M aryniu , ja k b y m  ja  p ra g n ę ła  ujrzeć 
cię znowu sw obodną j a k  dawniej dzielną. 
Masz i teraz czasem dobre dni, bardzo dobre. 
N a p rzykład  wczoraj,  w Albano. A le  masz i 
dni chm urne ,  które cię naw e t  szpecą.

— S z p e c ą ! O tem  już n ie  myślę. Dla 
kogoż m am  być ła d n ą ?

— Dla mnie , k tó ra  potrzebuje twojej 
wesołości, swobody, jako  dowodu, żem cię 
w ychow ała  dobrze i rozum nie kochała, żem 
cię uczyniła  s i lną  n aw e t  przeciw  tobie samej.

— O, n iech  się m am a n ie  lęka! J a  się 
n ie  zm ien i łam  bynajm nie j.  A le s iłę moją tak  
wyczerpałam , walcząc z innym i i z sobą sa­
mą, że chwilami czuję się znużoną. Czasem 
zdaje mi się, że już  n ie  zdołałabym  uczynić 
tego ponownie, co uczyniłam, tyle  m n ie  to 
kosztowało. A le  tego, co uczyniłam  n ie  ża­
łuję. P rzeciwnie, widzę jasno, coraz jaśnie j,  
że m ia łam  słuszność.

— Tem  le p ie j !
— Czuję, że dzięki skwapliwości w wy­

pe łn ien iu  obowiązku, której ty  m nie  nauczy­
łaś, czy przekazałaś, un iknę łam  życia, które 
by łoby  bardzo nieszczęśliwe, alho bardzo 
występne, a może i jedno  i d rug ie  zarazem. 
Nie, mój duch n ie  wątpi.  A le  boleść, k tó rą  
zadałam, któż j ą  uleczy?

— Czas.
— A  mój ból, moje serce, kto uleczy? 

N asza miłość, m iłość kobiety sk łada  się n ie ­
mal w yłącznie z chęci p rzyn ies ien ia  szczęścia. 
A  j a  przeciwnie p rzyniosłam  cierpienie. Ro­
zumie m a m a ?  J a  skazałam go n a  cierpienie.

— Och, to n ie  t rw a  zbyt długo, chyba 
w książkach, a przedewszystkiem w sercach, 
bardzo czystych. A le  te są n iezm iern ie  rzad­
kie. Co teraz myśli F e l ic y a n ?  Czy ty wiesz 
o te m ?

— Wiem.
— P isa ł  do ciebie?
— Dwa listy, k tóre  o trzym ałam  będąc 

w Burgundyi.
— Nie w iedzia łam o tem.
— Odpisałam n aw e t  n a  jeden  z nich. 

A le  to praw da, że zawiniłam, n ie  mówiąc 
tobie, mamo, o tem. P rzepraszam  cię za to.... 
Czuję, że w yrządziłam  ci przykrość.

— Is to tn ie  j e s t  mi przykro. Przecież 
n ie  zasłużyłam  n a  to.

— To praw da. Z aw in iłam  bardzo. A le 
pokażę ci te  listy....

— Cóż on w n ic h  mówi ?

— Że w trąc iłam  go w przepaść zwą­
tp ien ia  n a  zawsze.

— A  ty tylko nie chcia łaś w tę  p rze­
paść iść z n im  razem.

— P isa ł  mi jeszcze m nóstwo rzeczy 
sm utnych. N a drugi lis t nie da łam  już od­
powiedzi. W szystko skończone.

M arya pochyli ła  się ku matce.
— Widzisz, mamo, on m n ie  kochał. J a  

n igdy  kochaną  n ie  byłam, a potężne w raże­
n ie  tego uczucia zaciera się ty lko zwolna.... 
Co myślisz, m am o ?

— Myślę, że je s teś  kobietą.
Uściskały  się i zamilkły. W  milczeniu

myśli ich  b iegły sąsiedniem i drogami. Mó­
wiły z sobą g łosem  tak cichym i tak  n iem al 
bez ruchów, że trzy kobiety, siedzące n a  po­
bliskiej ławce, pod tymi sam ym i konaram i 
dębów starych: m łoda m atka,  wiejska n ia ń k a  
i w ysm ukła  p e n s jo n a rk a ,  b lada i obojętna, 
n ie  zwróciły naw e t  uwagi n a  te  obce panie 
n ie ruchom e i jak b y  pogrążone w marzeniach. 
P rzechodn ie  zaledwie spoglądali n a  nie, s ie­
działy one bowiem  w zakątku ogrodu po za 
obrębem  alei, po k tórych  snu ją  się szeregi 
przechodniów. Ci, n iem al wszyscy, schodzili 
ku miastu. Szli w w spaniałem  oświetleniu 
wieczoru, pod sklepieniem  drzew, k tórych  li­
ści n ie  zwarzyła je s ień ,  w blaskach zacho­
dzącego słońca. Spieszyły kobiety z dziećmi 
n a  rękach, urzędnicy, żołnierze, studenci, 
seminarzyści z pasam i czerwonymi lub b łę ­
kitnym i, — spieszyli wszyscy, przed dzwo­
nem  n a  Ave M aria, tym  sygna łem  ludowym, 
który  w tych  dn iach  październikowych od­
zywa się o trzy kw adranse  na  szóstą w ie­
czorem.

Wielkie p rom ienie  zachodzącego słońca 
ślizgały się po korze drzew i m uska ły  tw arz  
Maryi. Ta os ta tn ia  dn ia  pieszczota przen i­
kała  do głębi dusz.

— U niknęłaś ,  M aryniu , n iebezpieczeń­
stwa, — m ów iła  po chwili m a tka  — które 
widzisz jasno . T rzeba się starać, aby odtąd 
nic nierozważnego, n ic  małostkowego i n ie ­
godnego ciebie, n ie  zakłóciło w tobie w spa­
niałej harm onii  życia.

— Czy m am a n iegodnem  i małostko- 
wem nazywa mój żal ? Dlaczego zabraniasz 
mi ża łować?

— Żal ten  pom niejsza ciebie. Tobie się 
zdaje , że je s te ś  n iewolnicą tych  smu­
tków, a tak  w istocie n ie  jes t.  Ty sam a je  
przyzywasz, ty  sam a j e  skupiasz, na jd robn ie j­
szym szczegółom, w spom nieniom  dzieciństw a

nadajesz teraz wielką wagę, przyznajesz im 
wpływ, jak iego  one w rzeczywistości n ie  mają, 
a to wszystko dlatego, aby postanow ienie  
twoje n iepoślub ien ia  F e l ic y an a  wydało się 
tobie samej trudniejszem  jeszcze niż było", 
cięższem dla ciebie.

— O nie, n ie  dla m nie!
— Owszem, przedewszystkiem  dla cie­

bie. Chcesz, aby to postanow ienie  w ydawało  
się jeszcze bardziej wyjątkowem, bardziej bo- 
ha tersk iem . W ytwarzasz  sobie boleść w czę­
ści sztuczną, schlebiającą. Szukasz siebie w 
niej. J a  cię znam dobrze i znam pokusy tego 
b iednego serca, k tó re  tak  często gamo się 
oszukuje. W  twej boleści je s t  pycha.

— Zaręczam ci m arno, j e s t  p rzede­
wszystkiem litosne współczucie.

— Zachowaj współczucie, ale tylko przed 
Bogiem, — _ ono je s t  słuszne. A le  wszystko 
inne odpędź od s ieb ie : całą tę  w rzawę myśli,  
przedstawiających, coby być mogło, wszystko 
to, co mogłoby cię zachwiać, wszystko, co 
je s t  tobą, wszystko, słowem, co w godzinie 
bolesnej, lecz i zbawczej odepchnęła  od sie­
bie twoja zwycięska dusza.... Umiej "zapomnieć 
o dziejach twojej miłości, skoro sam ą tę  m i­
łość  potępiłaś....

M arya  u ję ła  w rękę leżącą n a  je j  ko­
lanach  o tw ar tą  książkę i bardzo powoli j ą  
zamknęła. U czyn iła  to m achina ln ie ,  n ie  n a  
dając gestowi tem u żadnego symbolicznego 
znaczenia. A  potem tym  tonem  głębokim , 
który  wciela  w każde słowo całą siłę" duszy, 
r z e k ł a :

— Będę próbować... .  Zdaje mi się, że 
ty, mamo, masz najzupełnie jszą słuszność we 
wszystkiem.. ..

— Trzeba iść w górę, Maryo, iść tam, 
gdzie je s t  spokój.

— A  gdzie on jest,  m am o?
— Tam, gdzie nas  niema. Zapomnij o

s o b ie !
P a n i  L im ere l  pow sta ła  z m ie jsca:
— O, widzisz tam, w górze!...  Chodź 

popatrzeć się n a  os ta tn ią  chwilę dnia. Mó­
wiłyśm y o tylu rzeczach poważnych, że po ­
trzebuję odetchnąć. Gdyby R zym ianie i Rzy- 
mianki słyszeli naszą  rozmowę, zgorszyliby 
się pewnie, że w ten  sposób używamy chwil 
tak  w s p a n ia ły c h !

(Ciąg dalszy nas tąpi) ,
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stw a w arstw  pracujących w państw owych ko­
m ite tach ubezpieczeniowych.

N iektóre  związki zawodowe wystąpiły  
z rezolucyami w spraw ie obowiązkowego o- 
śmiogodzinnego dn ia  roboczego, twierdząc 
przytem. że ś rodek  ten  w znakomity sposób 
zaradziłby brakowi pracy. Rezolucya „ligi 
ochrony p ra c y 11 domaga się ok reś len ia  m in i­
mum płacy zarobkowej dla wszystkich robo­
tników, zajętych w p rzedsięb iors tw ach  p a ń ­
stwowych. In n y  związek dom aga się, ażeby 
obowiązujące już  przepisy  „o sprawiedliwej 
płacy zarobkowej11 zm ienione zostały  w tym 
duchu, że zamówienia rządowe nie mogą być 
oddawane osobom, które, podjąwszy się do­
konania  ich przy pomocy pracy mężczyzn, 
posługiwać się będą pracą  kobiet,  n ie  p ła ­
cąc im takiego w ynagrodzenia ,  jak ie  przy­
sługuje mężczyznom.

Cały szereg rezolucyj dom aga się ogra­
niczenia pracy  małole tn ich . P ra c a  n ie le tn ich  
w fab rykach  nie tylko źle się odbija n a  zdro­
wiu ich, ale je s t  nadto  przyczyną wzm aga­
jącego się ciągle braku pracy, dorośli bo­
wiem robotnicy  w wielu gałęz iach przem y­
słu w ypieran i są n ie jednokro tn ie  przez m a­
ło le tn ich .

J e d n a  z rezolucyj wzywa rząd do u- 
tw orzenia  komisyi królewskiej d la zbadania 
spraw y oświaty ludowej. R obotnicy  pragną, 
ażeby nie tylko niższe, ale i ś rednie  i wyż­
sze w ykszta łcen ie  dostępne było d la szero­
kich mas. W ypracow ać należy, ja k  brzmi re ­
zolucya jednego  z związków, „narodowy sy­
stem w ychow ania bezpłatnego, świeckiego i 
pozostającego pod najściślejszą kontro lą  spo­
łe c z n ą 11.

P ro g ram  więc kongresu  bardzo bogaty, 
n ie  pom iną ł  na jg łów niejszych  potrzeb z dzie­
dziny życia robotniczego. Ta je d n a k  właśnie, 
jego obfitość świadczy, że kongres  n iezbyt 
liczył się z w arunkam i rzeczywistymi n ie ­
podobna bowiem, by na  poczekaniu można 
było przeprowadzić szereg  g run tow nych  re­
form, które ja k  wojna pieniędzy, w ym agają 
przede wszy stkiern czasu.

KRONIKA.
Lwów. i!) wrgeśnia.

— K a le n d a rz .
W t o r e k  (20 w rześnia):
Eustacliiusza. — Myślisława,. — Sozauta m. 
Wschód słońca o godzinie 5'09 rano, za­

chód słońca o godzinie 5-28 po południu.

— J E . P .  N a m ie s tn ik  di-. M ichał 
K o b rzy ń sk i powrócił dziś rano z Wiednia do 
Lwowa.

— W ic e p r e z y d e n t m ia s ta  dr. T ad eu sz  
K a to w sk i powrócił z zagranicy do Lwowa.

— Z e .  k . o b ro n y  k ra jo w e j. Starszy 
lekarz sztabowy II  klasy dr. Gustaw Weil ze 
szkoły kadeckiej obrony krajowej, zamianowany 
komendantem szpitala obrony krajowej w Rze­
szowie. — Zamianowani lekarzami asystentami 
w stanie nieczynnym rezerwowi zastępcy leka­
rzy asystentów : dr. Łazarz Stern z 18 pp. obr. 
kraj.  dr. Leon Chussil z 22 pp. obr. kraj.

— S u b k o m ite t  m ie jsk ie j  re fo r m y  
w y b o rczej odbędzie posiedzenie dziś, w ponie­
działek, o godzinie 6 wieczorem.

— W ia d o m o śc i k o ś c ie ln e . Dyecezya 
przemyska. Mianowani ks. Ferdynand Boigert, 
wikary w Jarosławiu, administratorem w Kali- 
nowie. Przeniesieni w ikarzy : Kazimierz Litwin 
z Korczyny do Przemyśla, Jan  Stawarczyk z 
Odrzykonia do Korczyny, Józef Michatfeowski z 
Biezdziedzy do Krosna, Wincenty Koszałka 
z Pruchnika do Rzeszowa, Bronisław Dutkie­
wicz z Olpin do Ezepnika Biskupiego, Julian 
Sadowski z Albigowej do Pruchnika, Józef Gry­
giel z Racławic do Mościsk, Franciszek Wi- 
kliński z Miechocina do Racławic, Franciszek 
Wróbel z Rokietnicy do Miechocina, Jan  Wa­
rzecha z Krzemienicy do Dubiecka. Urlop roczny 
w celu poratowania zdrowia otrzymał ks. Jakób 
Zych, wikary w Rzepienniku Biskupieui, dwu­
miesięczny ks. Waleryan Rąpała, wikary w 
Zarszynie. Konkurs na opróżnione probostwo 
w Kalinowio rozpisano z terminem do 9 pa­
ździernika. Rekolekcye dla kapłanów odbędą się 
pod przewodnictwem 0. Redemptorysty w kon­
wencie Br. Mniejszych w Bieczu w dniach 18, 
19, 20 października. Początek dnia 17 pa­
ździernika wieczorem. Kapłani chcący brać u- 
dział zechcą zgłosić się do 0. gwardyana w Bie­
czu pisemnie.

Dyecezya krakowska. Nowy dekanat za- 
torski utworzono dla parafij w Gierałtowicach, 
Głębowicach, Piotrkowicach, Przeciszowie, Za­
torze, Graboszycach, Palczowioach, Spytkowicach, 
Ryczowie i Tłuczani. Parafia Głogoczów została 
wyłączoną z dekanatu skawińskiego, a przyłą­
czona do dekanatu lanekorońskiego. Ks. Andrzej 
Zając, proboszcz w Wadowicach, zamianowany 
dziekanem, ks. Wawrzyniec Solak, proboszcz w 
Andrychowie, poddziekanem, ks. Józef Duna­
jecki, proboszcz w Ghoczni, notaryuszem deka­
natu wadowickiego, ks. Jan  Szewczyk, proboszcz 
w Tłuczani, mianowany dziekanem; ks. Michał

Bigajski, proboszcz w Palczowicach, poddzie-a 
kan e m ; ks. Aleksander Rajda, proboszcz w 
Spytkowicach, notaryuszem dekanatu Zatorskie­
go. Odznaczeni: ks. Andrzej Zając, ks. Alfons 
Krajewski, proboszcz w Zatorze, ks. Jan  Szewczyk 
mant. i rok., ks . .M ichał Bigajski i ks. Ignacy 
Żyła, proboszcz w Kleczy, exp. can.

— O strzeżen ie . Prczydyuin e. k. Na- 
iniostniztwa rozesłało do wszystkich starostów, 
dyrektorów policyj we Lwowie i w Krakowie, 
oraz do prezydentów miast Lwowa i Krakowa 
następujący okólnik: Ministerstwo spraw zagra­
nicznych zakomunikowało Ministerstwu spra­
wiedliwości sprawozdanie generalnego Konsu­
latu austro - węgierskiego w Nowym Jorku, we­
dług którego niejaki Józef von Ueberall, który 
ma być identyczny z urodzonym 12 czerwca 
1877 r. w Rohatynie Józefem Wiktorem Ue- 
berallem, w dawnych biurach austro - węgier­
skiego Konsulatu generalnego w Nowym Jorku 
otworzył biuro pod godłem: „Kancelarya adwo­
kacka, notaryałna i wojskowa11 („Adrokaturs- 
Notaria ts-  sowie Militiirkanzlei11). Ueberall ogła­
sza ponadto, że trudni się także interesami ban­
kowymi i rozsyła — zwłaszcza do galicyjskich 
adwokatów — cyrkularze, w których ofiarowuje 
im swe usługi, w szczególności do pośredni­
czenia w przesłuchaniu zamieszkały eh w Ame­
ryce stron i świadków w sprawach cywilno- 
proocsowyeh i spadkowych, z obejściem pośre­
dnictwa c. i k. władz konsularnych. Niektóre 
z tych oyrkularzy są zaopatrzone w orła pań­
stwowego austryackiego lub w inne godła.

Austro - węgierski Konsulat generalny 
zwraca uwagę publiczności na to, żc Ueberall 
z e. i k. władzami reprezentacyjnemi i kousu- 
larnemi nie pozostaje w żadnych stosunkach.

Z powodu nieuprawnionego używania ty­
tu łu  adwokata wdrożono przeciw niemu w No­
wym Jorku  dochodzenie sądowe.

Między innemi zarzucają UeboraUowi, żo 
dowiedziawszy sio z ( la sc ty  L w o w sk ie j, iż 
niejaka Woszczanow zapisała niejakiemu Cy­
bulskiemu, zamieszkałemu rzekomo w Ameryce 
legat pod warunkiem, że w przeciągu roku się 
zgłosi z teiu, iż w przeciwnym razie legat ma 
przypaść „Towarzystwu Szkoły ludowej11 w 
Krakowie, sfałszował podpis poszukiwanego Cy­
bulskiego na sporządzonem przez siebie pełno­
mocnictwie i polecił jednemu z adwokatów we 
Lwowie wnieść skargę przeciw masie spadko­
wej. Podobnego oszustwa miał się Ueberall do­
puścić także w pewnej sprawie spornej, zawi­
słej u sądu obwodowego w Jaśle.

Według sprawozdania Konsulatu otrzy­
muje także Ueberall od łatwowiernych wło­
ścian z Galicyi znaczniejsze kwoty pieniężne, 
stanowiące, bądżto pieniądze sierocińskie pod­
jęte na podstawie sfałszowanych dokumentów, 
bądź też ceny kupna domów i parcel grunto­
wych, które Ueberall kazał sprzedać imieniem 
swych rzekomych klientów.

Podając wskutek reskryptu P. Ministra 
handlu z dnia 10 września 1910 L. 18638 
powyższe szczegóły do wiadomości wzywa Pre- 
zydyum c. b. Namiestnictwa, starostów, dyre­
ktorów policyj we Lwowie i w Krakowie, oraz 
prezydentów miast Lwowa i Krakowa, aby w 
stosowny sposób ostrzegli ludność przed oszu­
kańczemu praktykami Józefa Ueberalla i zale­
cili jej ja k  największą ostrożność przy przesy­
łaniu  pieniędzy lub efektów pod adresem tego 
rodzaju oszustów, występujących bezprawnie 
w imieniu wychodźców galicyjskich.

— W cz o ra jsz y  k o n c e r t  sp a cero w y
w pałacu sztuki na powystawowym placu zgro­
madził tłumy eleganckiej publiczności; sale za­
pełnione były zwiedzającymi, którzy podziwiali 
dzieła sztuki i przysłuchiwali się bardzo uda- 
tnemu koncertowi. Dwa gabinety czytelniane, 
zaopatrzone w wydawnictwa artystyczne (ksią­
żki, reprodukcje, czasopisma i t. d.) były wczo­
raj również zapełnione; rozkupiouo także dość 
wiele katalogu ilustrowanego, który wydany 
bardzo starannie i gustow nie , stanowi miłą 
pamiątkę z tej pięknej i godaej pozuania wy­
stawy .

— L osy P o w sze ch n e j w ystaw y  sz tu k i
p o lsk ie j  do nabycia są we wszystkich domach 
bankowych, kantorach wymiany, trafikach i t. d. 
Zwracamy uwagę, że ciągnienie odbędzie się 
nieodwołalnie 12 listopada b. r. we Lwowie. 
Wygrane stanowią oryginalne dzieła sztuki 
pierwszorzędnej wartości. Cena losu 1 kor. — 
docliód przeznaczony na zakupno nowych dzieł 
sztuki do Galeryi miejskiej. Cel więc piękny 
i wart jak  najszczerszego poparcia.

— P o św ie c e n ie  sz ta n d a ru  k o rp o ra ­
c j i  s to la r sk ie j  odbędzie się dnia 29 b. m.

— N a d a n ie  p r e z e n ty  n a  a p te k ę . C. k.
Namiestnictwo nadało prawomocnie magistrowi 
farmacji, Kazimierzowi Armatysowi koncesję na 
nową aptekę publiczną w Stanisławowie przy 
ulicy Sobieskiego, u wylotu ulicy Gołuchow- 
skiego.

— U rząd  p o cz to w y  L w ów  12, który 
wchodzi w życie podczas sesyi sejmowych zo­
stanie otwarty z dniem 21 b. m., o godz. 9 
przed południem. Urząd ten połączony będzie 
za pomocą dziennie sześciorazowych cliodów z 
urzędem pocztowym Lwów 1.

— N a b o ż eń stw o  ż a ło b n e  za duszo ś. p. 
Kornela Jaworskiego, urządzone staraniem Pol­
skiego Tow. pedagogicznego i To w. nauczycieli 
szkół ludowych ni. Lwowa, odbędzie się we śro­

dę, dnia 21 b. m., o godz. 9 rano w kościele 
archikatedralnym.

Wydziały obu Towarzystw zapraszają na­
uczycielstwo wszystkich szkół i przyjaciół zmar­
łego do wzięcia udziału w nabożeństwie.

— B a d a n ie  b a k te r y o io g ic z n e  treści 
jelit zmarłej wśród podejrzanych objawów w 
Rawie Szcindli Haberstaubowej wykluczyło obe­
cność, wibryonów cholery.

— Z iz b y  s ą d o w e j .  Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych toczy się dziś 
rozprawa karna przeciw: 1. 4:>-letnieimi An­
drzejowi Szustowi, urzędnikowi kolei państwo­
wych, 2. 45-letniemu Julianowi Kisielewskie­
mu, ofieyałowi pocztowemu, 3. Onufrowi Ge- 
ciowowi, profesorowi gimnazjalnemu, 4. Wło­
dzimierzowi Kindyowi, koncypiśeie okręgowej 
dyrekcyi skarbu w Kołomyi i 5. dr. Janowi 
Hryniewieckiemu, redaktorowi Prykarpackoj 
Kusi i Molosa Parodu, o występek obrazy 
czci z § 488 u. k., którego podsądni mieli do­
puścić się na osobie ks. Wasyla Dawydiaka, 
gr. kat. proboszcza we Lwowie i posła do Ra­
dy państwa przez zarzucenie mu w nr. 14, 16 
i 17 Prykarpackoj R u si  i w nr. 4 pisma 
Hołos Narodu  rozmaitych czynów nieobyczaj- 
nych i nielionorowych.

Rozprawie przewodniczy radca sądu kra­
jowego wyższego p. Wisłocki, oskarżenie wnosi 
imieniem oskarżyciela prywatnego ks. Dawy­
diaka adw. dr. Dwernicki, bronią podsądnych 
adw okaci: dr. Łysiak, dr. Sawiuk, dr. Gzerlun- 
ezakiewicz i dr. Sochacki.

Z podsądnych nie jaw i ł  się na rozprawie 
p. Kisielewski

Po odczytaniu oskarżenia w języku pol­
skim i ruskim, przystąpił trybunał najpierw 
do przesłuchania podsądnego dr. Jana  Hrynie­
wieckiego, który oświadczył, iż na treść zarzu­
tów, poczynionych ks. Dawydiakowi w P ry­
karpackoj R usi i w czasopiśmie Ifolos Naro­
du przeprowadzi dowód prawdy.

Rozprawa trwa dalej.
A  Ś m ie r te ln y  w yp ad ek . W realności 

przy ul. Żółkiewskiej I. 97 a) zmarła w sobotę 
po południu 46 letnia Sali Jollesowa, która po­
trącona dnia 8 b. m. przez wóz miejskiej ko­
lei elektrycznej nr. 33, odniosła wskutek u- 
padku na bruk ulicy pęknięcia czaszki.

/ \  W  u lic y  Ł yczak ow sk iej najechał 
w sobotę jakiś woźnica na Józefa lioka idącego 
obok swego wozu i zranił go ciężko w prawą 
łydkę. Rannego opatrzyła stacya ratunkowa,

A  N apadu  n a g ie g o  sz a łu  dostała w so­
botę po południu w mieszkaniu dozorcy realno­
ści przy ul. Akademickiej 1. 26 służąca Anna 
Pawełkówna. Nieszczęśliwą odwiozło pogotowie 
Towarzystwa ratukowego do szpitala powszech­
nego.

A  Z ła m a n ie  n o g i.  Służąca Józefa Mi- 
siorakówna idąc wczoraj wieczorem po scho­
dach w realności przy ul. Sykstuskiej 1. 80, 
poślizgnęła się na nich i upadła tak nieszczę­
śliwie, że złamała, prawą nogę. Stacya ra tun­
kowa udzieliła jej pierwszej pomocy.

A  K rw aw a a w a n tu ra . W  sieni real­
ności przy ul. Szewczenki 1. 11 napadła wczo­
raj wieczorem M ary a Kadyłowa, przekupka, 
na żonę murarza Maryę Prokopowiczową, i ugo­
dziła ją  tak silnie długim nożem kuchennym 
w głowę, że Prokopowiczową brocząc w krwi 
padła nieprzytomna na ziemię. Ranną Proko­
powiczową opatrzyła stacya ratunkowa. Powo­
dem krwawej awantury miały być nieporozumie­
nia sąsiedzkie.

(A) S tr e jk  p er so n a lu  m ie jsk ic h  z a ­
k ła d ó w  e le k tr y c z n y c h  i  m ie js k ie j  g a z o ­
w n i. Dzisiejszy, trzeci dzień z rzędu, nie przy­
niósł zmiany w sytuacyi strejkowej. Ruch tram­
wajowy nadal wstrzymany, tylko pracują wy­
trwale w elektrowni i w gazowni. Strejkujący 
urządzili już w ubiegłych dwu dniach kilka 
swoich zgromadzeń, na których przywódcy 
wzywali do wytrwania w strejku i zachowania 
spokoju w mieście.

Być może, że nawiązane zostaną rokowa­
nia. Wczoraj przybył do Lwowa inspektor Gut­
kowski z Wiednia, jako delegat generalnej In ­
spekcji kolei państwowych. Zbadał on przy­
czyny strejku, informując się w prezydyum 
miasta i u strejkujących, a następnie ofiarował 
się pośredniczyć między obu stronami.

Wczoraj wieczorom pobito kilku straża­
ków ogniowych, zapalających na ulicach latar­
nie. Wobec tego prezydyum miasta zażądało od 
władz stosownej asystencji.

Na dziś, w południc, zwołano posiedze­
nie miejskiej komisyi elektrycznej.

(AJ E c h a  k rw a w y ch  za jść  n a  U n i ­
w e r s y t e c i e  lw o w sk im . Wskutek uchwały 
Izby radnej tutejszego sądu krajowego karnego 
sędzia śledczy zarządził w sobotę wypuszczenie 
na wolną stopę więzionych od czasu ostatniego 
zajścia na Uniwersytecie lwowskim studentów 
ruskich pod warunkiem, że złożą przyrzeczenie, 
wymagane § 191 procedury karnej,  a miano­
wicie, żc nie będą utrudniali dalszych kroków 
sądowych i stawią sic na wezwanie. Siedmiu z 
wiezionych złożyli zaraz wymagane przyrzecze­
nie i opuścili więzienie w sobotę, reszta za­
strzegła sobie decyzje do wczoraj i wczoraj 
też rano zgłosiło się 17 do sędziego i złożyło 
przyrzeczenie. Opuściło tedy więzienie razem 
24. Pozostało w niem jeszcze dwu: rossyjski 
poddany Mikołaj Zaliźuiak i Józef Ochrymo-

wicz, gdyż Tzba radna nie zgodziła się, aby ich 
także wypuścić na wolną, stopę.

(A) A reszto w a n ie  o sz u stk i. Do hotelu 
„Francuskiego11 we Lwowio przybyła przed 
kilku dniami młoda, przystojna kobieta i za­
meldowała się jako Kornela llydyyghy, żona 
lekarza sztabowego z Preszburga. Tymczasem 
polieya stanisławowska w ysłała do lwowskiej 
policji te leg ram , aby taką damę areszto­
wać. Gdy udano się do hotelu, już jej nic za­
stano, bo właśnie wyjechała na dworzec do 
pociągu w kierunku Przemyśla. Polieya udała 
się na dworzec i tam ją  aresztowała w chwili, 
gdy wchodziła do wagonu.

Gdy ją  sprowadzono na policję, mocno 
się oburzała mówiąc, że jest córką hr. Schwei- 
nischa z Węgier, ale policja po bliższem bada­
niu poznała w niej przy pomocy fotografii 
ściganą listami gończymi Elżbietę Hauusz, która 
używała różnych nazwisk i dopuściła się sze­
regu oszustw w Dolnej Austryi i na Węgrzech. 
Przed niedawnym czasem była w Stanisławo­
wie i tam też dopuściła się oszustwa. Odsta­
wiono ją  do więzienia śledczego sądu obwodo­
wego w Stanisławowie.

(A) B ójk a  z ża n d a rm em . Wczoraj po 
południu za rogatką gródecką rzucili się na, 
żandarma dwaj woźnice: Karol Schuster i Józef 
Zienkiewicz. Żandarm broniąc się, zranił Zien­
kiewicza bagnetem w bok, a Schustra w nos. 
Gdy awanturnicy uspokoili się, żandarm opa­
trzył im rany i odesłał ich na stacyę ra tun­
kową, gdzie im założono lekarski opatrunek.

(A )  K rw aw a scen a  rozegrała się wczo­
raj wieczorem w szynku „hotelu de Laus“ na 
górnym Łyczakowie. Kożlarz Stanisław Mielni­
czuk będąc w stanie podochoeonym, począł się 
przekomarzać z szeregowcem Karolem Iwanow­
skim i napluł mu do „halby11 z piwem. Nie­
smaczny ten żart tak rozłościł żołnierza, że 
dobył bagnetu i ugodził nim Mielniczuka w bok. 
Pogotowie ratunkowe odwiozło ciężko rannego 
Mielniczuka do szpitala powszechnego.

(A) P r z e je c h a n ie . W ul. Kochanow­
skiego najechał wczoraj woźnica piekarza Ozy - 
żeka na 70-letniego ociemniałego muzykanta 
Antoniego Gumowskiego i potrącił go z taką 
siłą na bruk, że Gumowski odniósł złamanie 
kilku żeber. Stacya ratunkowa odwiozło, go do 
szpitala powszechnego.

(A) S k u tk i n ie o s tr o ż n o ś c i.  Wczoraj­
szym pociągiem brzuchowickhn powracała wie­
czorem do Lwowa 10-letnia Paulina Czurówna, 
córka budnika i tak nieostrożnie wychyliła się 
z wagonu, że w czasie rueliu wypadła po za 
szyny i złamała sobie obojczyk. Pociąg wstrzy­
mano i zabrano Czurównę na główny dworzec, 
a ztąd karetka pogotowia odwiozła ją  do szpi­
tala powszechnego.

(A) S tr a szn y  w y p a d ek . P. Csesnako- 
wa, żona inżyniera i przedsiębiorcy budowy 
torów tramwajowych, jechała wczoraj po po łu­
dniu na spacer wraz z 6 letnim synem i wo­
źnicą bryczką, zaprzężoną w jednego konia. 
W  ulicy Stryjskiej koń nagle się spłoszył i 
wywrócił bryczkę z taką siłą, że p. Csesnako- 
wa upadłszy na bruk ulicy, odniosła oprócz 
drobnych ran, złamanie podstawy czaszki i 
szczęki dolnej, a nadto doznała wstrząsu mó­
zgu. Syn i woźnica odnieśli lekkie obrażenia.

Pierwszej pomocy udzieliło rannym we­
zwane na miejsce pogotowie Towarzystwa ra ­
tunkowego.

U Z m a rli w ostatnich dniach : we Lwo­
wie, Maryan Lisowski, lekarz-dentysta, w 70 
roku życia;

w Gnieźnie, Ignacy Kłosowski, adwokat 
i n o ta ryusz ;

w Krakowie, Jan  Zacharjasiewicz. radca 
skarbowy Administracji podatków, w 47 loku 
życia.

— S c h w y ta n ie  z b ie g łe g o  a resz ta n tii.
W piątek wieczorem schwytano w Krakowie Chai- 
rna Fasslera, który zbiegł z aresztów sądu po­
wiatowego w Podgórzu i ukrywał się u kre­
wnych.

— C h olera . W sobotę były w B u d a ­
p e s z c i e  dwa nowe wypadki cholery. Zachoro­
wało mianowicie dwu majtków, z których je ­
den zmarł. Badanie bakteryologiczne stwierdziło 
że pewien palacz okrętowy, który również zmarł, 
także chory był na cholerą azjatycką.

Według nowych sprawozdań z badań ba­
kteriologicznych uznano za chorych na cholero 
panią Wilcekową w Nowymsadzie (Neusatz) i 
Aleksandra Kovacsa w Kisapostag. Dotychczas 
badano batteryologicznie 42 wypadków, przy- 
czem stwierdzono w 21 cholerę azyatycką.

W sobotę zachorowały w M o h a c z  u na 
cholerę trzy osoby, a zmarły dwie.

Z powodu pojawienia się cholery na Wę­
grzech m a g i s t r a t  m.  T r y o s t u  wezwał w ła­
ścicieli hoteli i wynajmujących pokoje, do któ­
rych zajeżdżają osoby z Węgier, aby donosili 
bezzwłocznie o przybyciu takich osób dyrekcji 
policji i fizykatowi miejskiemu w celu prze­
prowadzenia obserwacji sanitarnej.

W  ostatniej dobie zachorowało w7 P  e- 
t e r s b u r g u  48 osób na cholerę, a 21 zmarło. 
Ogólna liczba chorych na cholerę, wynosi 583.

W D u r a z z o  (w wilajecie Skutari) zda­
rzyły się dwa wypadki, co do których istnieje 
podejrzenie o cholerę.

— N ie sm a c z n a  r e k la m a . W  witrynie 
jednej z wiedeńskich księgarń pojawiła sie
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książka, zatytułowana „Dłe Macht der Toten“ . 
Na książce znajdowała się opaska reklamowa 
następującej treści: „Sensacyjne dzieło. Z nie- 
słychanem zainteresowaniem czytał je  Józef 
Kainz na łożu śmiertelnem1-. — Jak  wiadomo 
Kainz, znakomity artysta dramatyczny, złożony 
jest ciężką chorobą. Skorzystać chciał z tego 
księgarz i użył tego rodzaju niesmacznej re­
klamy, która w całej prasie wiedeńskiej spo­
tkała się z jednomyślnem potępieniem.

— Napad lia  u rząd  g m in y . Z Katowic 
donoszą o zbrojnym napadzie bandyckim na u- 
rząd gminy wr Halinie po stronie rossyjskiej. 
.Bandyci zastrzelili strażnika i jego żonę i splon- 
drowali co się dało, a gdy nadbiegli uzbrojeni 
chłopi uciekli.

— P o lsk a  sz k o lą  g ó r n ic z a  w Dąbro­
wie na Szląsku, założona w r. 1907 przez de­
legację polskich górników i hutników, rozpo­
czyna obecnie czwarty rok szkolny istnienia. 
W roku bieżącym po raz pierwszy prowadzone 
będą równocześnie dwa kursy, a mianowicie 
przygotowawczy i fachowy, dotąd bowiem ze 
względu na niezupełnie uregulowane stosunki 
finansowe szkoły prowadzono naukę w cyklach 
dwuletnich, tak, że szkoła tylko raz na dwa 
lata przyjmowała, uczniów, którzy ją  po dwu 
latach opuszcza, poczem znowu następowały no­
we wpisy. Odtąd jednak wskutek zupełnego 
zabezpieczenia finansowego bytu szkoły wpisy 
będą się odbywały co rok, a wskutek równo­
czesnego prowadzenia kursów, szkoła wydawać 
będzie również co rok ukwalilikowanyeh kan­
dydatów na dozorców górniczych. Rozpoczęcie 
tej nowej ery świadczy dowodnie o dalszem 
utrwalaniu się dzieła delcgacyi polskich górni­
ków i hutników, jak  również o jej stałej pie­
czy nad szkołą. Zaznaczyć zaś trzeba wyraźnie, 
że zakusy na szkołę ze strony narodowościo­
wych jej nieprzyjaciół nie ustają i że tej tro­
skliwej bacznej opieki nad' szkołą ze strony 
społeczeństwa polskiego i delegacji górniczej 
bardzo jeszcze potrzeba.

Na rok szkolny 1910;1I  przechodzi z u- 
kończonego na wiosnę kursu przygotowawczego 
21 uczniów na kurs fachowy. Na rozpoczyna­
jący się obecnie kurs przygotowawczy zgłosiło 
się do wpisu 4-3 kandydatów, z czego dwu nie 
przyjęto z powodu braku kwalifikacyi. Ze zgło­
szonych przyjęto dwu na podstawie kwalifika­
cyi i postanowień statutu bez egzaminu na 
kurs przygotowawczy, 39 zaś dopuszczono do 
egzaminu wstępnego. Zgłosiło się, doń 35 kan­
dydatów, z których komisya 28 uznała za 
uzdolnionych. Z uwagi na tendeneye ogra­
niczenia liczby uczniów ze względów pedago­
gicznych do 20, zapewne i z tych zupełnie 
zresztą ukwalilikowanyeh i uzdolnionych uczniów, 
część nie będzie mogła być przyjęta do szWJły. 
Około połowa kandydatów pochodzi ze Szląska, 
reszta z Galicji, Królestwa Dolskiego i Nie­
miec. Nadmiar zgłoszeń wykazuje dowodnie, 
jak  wielkiej istotnej potrzebie polskiego prze­
mysłu górniczego zaradza dzieło delegacji i 
Związku polskich górników i hutników.

Prezesem komitetu szkolnego jest poseł 
do parlamentu Jan Zarański, kierownikiem 
szkoły inż. Leopold Szefer.

— H o sp ic ju m  p o lsk ie  w  R z y m ie .  
Zamiar episkopatu galicyjskiego utworzenia Ho- 
spieyum polskiego w Rzymie, który przybrał 
realniejszą postać w czasie ostatniego pobytu 
JE . ks. Arcybiskupa Bilczewskiego w Rzymie, 
stanie się faktem dokonanym już w najbliższej 
przyszłości, bo w pierwszych dniach grudnia. 
Protektorem Hospicjum polskiego został już 
zamianowany jeden z kardynałów, a nominacja 
rektora dokonana zostanie przez Ojca, ś\v. w 
ciągu października.

— D o k u m en t h is to r y c z n y . W archi­
wum magistratu miasta Pułtuska w Królestwie 
Dolskiem wśród aktów, znajdujących sic w da­
wnym ratuszu, znaleziono skrypt Dymitra Sa­
mozwańca, wydany Mniszchowi na wypłatę 4000 
czerwonych złotych, po przybyciu do Moskwy. 
Na skrypcie widnieje podpis Dymitra, po pol­
sku i pieczęć z orłem dwugłowym.

Kronika prowincyonalna.

§ P o ś w i ę c e n i e  s z p i t a l a  p o w s z e ­
c h n e g o  w Czortkowie i oddanie go na uży­
tek publiczny odbyło się wczoraj przed połu­
dniem w obecności członka Wydziału krajowe­
go dr. Bernardzikowskiego, marszałka powiatu 
p. Rudrofa, burmistrza p. Nossa z Radą miej­
ska, krajowego inspektora szpitali dr. Mullera 
i licznego grona lekarzy miejscowych i mia- 
sRczek sąsiedzkich.

§ . T o w a r z y s t w o g i m n a s t y c z n e 
„ S o k  ó ł “ w K o ł o  m y i obchodzi d. 25 b. m. 
25-Iecie swego istnienia.

§ L i c y t a c j a .  Dnia 22 b. ni. o go­
dzinie 9 odbędzie się w magazynach towaro­
wych na stacyi w Przemyślu publiczny prze­
targ niepodjetych towarów, jakoto : wina. szam­
panów. likierów, koniaków, śliwowicy, spirytu­
su, wód mineralnych, kawy, herbaty, farb, piór, 
świec, słoniny, kos, szkła, mydła, obrazów, su­
kna, ubrań, gramofonów, stołu, miotły, siecz­
karni i t. p.

§ O s t, r z e ż n i e, Magistrat miasta Żyw­
ca, nadesłał nam ,następujące pismo z prośbą

o umieszczenie: Niejaki Stanisław Celestyn 
Weutzel, który był zarządcą cegielni miejskiej 
w Żywcu i z tej posady z dniem 10 lutego 
b. r. został usunięty, zgłasza się u rozmaitych 
firm i osób w Galicyi na Szląsku i w innych 
krajach i przedstawia się jako dyrektor c gielni 
miejskiej w Żywcu i pod pozorem zagubienia 
pożyczki lub pugilaresu z pieniędzmi wyłudza 
zasiłki pieniężne.

§ W \  p a d e k n a k o i e i. Koło stacyi 
Medyki, włościanin z Turek, Bryc Horeczko. 
wszedł onegdaj wieczorem na tor kolejowy, 
aby spędzić z niego źrebię. W czasie tego nad­
jechał lwowski pociąg, który pochwycił Hore- 
czkę i odrzucił na stos progów z taką siłą, że 
Horeczko zginął na miejscu.

§ W E l id  z a n o w i e  spłonęło w ubiegły 
czwartek przeszło 50 gospodarstw. Szkoda jest 
bardzo znaczna.

Kronika zagraniczna.

* K o r  o n a  ey  a k ró  1 a. a n g i e l s k i e g o  
J e r z e g o  V. odbedzie sic w czerwcu 19.11 r.~ L i .
Przygotowania do lej uroczystości są w peł­
nym toku. Będzie to najpiękniejsza i najwspa­
nialsza uroczystość, jaką Anglia do tej pory 
widziała. Z okazji tej uroczystości urządzony 
będzie wspaniały pochód, w którym repre­
zentowana będzie każda kolonia, każda posia­
dłość Wielkiej Brytanii. Do Londynu przy­
będą wszyscy prezydenci ministrów angiel­
skich kolonij i oddziały wojsk z krajów wszy­
stkich części świata, podległych berłu króla 
angielskiego.

O rozmiarach tej uroczystości może świad­
czyć fakt, że londyńscy hotelarze już teraz o- 
trzymują zamówienia na pokoje ze wszy­
stkich stron Anglii, Ameryki i- ze wszystkich 
kolonij.

Szczegółowy program uroczystości koro­
nacyjnych jeszcze się nie pojawił.

* M i e d z  y n a r  o d o w a w y s t a w a w 
B r u k s e l i .  F rancya otworzyła w sobotę na 
wystawie powszechnej nowy salon honorowy. 
"Wobec tego, że dział żywnościowy, zniszczony 
podczas pożaru, pomieszczono w lmli dla auto­
mobilów, wystawa francuska jest w całości od­
budowana.

* M i ę d z y n a r  o d o w a w y s t a w a f o ­
t o g r a f i c z n a  odbędzie się w miesiącach mar­
cu i kwietniu 1.901 r. w Moskwie.

* P o d r ó ż w h y p n ó z i e .  Do Medyola- 
liu przybyła w tych dniach z Paryża elegancko 
ubrana młoda dama, która ze łzami w oczach 
pytała służbę kolejową, gdzie się znajduje. Po­
nieważ czyniła wrażenie osoby, która przed 
chwilą dopiero zbudziła się z głębokiego snu, 
przewieziono ją  do sanatoryum. W ręku miała 
ona torebkę, a w niej 500 fr. Z rozmaitych 
oznak sądzą, że pochodzi z Wiednia.

* D ż u m a .  W Odessie stwierdzono dnia 
12 i 13 b, m. trzy nowe wypadki dżumy.

* M a g a  z y n  r e w  o 1 u c y o n i s t ó  w w 
g m a c h u  u n i w e r s y t e c k i m . W jcdnej z sal 
wykładowych wydziału prawniczego Uniwersy­
tetu w Moskwie znaleziono pod podłogą dwie 
bomby, zawinięte w stare gazety, 1200 patro­
nów z prochem bezdymnym i pisma rewolu­
cyjne. Jak  przypuszczają, przedmioty te pocho­
dzą z r. 1905, kiedy to w gmachu Uniwersy­
tetu odbywano zgromadzenia. Władze moskiew­
skie przedsięwzięły rewizje w lokalu akademi­
ckiego stowarzyszenia prawniczego.

:i: K a t a s t r o f a  b u d o w l a n a .  W Diir- 
ronbach, w Dolnej Alzacyi, zawaliła się w so­
botę po południu wieża nowo zbudowanego ko­
ścioła katolickiego. Jeden robotnik zginął, trzech 
odniosło ciężkie rany, kilku lekkie.

;i: W y p a cl e k n a r o  s s y j  s k i  m o k r ę ­
c i e  w o j  e n  n y m.  W sobotę odbył sio pogrzeb 
podoficera rossyjskiogo okrętu wojennego „Dy­
mitr K nryk11, który został zabity odłamkiem 
spadającego masztu. Pogrzeb odbył się z ho­
norami wojskowymi w obecności admirała ros- 
syjskiego Mańkowskiego. Eskadro rossyjska od­
płynęła wczoraj do Krety.

* W y b u e h  d y  u a ut i tu .  Z Nowoczer- 
kaska donosy.:).: Na folwarku Nowopawłowska 
nabój dynamitowy wysadził w powietrze część 
dworu wdowy po pułkowniku, Riediczkiuowej, 
która jest ciężko ranna wT głowo.

* .1) r a m a t ni i ło  s u y, W jednym z pa­
ryskich lmtcli rozegrał się onegdaj dramat mi­
łosny, dotąd niewyjaśniony. Znany bankier 
Lossine, który częstokroć występował jako po­
średnik przy pożyczkach rossyjskieh na targu 
paryskim, pojawił się w hotelu z artystką pan­
ną Jacobson. — Po jakiej godzinie usłyszano 
strzał. Lessiue wypadł z pokoju i oświadczył, 
że jego kochanka w przystępie melancholii za­
strzeliła się. Na razie go uwięziono.

* N a j n o w s z y w y n a l a z e k  E d i- 
s o n a .  Z Nowego Jorku donoszą: Ogólne za-
intesowanie wzbudził tu nowy wynalazek Edi­
sona. Wynalazca nazwał go krótko k netofon. 
Jest to połączenie kinematofu z fonografem ; 
przyezem oba aparaty funkcjonują zupełnie ró­
wnocześnie.

Jeden z dziennikarzy opisuje ten wyna­
lazek w następujący sposób : „Na płóciennej 
ścianie, jaką widzimy zwykle w kinematogra­
fie, pojawił się elegancko ubrany młody męż­

czyzna. grzecznie nas pozdrowił i oświadczył, 
że nie jest on niemym tylko okazem człowie­
ka, lecz potrafi także mówić i wiernie oddawać, 
różne głosy.

Widzicie n. p. — powiedział — tę g u ­
mową piłkę. Rzucę nią o ziemię, a wy będzie­
cie nie tylko widzieć, jak  ona pada i odbi ja 
się, lecz usłyszycie zarazem uderzenie.

I rzeczywiście cień rzucił piłkę o ziemię, 
a myśmy słyszeli wyraźnie głuche uderzenie. 
Następnie rzucił cień talerzem na ziemię; w tej 
samej chwili usłyszeliśmy przeraźliwy dźwięk. 
Przedstawiwszy nam jeszcze kilka produkeyj, 
cień oświadczył, że dostarczył nam już chyba 
dosyć dowodów co do prawdziwości swego 
twierdzenia: i ukłoniwszy się, znikł nam z oczu.

Wszystkim obecnym na próbach wyda­
wało się, że mają do czynienia z człowiekiem 
żywym z krwi i kości, gdyż cień, widocznymi 
płótnie, tak dobitnie naśladował ruchy czło­
wieka, a równocześnie opowiadał o tern, co bę­
dzie robił, że nie można było m im  najmniej­
szej wątpliwości, iż widzimy przed sobą żywe­
go człowieka11.

Notatki ltoMystyne.
Z sa li k o n c e r to w e j. Na dochód gma­

chu ,,'ajpoła ].L“ odbył się wczoraj w sali 
„Sokoła-Macierzy11 koncert, który pod wzglę­
dem artystycznym stanął na poziomie istotnie 
pierwszorzędnym i z tego tytułu zasłużył na 
j a 1; p o c 111 e b n i ej s z ą wzmiankę.

Atrakcją wieczoru, obfitującego zresztą 
w pierwszorzędne siły wykonawcze, była p. 
Irena Bohus-Hellerowa, dawno już nie widziana 
ani na scenie, ani na estradzie koncertowej. 
Rzecz n a tu ra ln a , że sympatyczną artystkę 
powitano bardzo ciepło, serdecznie, a burze 
oklasków towarzyszyły każdemu ponownemu 
pojawieniu się śpiewaczki na estradzie. Owacye 
te usprawiedliwione były najzupełniej także 
z tego powodu, że p. Bohussowa, głosowo uspo­
sobiona przewybornie, wykonała szereg pieśni 
z niepospolitym wdziękiem i daleko idącą 
maestryą11.

Nie mniejsze objawy uznania zbierała p. 
Wanda Siemaszkowa, przedziwna rzeźbiarka 
słowa, a w poważnej mierze i p. St. Tarnaw­
ski za pieśni Schuberta, Moniuszki, Karłowi­
cza podane poważnie i z artystycznym smakiem.

Pięknym też punktem urozmaiconego pro­
gramu był występ kwartetu smyczkowego u- 
ezniów konsorwntoryum (pp. Kaczkowski, Ce- 
tnar, Dąbrowski i Danczowski). którzy dzisiaj 
już reprezentują ciało bardzo zgrane i dojrzał# 
do zadali szerszych.

Cliór „Echa11 pod batutą wytrawną p. 
Jana Galla, przedstawił się — jak  zwykle — 
z najkorzystniejszej strony. Dobrze zestawione 
głosy, świeże i jędrne, precyzja i staranność 
w wykonaniu, oto główne zalety tego zespołu. 
Z obfitego programu ich podobał się najwięcej 
„Kosiarz" Galla.

Akompaniament spoczywał w rękach dy­
skretnych p. Wolfsthula.

Trudno nie wspomnieć jeszeza o amator­
skiej orkiestrze smyczkowej „Sokoła IV .11, która 
uwerturę powitalną i parę innych utworów 
odegrała wcale poprawnie. Jako podkład do 
ćwiczeń posiada orkiestra ta zalety cenne: gra 
bowiem czysto przeważnie, z temperamentem i 
z należytem poczucffii rytmu. (dl>)

P. Z<l/isl'awa K otm ajcrów na, zimna
zaszczytnie pianistka, powróciła do Lwowa i 
udziela lekcyj juk dawniej.

sprawne wydawnictwa czaso­
pisma historycznego pn. Ilu ś ,  które obejmowa­
łoby Ukrainę, Podole, Wołyń i Ruś Czerwoną 
wydano świeżo odezwę stwierdzającą, że wobec 
„splugawienia11 pewnych dziedzin naszego ży­
cia umysłowego i społecznego przez obcych 
pisarzy i uczonych, wobec tendencyjnego zohy­
dzania przeszłości polskiej, obowiązkiem jest bro­
nić się i szerzone w zapalczywośei politycznej 
błędy prostować, aby nie wchodziły w obce 
literatury jako prawdy, nie bałamuciły opinii 
publicznej państw i narodów kulturalnych.

Tein też uzasadnia komitet potrzebę od­
rębnego organu, któryby był posterunkiem 
obronnym. Oddzielając historjjj od życia tera­
źniejszego, a politykę przeszłości od dzisiejszej, 
nie szukając w tej przeszłości podniety do walk 
dzisiejszych, nie czyniąc z historyi narzędzia 
polityki, pragnie komitet wydawniczy obrać za 
przedmiot badań fakty i zjawiska życia dziejo­
wego bez uprzedzeń, a tembardziej antypatyj 
narodowych, pragnie zgodnej i wspólnej pracy 
z sąsiadami, lecz dla złudzeń dziejowych nie 
myśli poświęcić prawdy.

Oto główne myśli, które przyświecały 
inicjatorom, gdy postanowili wydawać; organ, 
poświęcony dziejom krajów ruskich dawnej 
Rzeczypospolitej polskiej.

Współpracownietwo przyobiecali pp.: Wi­
ktor Czermak, Aleksander Jabłonowski, Maryan 
Dubiecki, Kazimierz Pułaski, Luba Radzimiń­
ski, J. M. Giżycki, Ostaszewski-Barański, Mi­
chał Rolle, Pr. Jaworski.  Zaproszono również

do współpracownictwa p p . : Ludwika Kubalę, 
Aleksandra Czołowskiego i in.

Wydawnictwo obejmie na razie 4 zeszyty 
rocznie, każdy 8 do 10 arkuszy druku. Pierw ­
szy zeszyt ukaże się 1 stycznia 191 1 r.

Prenumerata roczna: w Królestwie i Ros- 
syi O rubli, w Prusiech 12 marek, we F ra n c j i  
i Włoszech 15 fr., w Galicyi 10 kor.

Listy, rękopisy i wszelkie przesyłki na­
leży adresować: Fr. Ran ita Gawroński, Gali -
rya, wieś Łozina, poczta w miejscu, a prenu­
meratę nadsyłać do redakcji  G azety  N a ro d o -  
ivej. Lwów, ui. Sykstuslca 40. z dodatkiem: 
dla Kwartalnika p. t. liu ś .  Dla prenumerato­
rów z Królestwa, Litwy, Rusi i Cesarstwa Ros- 
syjskiego w prenumeracie pośredniczy znana i 
zasłużona firma Gebethner i Wolff w W ar­
szawie.

Festiw al m u z y cz n y . Monachium, 17 
września. (Koresp. G a ze ty  Liroursl-ięjJ. .1. „Tv 
dzień Ryszarda Straussa", który odbył sie w 
czerwcu i o którym już pisałem obszernie, 
zgromadził artystów i publiczność z wielu krajów.

Dwukrotne wykonanie VIII. „symfonii1 
Gustawa Mahlera spotęgowało masy ciekawych 
widzów i słuchaczy, z Ryszardem Straussem i 
Maksym. Regercm na czele. Ci dwaj bowiem 
są obecnie praeeeptores m iisices- i u G erm a ­
nia. Przybyli „wszyscy11, którzy mogli przy­
być. Powodem zaś były dwie okoliczności: na­
przód sensacja — symfonię Mahlera bowiem 
wykonywało 1000 muzyków (chóry, orkiestra 
i soliści w liczbie 8). a następnie to, że Mak­
ler, będący ciągle jeszcze problemem i mający 
zawziętych wrogów i niemniej zacietrzewionych 
zwolenników (zwłaszcza z W iednia) wyraził 
się, że VIII. „symfonia11 jest najlupszem jego 
dziełem — chciano zatem usłyszeć to, co Mah- 
ler stworzył najlepszego i wyrobie sobie osta­
tecznie pogląd jasny na wartość i istotę jego 
twórczości, zwłaszcza, że wykonanie pod w ła ­
sną dyrekcją kompozytora, znanego jako bez- 
wątpienia pierwszy kapelmistrz, mogło usu­
nąć wszelkie wątpliwości w zakresie wykona­
nia. Dwa razy wypełniła się sala „Nowej Sali 
Muzycznej11 po brzegi, mieszcząc za każdym 
razem po 4300 ludzi wykonywnjących i słucha­
jących. Sukces był niewątpliwy — dochodził 
wprost do demonstraeyj en tuzy a sty czn y eh. Gzy 
jednak były one skierowane ku Mahierowi-kom- 
pozytorowi, czy ku Mablerowi-dyrygentowi 
to rzecz inna i to należy rozróżnić.

Nigdy nie czytaliśmy tylu i tak podnieca­
jących reklam, zawsze jeszcze oddziaływających 
nawet na ostrożnych czytelników. A powtóre ’.e 
1000 wykonawców! Cyfra, jakiej od wie u lat 
nie osiągnięto. Przyznaję, że mimo bardzo ma­
łej sympatyi dla Mahlera jako kompozytora, 
właśnie to wykonanie, dające możność słysze­
nia brzmienia rzadko słyszanego, zajęło mą 
myśl i zajmowało ją  od początku do końca. 
Dwukrotne słuchanie takiego dzieła działało 
wprost w pedagogicznym charakterze, uczyło, 
rozwijało słuch muzyczny i pobudzało do ży­
cia te właściwości ucha muzycznego, które 
drzemały ukryte miedzy masą wrażeń, jakie 
zawdzięcza zagranicy każdy, ktokolwiek dł u­
żej tam przebywa, zdała od powijaków dyle­
tanckiej i sennej „kultury11 rodzimej ni tcIika 
■m usicis.

Mahlerowskich symfonij można było do­
tąd słyszeć 8 ; osobiście miałem sposobność sły­
szenia wszystkich, z tych zaś 5 ostatnich jako 
„premiery11 pod dyr. Mahlera. Rzecz to wa­
żna, gdyż sąd zyskuje na intensywności i po­
siada szersze podstawy. Przyznaję się, że tylko 
scherzo p. t. Schattenspiele z VII. symfonii 
wywarło na mnie wielkie wrażenie,|reszta albo 
mię odstrączyła, albo przeszła kilkakrotnie bez 
żadnego wrażenia. Zawsze jednak miałem re­
spekt flM Mahlera, jako instruuientatora i m u­
zyka o wielkich dążnościach i celach. Ostatnia 
symfonia, wykonana 12 i 13 b. m. spotęgo­
wała ten respekt. Mahler jest absolutnym Ją- 
nem mas muzycznych. Tak opanować brzmienie 
wieloehórowe, jak  Mahler, umiałby bczwątpie- 
nia i Strauss, ale Mahler czyni to z ogromnym 
tupetem, z absolutną pewnością swej doświad­
czonej ręki. Niepodobna opisywać ty uli wszy­
stkich wrażeń ; słyszeliśmy i pełno znanych i — 
pełno nieznanych efektów w brzmieniu chórów, 
przypominających chyba tylko mistrzów rzym­
skich z XVII. stulecia, którzy tworzyli (eliyha 
nie dla zabawy) utwory na 48, 54 i 64 g ło­
sów. Rzadko słyszy sic te kolosy, nie mające 
przeważnie głębszej wartości ponad piramidalne 
efekty dźwięku i (Kliniki kompozytorskiej i wy­
wołujące mimo swej pełni coś w rodzaju... 
horror vacui. Mahler poszedł w tymsamyin 
kierunku : efekt za efektem, miażdżenie słucha­
czy i imponowaniu im masowymi efektami, 
brzmieniem wywołującem zawrót głowy u sła­
bych, podziw i respekt u silnych. Jeśli jeszcze 
to wszystko jest wykonane poprostu z patolo­
giczną precyzją i solidnością i jest przepełnio­
ne genialnym temperamentem Mahlera, który 
jest największym z żyjących muzyków kapelmi­
strzem i niezrównanym reżyserem orkiestry i 
chórów, wtedy wrażenie jest spotęgowane, gra­
nica .zaś możności poznania wartości twórczej 
tego dzieła, usuwa się jeszcze dalej — zwła­
szcza dla laika, nie mogącego zdać sobie o p ra ­
wy z tego, co jego wrażenie wywołało, czy 
wykonawcza, czy twórcza wartość.

Nie chciejmy tu wchodzić w rozpatrywa­
nie kwestyi, czy „symfonia11 Mahlera jest „sym-
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dorf  (N y e rg e s -U jfa lu )  zdarzył się wypadek 
podejrzanego zasłabnięcia .

B u k areszt, 19 września. (Doniesienie 
Tel. Agencyi rumuńskiej). Wszelkie wiado­
mości o wypadkach cholery w Rumunii są 
zupełn ie  n ieprawdziwe. Oprócz jedynego  wy­
padku w Gałaczu nie s tw ierdzono wcale in­
nych  wypadków cholery. 0  podejrzanem za­
słabnięciu doniesiono z Braiły  ; bakteryolo- 
gicznego badan ia  w tym wypadku jeszczen ie  
ukończono. Izolowano wszystkich podróżnych 
parowca Bośnia" , którzy jecha li  razem ze 
zm arłym  we-wtorek n a  cholerę w łoskim funk- 
cyonaryuszom okrętowym  Brią.

B u k a reszt, 19 września. Pogłoska o 
zasłabnięciu na  cholerę prezydenta  m in is trów  
B rat iano  je s t  zmyślona.

K o n sta n ty n o p o l, 19 września. W ypad­
ki cholery, o k tórych  doniesiono w sobotę, 
n ie  były w Durazzo, lecz w Daridje nad mo­
rzem M arm ara .  W T rapezuneie  zachorowało 
6 osób -wśród podejrzanych objawów, dwie 
zmarły.

K o n sta n ty n o p o l, 19 w rześnia N a przed­
mieściu Haskoi zaszedł wypadek śm ierci na  
cholerę. W Basilikos n ad  morzem Czarnem 
wydarzyły się dwa wypadki cholery, z tych 
j e d e n  zakończył się śmiercią.

fonią". Zdaje mi się, że byłby to spór o tytuł, 
nie o rzecz samą. Każdy wie, że formę symfo­
nii opanował Mahler bez zarzutu, więc niema 
powodu spierania sic o to, czy Mahler zdaje 
sobie sprawę z budowy symfonii. Faktycznie 
zaś YITI. symfonia niema w sobie warunków 
symfonii, g'dyż nie ma symfonicznego stylu, 
orkiestra zaś gra rolę towarzyszącą (prócz kilku 
dłuższych epizodów), wszystko zaś leży „w rę­
kach" chórów pojedynczych lub połączonych ra­
zem (w sposób bardzo mistrzowski) i solistów. 
Spotykamy się w tern dziele z pierwiastkami 
operowymi, muzyczno-dramatycznymi, oratoryj­
nymi i t. cl. A jednak nie jestto ani symfonia, 
ani oratoryum, ani opera, ani żadna z form 
znanych. Jestto dowód konfuzyj, właściwych 
każdej epoce przejściowej. Na żadnem dziele 
nie można lepiej stwierdzić zużywania się mu­
zyki. Przytem tematyczny materyał jest bardzo 
przeciętnej wartości i nie zawiera nic twórcze­
go — prócz kilku reminiscencyj i podobieństw 
z dzieł Wagnera, Liszta i Brucknera. Mimo 
tych wszystkich ujemnych własności dzieła. 
Mahlera, poddajemy się wrażeniom bez oporu. 
Widzimy wielkie i szlachetne dążenia, wszędzie, 
spotykamy się z dowodami, że Makler, jeśli 
nie myśli muzycznie oryginalnie, to w każdym 
razie myśli o muzyce głęboko i wzniosie. To 
nas przedewszystkiem jednak ujmuje, że wbrew 
prądowi w ogólnej muzyce, nie czujemy się 
pogrążeni w pessymizmie i zwątpieniu, lecz pod­
niesieni na  duchu i otoczeni świetlanymi pro­
mieniami wielkiego słowa: ,,ExceIsior!“ . To 
jest połowa wartości VIII. symfonii.

Jednakże daleko jest od dążeń do — osią­
gnięcia celu....

Dr. A d o lf Chybiński.

R ep ertu a r  tea tru  m ie jsk ie g o  w e L w o w ie .
W  poniedziałek, po raz- pierwszy, „Ko­

chanek mimowoli", komedya w 4 aktach A. 
Capus’a, z udziałem pp.: Borkowskiej, Czapliń­
skiej, Dobrzańskiej, Elsnei, Jankowskiej,  Kwia- 
tkiewiczowej, Rotter,  Urbańskiej,  Feldmana, 
Dobrzańskiego i Żelazowskiego.

We wtorek, po raz. ósmy, „Miłość cygań­
ska", operetka w 8 aktach F r.  Lehara.

We środę, po raz drugi „Kochanek mi­
mowoli", komedya w 4 aktach A. Capus’a.

We czwartek, po raz 9-ty, „Miłość cygań­
ska", operetka w 3 aktach Fr. Lehara.

W  piątek, po raz pierwszy, „W sieci", ko- 
medya w 4 akt. J .  A. Kisielewskiego.

W sobotę, o godzinie 3 '8 0  po południu 
dla młodzieży szkolnej „Zawisza Czarny", frag­
menty dramatyczne w 14 odsłonach Jul. Sło­
wackiego.

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczorem, 
po raź  10-ty, „Miłość cygańska", operetka w 3 
aktach Fr. Lehara.

W  niedzielę, o godz. 3 '30 po południu 
po raz 7, „Koncert", komedya w 3 akt. Her. 
Balira.

W  niedzielę, o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz 11-ty „Miłość cygańska", operetka 
w 8 akt. Fr. Lehara.

W poniedziałek, po raz pierwszy, „Osta­
tnie spotkanie", komedya w 6 osłonach J. A. 
Kisielewskiego z Wanda Siemaszkowa w roli 
„Julki".

We wtorek, po raz 12-ty, „Miłość cygań­
ska", operetka w 3 akt. Fr.  Lehara.

We środę, po raz drugi, w „W sieci", 
komedya w 4 aktacli J. A. Kisielewskiego.

We czwartek o godzinie 3 '30 po połud. 
po raz 44-ty „Manewry jesienne", operetka 
w 8 akt. Imre Kalmana.

We czwartek, o godzinie 7 '80  wieczorem 
po raz 4-ty „Tajfun", sztuka w 4 aktach M. 
Lengyela.

W  piątek, po raz drugi, „Ostatnie spotka­
nie", komedya w 6 odsłonach J. A. Kisielew­
skiego.

R ep ertu ar te a tr u  m ie jsk ie g o  
w K ra k o w ie .

We w to re k , 20 września. „Złoty wiek 
rycerstwa", żart w 3 aktach Marlowe’a, prze­
kład T. Żeleńskiego.

We środę, 21 września. „Kamienicznik", 
ę komedya w 3 aktach Klemensa Bąkowskiego. 

Ceny zniżone.
We czwartek, 22 września. „Złoty wiek 

rycerstwa", żart w 3 aktach Marlowe’a, przekład
I 1. Żeleńskiego.

W Piątek, 23 września, „Tajfun", sztu­
ka w k  aktach Melchiora Lengyela.

W  sobotę, 24 września. (Nowość). „Śmierć 
Iwana Groźnego", tragedya w 10 obrazach hr. 
A. Tołstoja.

W niedzielę, 25 września. „Śmierć Iw a­
na Groźnego", tragedya w 10 obrazach hr.'Toł­
stoja.

OSTATNIA POCZTA.
* P o s i e d z e n i e  u k r a i ń s k i e g o  k l u ­

b u  s e j m o w e g o  odbędzie sio we środę, 
dn ia  21 b. ni. o godzinie 5 po po łudn iu  w 
biurze członka Wydziału krajowego p'. Ki- 
weluka.

- - N a j j .  P a n .  przyją ł d. 17 b. in. 
po po łudniu  P. M in is tra  oświaty hr. S tu rghka  
n a  pryw atne j  audyencyi.

=  Freinilenblatt donosi:  N a j j .  P a n  
w zasadzie zezwolił na  utw orzenie magazy­
nu rem ont dla obrony krajowej. P o trzebne 
do tego zarządzenia będą później ogłoszone.

=  Polit. Korresp. potwierdza doniesie­
n ie  rzymskiej Tribuny , że P. M in is te r  spraw 
zagr. hr.  A eh ren tha l  z końcem września uda 
się do W łoch  w odwiedziny do m in is tra  
spraw  zagr. m argr .  di San Giuliano. D nia 
30 b. m. obaj M inistrowie  spotkają się w 
Turynie, a d. 1 października hr. A eh ren th a l  
będzie przyjęty przez króla włoskiego w 
Racconigi i wręczy mu Najw. pismo Odrę­
czne Najj. Pana ,  Cesarza F ranc iszka  Józefa.

=  Subkom ite t k o  m i s y  i u b e z p i e ­
c z e n i a ,  s p o ł e c z n e g o  obradow ał w sobo­
tę nad  2 2 8 — 233 w spraw ie ubezpiecze­
nia kolejarzy od wypadku.

=  W  Budapeszcie odbyła się dnia 17
b. m. R a d a  m i n i s t e r y a l n a  przy udziale 
wszystkich członków gab ine tu  i t rw a ła  8 go­
dziny. Obradowano nad  spraw am i, k tóre  są 
w związku z budżetem przyszłorocznym, oraz 
nad  spraw am i bieżącemi.

=  Wobec doniesienia dzienników n ie­
mieckich, że rząd Rzeszy zajmuje się opra­
cowaniem h a s ł a  i p r o g r a m u  w y b o r c z e ­
go ,  Nordd. Allg. Ztg. zapewnia, że to nie 
je s t  prawdą. Kanclerz uważa tylko za swe 
zadanie dbać o to, aby wszystko było uczy­
nione, co może wyjść na  pożytek narodowi 
i zabezpieczyć jego obronę wojskową.

=  C a r s t w o  byli w sobotę n a  wie- 
czornem nabożeństw ie w cerkwi rossyjskiej 
w N auheim, poczem odbyli przejażdżkę po 
parku, aby przypatrzeć się i lum inacyi i o- 
gniom  sztucznym.

=  Doniesienie kilku pism, że W łochy 
sprzedały Turcyi o k r ę t  w o j e n n y  „P isa",  
okazuje się n ieprawdziwem .

== Z K onstan tynopola  donoszą: Sku­
tk iem  in te rw ency i w pływ ow ych deputowanych 
g reck ich  przyszło do skutku p o r o z u m i e ­
n i e  m i ę d z y  p a t r y a r c h a t e m  a P o r t ą .  
P a t ry a rc h a  zrzekł się zgromadzenia n a ro d o ­
wego, poczem wszystkich uwięzionych dele­
gatów  wypuszczono.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
N a jj. P a n  n a  za w o d a ch  lo tn ic z y c h .

W ien er N eu sta d t, 19 września. Na 
wczorajsze zawody lotnicze p rzyby ł Najj. P an  
automobilem. Powitali M onachę burm istrz  i 
komitet. P rzybyli nadto  Najd. Arcyksiążęta 
Leopold Salwator.  R a ine r  i Karol Stefan, P P . 
M inistrowie Schbnaich, W eisk irchner  i Ritt,  
adm ira ł  Montecuccoli, szef sztabu gen. Con­
rad  v. H otzendorf,  nam ies tn ik  K ielm annsegg. 
Najj. P an  oglądał z za in teresow aniem  wszy­
stkie aparaty  i p rzypa tryw ał się wszystkim 
lotom, z szczególnem zajęciem przyglądał się 
ewolucyom I llnera .  W archałow ski okrążył 
k ilka razy te ren  zawodów. O godz. 5 m. 30 
Najj. P a n  wśród owaeyj odjechał z powro­
tem  do W iednia .

K r a k ó w ,  .19 września. (Tel. p ry  w.) 
P a r ty a  socyalno - dem okra tyczna urządziła 
wczoraj zebran ie  w spraw ie  drożyzny i w 
sprawie reform y ordynacyi wyborczej.  U chw a­
lono rezolucyę, dom agającą się dopuszczenia 
do Monarchii m ięsa z A rgen tyny ,  a postępiają- 
cą ag ra rn ą  politykę Rządu i oświadczającą 
się za 4-przymiotnikowem praw em  głosow a­
n ia  do Sejmu.

W i e d e ń ,  19 września. Wczoraj między 
godziną 7 a 7 -15 w ieczorem , gdy pryw atny  
samochód nam ies tn ika  E ry k a  kr .  K ielmann- 
segga w powrocie z pola wzlotów w W iener 
N eustad t  je ch a ł  d rogą L axenburską  w pobliżu 
fabryki wyrobów metalowych Uettera, kula 
p rzeb iła  szklaną szybę ochronną ,  g ru b ą  na 
palec, w wysokości głowy szofera i przele­
ciała ponad jego głową. Sądząc po gładkim 
otworze w szybie, mającym około 4 mm. ś re ­
dnicy, można przypuścić, że była to kula ka­
rabinowa, a wystrzelona by ła  widocznie z 
wielkiej odległości,  gdyż huku w ystrzału  nie 
słyszano. W  automobilu znajdowała się żona 
N am ies tn ika  i b ra tanek  jego Aloizy hr .  Kiel­
m annsegg . S trzał nikogo nie zranił,  tylko 
kilka odłamków szkła trafiło młodego h ra ­
biego. W drożono ścisłe dochodzenia, celem 
stwierdzenia, czy wypadek wynik ł ze złośli­
wości, czy ież z karygodnej nieostrożności.

W ied eń , 19 września. Urzędowe do­
chodzenia stwierdziły , że wypadek z automo­
bilem N am iestn ika  wywołał pewien chło­
piec, który bawił się rzucaniem kamieni. J e ­
den z kamieni, a n ie kula karabinowa, prze­
bił szybę automobilu. Chłopca tego w yśle­
dzono.

G ra z ,  19 września. Odbyło się tu wczo­
raj zgromadzenie soc ja l is tyczne  przy udziale 
10.000 osób w sprawie drożyzny mięsa. 
Uchwalono wezwać Rząd, aby u ła tw ił  dowóz 
mięsa argentyńskiego.

W ę g ie r sk ie  H ra d y szcze , 19 września. 
Wczoraj odbyło się tu  zgromadzenie człon­
ków' Stowarz. robót około r e g u la c j i  rzek na  
M orawach. Wzięło w niein udział wielu po­
słów' do Rady pańs tw a i Sejmu ze wszyst­
kich  s tronn ic tw  czeskich i wiele osobistości 
z w szystk ich  okolic Moraw. Wszyscy mówcy 
zaznaczali konieczność r e g u la c j i  rzek m oraw ­
skich. Uchwalono rezolucyę z żądaniem prze­
prowadzenia ustaw y o budowie dróg wodnych.

M on ach iu m , 19 września. Podczas wy­
ścigów na T heres ienw iese  zdarzył się n ie­
szczęśliwy wypadek. Jeden  z koni w padł na  
s ia tkę ochronną, przerw ał ją  i obalił  stół, 
na  którym  stało 12 osób. 8 osób zostało po­
ważnie pokaleczonych.

B o r d c a u x , i 9  września. Po ukończeniu 
wczorajszych zawodów lotniczych prezydent, 
F a l l ie res  w yraził  tym, którzy je  urządzili,  po­
dziękowanie i s tw ie rdz ił  znaczne postępy, 
k tóre  poczyniło lotnictwo w' osta tn im  roku.

B o r d e a n x , 19 września. Podczas urzą­
dzonego przez radę gm in n ą  bankie tu  wygło­
sił  prezydent Rzeczypospolitej,  p. Fallieres ,  
mowę, w której w ychw alał  żeglarzy napo­
w ietrznych i złożył najgorę tsze  życzenia przed­
stawicielom cywilnym i wojskowym lotnictwa 
im ieniem  w łasnem  i w imieniu francuskiego 
rządu. P rezyden t  zaznaczył, że odwaga ich  i 
z imna krew  przewyższyła wszelkie oczekiwa­
n ia  i up raw n ia  do najśm ielszych nadziei.

S ofia, 19 września, (Bulg. Ag. tel.). 
Zrekonstruow any gab ine t  ma sk ład  nas tępu­
ją c y :  prezydyum i sprawy zagraniczne M ali­
nowy sprawy wew nętrzne Muszanow, oświata 
prof. Mołow, sprawiedliwość p rezydent Izby 
Slawejkow, skarb  Liapezew, wojna gen. Ni- 
kołajew, handel i rolnictwo Krestro, roboty 
publ. Takewy

L izb o n a , 19 września. Król podpisał 
dekre t o amnestyi za przestęps tw a prasowe.

K o n sta n ty n o p o l, 19 września. W Ka 
walla  ogłoszono s tan  oblężenia.

K o n sta n ty n o p o l, 19 września. Na o- 
negdajszą no tę  pa t ryarchatu  odpowiedział m i­
n is te r  wyznań, że i w przyszłości użyłyby 
władze tureckie przemocy, gdyby p a t rya rcha t  
bez pozwolenia rządu próbował urządzić zgro­
madzenie narodowe.

Greckie dzienniki pow tarzają  pogłoskę, 
że pa t ry a rc h a  zamierza podać się do dy­
m is j i .

K o n sta n ty n o p o l, 19 września. Tanin  
donosi,  że osobna komisya s tudyować będzie 
spraw ę przem iany portów w S m yrnie  i Salo­
nikach n a  porty  wojenne.

A te n y , 19 września. Król podpisa ł de­
k re t  o zwołaniu kongresu  oryentalistów' w 
A ten a ch  w r. 1912.

S a lo n ik i,  19 września. Oficer żandar- 
meryi, który z dwoma żandarm am i udał  się 
do miejscowości Izwor, dosta ł się w pułapkę. 
Ozeta g recka go zastrzeliła.

T e n e r lfc , 19 września. Krąży tu m a­
nifest, zaopatrzony w 1500 podpisów, w któ­
rym zarzucono byłem u prezydentowi Castro, 
że uknuł sp isek  na  życie obecnego prezy­
den ta  Wenezueli.

B ie r n y  o p ó r  n a  k o le i  P o łu d n io w e j .
W i e d e ń ,  19 września. Na kolei P o łu ­

dniowej położenie nieco się polepszyło. Za­
przeczają doniesieniom, jakoby bierny opór 
objął także linie węgierskie tej kolei.

W i e d e ń .  19 września. D y re k c ja  kolei 
Południowej ogłasza, że ruch  na kolei P o łu ­
dniowej odbywa się praw ie  normalnie, n a ­
wet pociągi tow arowe nie spażniają się.

Z a w i a t y k i .

W ie n e r  N eu sta d t, 19 września. W y­
nik wczorajszy zawodów lotniczych je s t  n a ­
stępujący :

Nagroda za lot n a  odległość W iener  
N eustad t-N eunk irchen-W iener  N eus tad t :  1.
Karol I l lne r  (28 min. 8 sek.), 2. A do lf  W ar-  
chałowski (24 min. 87 sek.). 3. Józef  F lesch  
(81 min. 10 sek.).

N agroda za d ługotrw ałość  l o t u : 1. W in ­
centy  W iesenbach  (1 godz. 1 min. 48 sek.), 
2. kap. Booms (1 godz. 30 sek.), 3. I l ln e r  
(31 min. 2 8 '  5 sek.), 4. por. S tohanzl (28 
min. 36 sek.), 5. Otton Hieronim i (15 min. 
36 sek.), 6. por. Miller.

N agroda za wysokość: 1. A dolf  W ar­
chałowski (460 m.), 2. Karol I l ln e r  (240 in.).

Z gon  N e lid o w a .
P a r y ż , 19 września. Rossyjski am basa­

dor, Nelidow, umarł.
P a ry ż , 19 września. P rezyden t F a l l ie ­

res w ysła ł  te legram kondolencyjny do cara 
z powodu śmierci am basadora  Nelidowa. Car 
odpowiedział te legram em , w k tórym  zazna­
czył, źe Nelidow znacznie się przyczynił do 
u trw alen ia  przyjaźni francusko-rossyjskiej.

C h olera .
Budapeszt, 19 września. Stwierdzono,

; że P aw e ł  Viak w Ostrzygomiu (Gran) zacho- 
1 row ał n a  cholerę az ja tycką .  W  S a t te l -N e u -

S tan  rzeczy  w  G recy i.
A te n y ,  19 września. Venizelos przybył 

tu. Ludność, wielu posłów i delegaci s towa­
rzyszeń witali go owacyjnie . W ygłos ił  on 
mowę. w której powiedział, że w in te resie  
narodu  je s t  dochowanie w ierności dynastyi.  
Je s t  on przeciwny konstytuancie.

A te n y ,  19 września. D zienniki dono­
szą, że król oświadczył, iż n igdy n ie  zgodzi 
się na  konstytuantę .

P o ło ż e n ie  w K r ó le s tw ie  P o ls ld e m  
i  w  R o ssy i.

W a r s z a w a ,  19 września. (Tel.pr.) Czte­
rem  członkom sądu konsystorza warszaw ­
skiego: ks. kanonikom M ichalskiem u, Cie­
plińskiemu, Łyszkowskiemu i Roczkowskie- 
mu, oraz przewodniczącemu tego sądu ks. 
biskupowi Ruszkiewiczowi, biskupowi sufra- 
ganowi warszawskiemu wytoczono proces o 
przekroczenie władzy z powodu, iż sąd kon­
systorza rozstrzygnął spraw ę rozwodową 
między małżeństwem , z k tórych jedno  n a ­
leżało do wyznania maryawickiego, drugie do 
katolickiego.

W październiku Izba sądowa rozpozna­
wać będzie skargę apelacyjną ks. Cyraskie- 
go, b. w ikarego we Włodawie, orl 3' la t  ze­
s łanego adm inis tracy jn ie  z Kró lestw a Po l­
skiego. Sprawa ta  pow sta ła  skutkiem  skarg i 
pewnego mieszkańca Włodawy, jakoby  ks. Cy- 
raski w rozmowie z n im  po tęp i ł  w ystępowa­
n ie  Żydów przeciw kandydaturze  polskiej 
przy wyborze sędziego pokoju. Sąd okrę­
gowy skazał był ks. Cyraskiego n a  3 tygo­
dnie  aresztu.

P e te r sb u r g , 19 września. (Tel. pr.) 
Kwesty a w yasygnow ania  dalszych kredytów 
na re w iz je  senatorsk ie  w kwocie 95.000 ru­
bli n ie  je s t  jeszcze ostatecznie rozstrzygnię­
ta, n iem nie j sena to r  N euha rd t wyjeżdża ztąd 
do W arszaw y 20 października celem przepro­
wadzenia dalszych rewizyj. O trzym ał on po­
lecenie wyśledzić n ie tylko nadużycia w  ściślej- 
szem znaczeniu tego słowa, lecz wogóle fa ­
kty naruszenia  prawa, bez ograniczenia dzie­
dziny, w której prawo naruszono.

M oskw a, 19 września. (P, Ag.) P rzed  
kilku dn iam i aresztowano tu  pewnego męż­
czyznę, podejrzanego o szpiegostwo. Ma on 
być prusk im  podporucznikiem i nazywać się 
Heinzel. P roez tego aresztowano pruskiego 
por. Wenzla, którego Heinzel odwiedzał. Obaj 
przeczą, jakoby  byli szpiegami.

T ele g ra fo w a n y  k u rs w ie d e ń sk i.
W ied eń , 19 września 1910. Zam knięcie 

g ie łdy (Schlusscourse). Godzina 2 m inu t  
30. Akcye austryackiego Zakładu kredy to ­
wego 6 6 4 '— , A kcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 849-50, Akcye A ng lobanku  
316-— , Akcye U nionbanku  619-25, Akcye 
L ande rbanku  527-25, Akcye B ankvereinu  
550-75, Akcye B odencredit  1328-— , A kcye 
galicyjskiego B anku hipotecznego 690 50, 
Akcye kolei pańs tw ow ych 757-75, A kcye 
kolei Południowej 117-75, Akcye kolei E lbe-  
th a l  — , Akcye kolei Północnej 5 3 2 0 '— , 
Akcye kolei czerniowieckiej 553-— , Akcye 
A lp iny  766-— , Akcye R im a M urany i 698-75, 
Akcye praskiego Tow arzystwa żelaz. 28 2 8 ’— . 
Akcye F ab ry k i  broni 719-50, A kcye T ure ­
ckie tytoniowe 875-50, A kcye Galicyjsko 
karpackiego Tow arzystwa naftow ego 870-— 
O bligac je  węgierskiej indemnizacyi 91-95. 
R en ta  majowa 93-40, A us tryacka  R e n ta  ko­
ronowa 93 -40, W ęgie rska  R en ta  koronowa 
91-75, 56-letn ie L is ty  Tow arzystwa k redy to ­
wego ziemskiego 93-— . 4 prc. L is ty  B anku 
hipotecznego 93-85.

Odpowiedzialny r e d a k t o r :

A d a m  K r e c h o w i e e k  i.



L E I N W A N E  i  H E I Z E B
L w ów , S y k stu sk a  6  {P a sa ż  H au sm an a).

D o m  d y w a n ó w  p o l e c a  p o  c e n a c h  s W y c h  n a  k a ż d e j  s z t u c e  u w i d o c z n i o ­
n y  c l i :  I h y w a n y  d e k o r a c y j n e ,  C k o d n i k i ,  K o ł d r y ,  K a p y ,  S e r w e t y ,  P o e t y c c y ,  

F i r a n k i ,  M a c n i s z e  i  r ó ż n e  a r t y k u ł y  d e k o r a c y j n e .
M a t  j  c a r *  s a s « e  ł f  ó d A  o  z a k u p n o  w  l i s z a j u .

NADESŁANE.

Dobrowolna licytacya stadniny.
3 p a ź d z ie r n ik a  1910 o 2 godzinie  po 

po łudn iu  odbędzie się w  M y co w ie  (poczta 
w miejscu, te le g ra f  i stacya kolei Bełz) do­
brow olna  licytacya koni.

S przedanych  będzie 13 klaczy s tadnych  
i 22  sztuk młodzieży.

Osoby p ragnące  b rać  udział w licyta- 
cyi zechcą zgłosić się poprzednio u w ła ś c i ­
ciela w Mycowie gdyż inaczej p r . j j a z d  do 
M ycowa by łby  u trudn iony .

Kuryer Kolejowy
ważny od 1 maja 1910.

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 

Lwów, pasaż Hausmana.

Konkurs
na posadę w e t e r y n a r z a  m i e j s k i e g o
ogłasza n in ie jszem  gm in a  m iasta  J a n ó w  boło 

Lwowa (s tacya k lim atyczna).
P łaca  roczna 1400 lo r .  T erm in  w noszenia 
pod-tri oznacza się po dzień 31-go paździer­

n ika  1910
B urm istrz:

15. G e s c l i w l m l .

Podczas le tn iego sezonu podróżnego na jw y­
godniej składać kosztowności i papiery 

wartościowe

w schowkach depozytowych
DOMU BANKOWEGO

S o k a l i  Łiilien
w osobnych szkatu łach  pod w łasnem  zam­
knięciem. A b o n am e n t  kw arta lny ,  półroczny 

i roczni'.
P r o s p e k t y  n a  ż ą d a n i e .

C E i r i r i K  
Lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowe]

Lwów, dnia 19 września.

I .  A k c je  za sz tukę .
Banku lup. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

U . L isty zastawu© za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 

i. ii n 41/* pr. w. a. los w 50 1.
„ „ „ 4 pr. w. a. 60 1. po 200 k.
„ kraj. 41/, pr. w. a. los w 511.
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. 
pierwsza eniisya)

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 41*/2 lat 
4 pr. los w 56 lat

I I I . O blig i za 100 kor.
(lal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

„ 41/,pr. (Bem.) 
„ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r ...................
Pożyezka m. Krakowa . . . .  
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1898 ................................
Pożyczka in. Lwowa '4 pr. . . . 

„ „ „ 4 konwen. .
„ szkolna krajów. 4 pr. 

r. 1908 ...........................
IV . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.).

V. Monety.
Dukat cesarski  ..........................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 17 września 1910.

| piJBą | żądaj?
1 walutą kor.

K h K h
693 - 700 -

448 - ------

554 - 560 --

568 — 575 --

109 70 110 40
o 99 - 99 70
M9 93 30 94 —
41 99 70 100 40
U 94 30 95 -
CS*

96 - — —
©

—H 95 50 _  —
A 92 80 93 50

0
0 97 80 98 50
O 101 - 101 70
S-
0 99 50 100 20
M 92 80 93 50

92 80 93 50
93 - 93 70

93 - 93 70
89 80 90 50
92 - 92 70

93 - 93 70

108 - 118 -

11 36 11 48
19 10 19 20

250 - 254 -
254 - 255 50
117 40 117 80

A. Ogólny dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................
styezeń-lipiec ................................

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień . ................................
kw iecień-pażdzitjtfiik .....................

płaeą żądają

93-50
98-50

97-15
97-25

98-70
93-70

97-35
97-45

płacą żądają

169-50
226—
322—
322—
289-75

178-50
2 3 2 --
328—
328—
291-75

Koronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre.
„ „ 1830 po 100 zł. 4 pr. . .
„ „ 1864 po 100 z ł........................
„ „ 1864 po 50 zł........................

Listy zast.dom enpańst. po 120z ł.5 pr.
B . D ług p aństw a (wszystkich w Kadzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

Ta 100 zł. 4 p r ..................................
Austr. renta w wal. kor wolna od 

podatku 4 p r ......................................

C. óbligacye kolejowe
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w- zlocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. )uk.

5“/4 pr. (ostemp. akeye) 
Franciszka 

74 Pr -
Józefa zaKol. Cesarza 

100 zł. 51/, _
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ...............................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r...................

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ......................................

Kol. czeskiej em iss... z r. 1895 za
4Q0 kor. 4 p r ......................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1886, 4 pre. . . . . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em,
z r. 1888, 4 pre.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 pre................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

.116-10 11.6-30

93 50 93-10

.
94-10 9510

113 90 114 90

4 5 2 -- 453---

117-40 118-40

93-80 94-80

93-75 94-75

lejowe).
103-60 104-60

9490 95-90

94-75 95-75

97-15 98-15

96-30 97-30

96-45 97-45

96-25 97-25

96-25 97-25

98-25 97 -*

96-25 97-25

93-75 94-75
93-85 94-85

93-85 94-85

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 p re .................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r ..............................................

Kol. gaiic. Karola Jjudwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r.............................................
Kol. Areyks. Kudolfa (Salzkammer-

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 114-— 115—

D . D łu g  p ań stw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r ............................ 112-25 112-45

‘ „ „ w wal. kor. 4 pr. 91-75 91-95
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . 75-25 76-25
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 225-— 231.—

„ „ 50 zł. (100 kor.) 224-50 230-50

P o szu k u je  s ię  kupna

siar} Hi .MJhBLI m ahoniowych
ale w  d ob rym  stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE“ B iu ro  ogłoszeń, pasaż 
H ausm ana 9, Lwów.

Papier Ś o ia d tie p .
Komitet obchodu *etmej r»ttzniuy urodzin i. Słowa- 
ekiego w« Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo­
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Iftiemojowskleyo we Lwowis.
Ozęśó dochodu % rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
aisważ ceny w niezein się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, baz i*daega dla siebie uszczerbku przy 

czyni się do wystawienia pomnika poecie. 
Papier Słowaekiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro­
wincjonalnych, a gdzie by go nie było, zwrocie się 
naieijr wprost do fabrykanta 8. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 17 września 1910.

Hotel George’a.
Pp. K. Żelechowski z Łętowni,  S. Za­

krzewski z Bossyi, A. Chlebik  z Krakowa.

Hotel Europejski.
P. K. Potrzebsk i z W arszawy.

Hotel Francuski.
P. W. Holzer  z Broaicy .

Hotel Imperial.
P. J .  h r .  Borkowski z Mielnicy.

Hotel City.
Pp. M. Zwoliński z Borysław ia,  L. 

E h re n b ro d  z Bukaczowiec.

Hotel Krakowski.
P. J .  Zukiewicz z Bozalówki.

Koronowa waluta. płacą
E. Ó bligacye indem nlzacy jne .

Kroacyi i S ł a w o n i i .................................94—
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . 91-95

F . In n e  pu lm czne  pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 p r................................
Bukowińskie obi. propinaeyjiie los

za 100 zł. 5 p r..................................
.(rai. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gul. obi. prop. z roku 1839 4 pr. . 
Pożyezka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre.....................................................
Kenta włoska za i 00 lirów (96 ko­

ron) 4 pre...........................................
P il .  serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

<jt. L is ty  zastaw ne. Oblig. hipofc.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los 41/* pr. . .
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr. 

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
u u ii u ii d pr. 

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4l/a pr- .

„ „ ,, „ 60 1. 4 pr. . .
(fal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat

„ 4 pr. :ta re  .
Banku kraj. dla Galicy! lodom eryi 

41/, pr. 511/* la t zwrotna . . .  
Banku krajowego oblig. komun. 3

emisya 42 lat 4% p r......................
Banku kr. obi. kolej. żel. 571ji 1. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre.

„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr.

H . Ó bligacye z prawem pier\ 
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 in. 4 pr. z r. 1882 . . . 

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Kolej Lwow-Ozern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł..............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr. 

i, ,i i. 1890 4 pr.

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 zł. 
Olary 40 zł. m. k. . . . . . .
Kożyezka m iasta Insbruku 20 zł. . 
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.

102-50

ządąj ą

95- -  
92-95

103-50

94—

1 0 1 - 101-90
92-80 93-80
97-60

89-70

98-60

90-70

1 .13 - 117-
254-60 257-60

listy dłużne

100-50 101-50
94-60 95-60

2 9 8 -- 304—
218 50 284-50
100— 101—
93-75 94-75

109-75 111-25
99-10 99-60
93-35 94-35
92-50 93-50
95-40 96-40
96*50 97-50

99-75 100-50

99-75 100-75
92-90 93-90
99— 100- -
98-95 99-95

•gzeństwa

112— 113—
111-50 112-50

87-70 88-70

93-05 94-05

102-30 103-30
99-75 — ■—

29— 33—
520— 530—
210-— 220—
117- —
108-— 118—
87— 93- —

Koronowa waluta. płaca żadaia
Palfy 40 zł. m. k..................................  280-A  30O—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 63'25 67-25
T n węg. tow. 5 zł. . . 38-50 42 50
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. 73-— 79—
Salina 40 zł. m'. k ...................................  285-— 300- —
Pożyezka miasta Salzburga 20 zł. . 115-— Jar, —

J .  A keye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 316-10 317 10
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3840-— 3850—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 663-75 664 75
W eg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 849-50 850 50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 750- — 751 —
Gal. banku hip. 200 zł.......................... 690-50 693—

dla han. i przem. 200 zł. 460-— 465—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 527-— 528—

' „ Austro-węg. 1400 kor. . . 1847-— 1856—
„ Związku (Cnionbank) 200 zł. 617 25 618-25

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 267-50 268-50
Zivnosteńska banka 100 zł. . . . 271 50 273 50

K. Akeye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 452-— 458—  
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 420-— — —

Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5290-— 5330 — 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200zł. 400-— 404—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 550—  554 — 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor................................................ 3 3 0 --  340- -

Austr.Tow.żegl.naDunąju5Q0 zł.mk. 1124-— 1129 —

L. Akeye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 752-— 758— 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 870-— 879 50 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 767-50 768 50 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2826-— 2836 —
Sehodniey 500 kor................................... 548-— 554—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 374 — 376—
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . . 2 6 1 — 263 -

M. W e k s l e .

Berlin za 100 marek 5 pr. . . —■— -.—
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-10 240*30
Paryż za 100 franków . . . . 95-421/*
Petersburg za 100 rubli 51/» pr. 254-50 255'25
Niemieckie banki . . . . .  117‘471/a 117-67'/,
Włoskie b a n k i ................  94-57 /, 94-731/,
Francuskie b a n k i .................—•— ——
Szwajcarskie b a n k i .............  95-05 95-20

N. W a l u t y .

Dukat c e s a r s k i ..................... 1137 11-40
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta — ■— —• —
2 0-franków ka...........................1.9-07 19-10
20-m arków ka........................ ......  2348 23 54
Rossyjski półisnperyał . . . — ——
Niem.‘ banknoty za 100 marek . 117-471/a 117-671/*
Włoskie banknoty za 100 lir . 94-55 94-75
R u b le ...............................................  2-541/, 2-551,

Licytacye.
L. IX. b) -397/1 (1) 1910 (10341 3 — 3)

O b w i e s z c z e n i e .
W  celu oddania  w przedsiębiorstwo 

dostawy szutru  n a  gościńce państw owe 
w s try jsk im  okręgu budowniczym w la tach 
1911 — 1913 odbędzie się dn ia  7 paździer­
n ika  1910 w c. k. S tarostw ie  w S tryju ' licy- 
tacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru  w roku 1911 
dostawić się mającego wynoszą za 1680 na3 
7911 kor. 45 hal.

Ogólne i szczegółowe w arunki p rzedsię­
b iors tw a przeg ląd  dostawić się mającego szu­
tru  i wzór oferty  prze jrzane być mogą w godzi­
n ac h  urzędowych w w ym ien ionem  c. k. Staro 
stwie, gdzie także w wyż oznaczonym dniu 
najpóźniej do godziny 12 w  południe  w no­
szone być m ają  oferty, sporządzone na  b lan  
kietach urzędowych, k tó rych  S tarostw o bez­
p ła tn ie  udzieli, a zaopatrzone m arką  stem 
p łow ą n a  1 koronę i we w adyum  wynoszące 
5 °/0 kw oty  fiskalnej, z w yrażen iem  opustu 
z cen jednostkow ych  n ie  tylko cyfram i ale 
i l i teram i.

Oferent w in ien  na blankiecie na w ła- 
śeiw em  m iejscu podać nazwę kam ieniołom u

lub szutrowiska i ofiarowaną cenę je d n o s t ­
kową bez żadnych  dopisków, wreszcie p o ło ­
żyć datę i podpisać ofertę  im ieniem  i n a ­
zwiskiem.

Oferty n ie dotyczące wyłącznie rozwo­
zu m a terya łu  dostarczonego koleją z poszcze­
gó lnych  staeyi kolejowych po gośc ińcu i 
placach  składowych, sz lichtow ania i w z g lę ­
dnie tłuczenia  wnoszone być m ogą na  ka 
żdy kam ienio łom  lub szutrowisko osobno, 
jeżeliby  zaś oferta  obejm owała k ilka ka 
m ieniołom ów  lub szu trow iA , wtedy podać 
w  niej należy ceny jednostkow e dla każde­
go kami; n i cłom u lub szutrowiska osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nas tąp i  bezw a­
runkowo w edług  poszczególnionych kamie 
nio łom ów lub szutrowisk. Toż samo dotyczy 
ofert co do sam ego rozwozu z tą  różnicą, że 
należy je  wnosić dla każdej s ta c j i  kob jow ej 
esobno.

Oferty niesporządzone na  b lankietach  
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zos taną oferentowi zaraz przez ko m i­
s j ę  p rzeprowadzającą l ic y ta c ję  zwrócone, zaś 
po te rm in ie  licytacyi n ie  będą  oferty  p rzy j­
mowane.

Z c. k. Nam iestn ic tw a.
Lwów, dn ia  9 września 1910.

L. ca. E. 746/10 (8) (10471 2 - 3 )
E d y k t  licytacyjny.

Na żądanie współwłaścicieli Schmariego 
M elzera i Go Idy z Seidm anów Malzer odbę­
dzie się dn ia  22 w rześn ia  1910 o godzinie 
10 przed po łudniem  w sądzie niżej w ym ie­
nionym, w biurze Nr. 7 licytacya m łyna  
objętego Iwh. 673 ks. gr.  gm. Krzywcze wraz 
z p rzyna ie inośc iam i poszczególnionemi w 
protokole op isan ia  z 4 lipca 1910 Nr. 5 
Schm ariego Mel-zera w 6 45, Goldy Melzer 
w 3J4/45 częściach, Ju rk a  Chomy w 1/6, 
JV dka  i H rycka  Chomów oraz Tymofija po 
1/6 częśń  własnego.

Wierzycielom hipotecznie zabezpieczo­
nym  pozostaje zasCzeżoaem ich  prawo hi- 
pofeki bez względu n a  cenę uzyskaną przy 
przetargu.

N ieruchom ość wystawiona na  licy tac ję ,  
je s t  oceniona n a  2700 kor., przynależności zaś 
n a  9 kor.

Najniższa cena wynosi 1806 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż n ic  przyjdzie do 
skutku.

W a ru n k i  licytacyjne i odnoszące się 
do tej n ieruchomości doknm enta  (wyciąg ta b u ­
la rny ,  wyciąg k a tas t ra lny ,  p rotokoły  ocenie 
n ia  i t. d.), może każdy, m ający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych  
w sądzie niżej wym ienionym , w  biurze Nr. 1.

Wyznaczenie te rm in u  licytacyjnego n a ­
leży zanotować na  karc ie  w łasności wykazu 
hipotecznego dla w zm iankowanej n ie ru c h o ­
mości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddz.ial II.
Mielnica, dnia 22 lipca 1910.

L. cz. E. 1987/10 (4) (10390 2 - 3 )
Edvkt l ic rfacT iny .

Dnia 6 p -ź rz ie n i ik a  1910 o gadzinie  9 
prz“d południem  w sądzje niżej wymieni; nvm  
w biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya 1/3 
realności lwh. .1575 l s  gr.  (rrn. Grębów, 
składającej się z parć. gr.  7959 i 7960 o 
łącznej pow ierzchni 49 ar. 38 n i2 Kozalii 
Gądek własnej.

N ieruchom ość tę oceniono na  466 kor. 
67 bal.

Najniższa c ma wynosi 311 kor. 67 hal.
D okum enta przejrzeć można w  biurze 

Nr. 4.
Takie prawa, wobec k tórych  n in ie jsza  

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zg ło­
sić do sądu najpóźniej do dn ia  licy ta-y i.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.

T arnob rzeg , dn ia  26 s ie rp n ia  1910.
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L. cz. E  985/10 (6 ) (10389 2 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Dnia 3 października 1910 godzina 9 

przed południem  w sądzie niżej wym ienio- 
biurze Nr. 4 odbędzie się licy tacja :

1. realności lw h. 552 ks. gr. gm . Tar­
nobrzeg objętej Hirsza Hausera własnej, 
składającej się z parc. bud. 334 o powierzchni 
149 m. wraz z stojącym  na niej budynkiem  
murowanym parterowym  pod N. k. 80;

2. realności lw h. 658 ks. gr. gm. Grę­
bów objętej Hirsza Hausera w łasnej składa­
jącej się z pagr. gr. 957/4, 957/5, 2465, 
2736, 2737 o łącznej powierzchni 85 ar. 14  
m. parcelami.

Nieruchom ości te ocenione są: ad 1. 
na 26.190 kor., ad 2. na 1255 kor. 44 h a l , 
a m ianow icie: parc. gr. 957/4 i 957/5 na 
616 kor. 44 hal., parc. gr. 2465 na 347 kor., 
parc. gr. 2736 i 2737 na 292 kor.

Najniższa cena w y n o s i: realności, ad
1. 13095 kor., parc. gr. 957/4, 957/5, 410  
kor. 96 hal., parc. gr. 2465, 221 kor. 34 
hal., parc. gr. 2736 i 2737, 194 kor. 67 
hal., całej realności ad 2. 836 kor. 96 hal.

Dokumenta przejrzeć można w biurze 
Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza  
lieytacya byłaby n iedopuszczalną, należy  
zgłosić do sądu najpójźniej do dnia licy- 
tacyi.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 9 sierpnia 1910.

L. cz. E. 745/10 (5 ) (10472  2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie w spółw łaścicie li Sehmarie- 
go M elzera i Goldy z Seidm anów M elzer w 
Skale odbędzie się  dnia 22 września 1910  
ogodzinie 11 przed południem  w  sądzie ni­
żej w ym ienionym , w biurze Nr. 7 lieytacya  
m łyna objętego lw h. 671 Krzywcze wraz z 
przynależnościami poszczególnionem i w pro­
tokole opisania z 11 lipca 1910 Nr. 3 Sehma- 
riego i Goldy M elzerów w 2/3 częściach a 
Sem ena Chomy M ichała w 36/432, Iwana, 
Ołeksy i Prokopa Chomów s. Sem ena po 
18/432 m ał. A nny i Sem ena Chomów Józe­
fa po 9/432, Hrycia Chomy s. Iwana w 
28/432 W asyla i m ał. W asyłyny Chomów  
Iwana po w 4 /432  częściach w łasnego.

W ierzycielom  hipotecznie zabezpieczo­
nym  pozostaje zastrzeżonem ich prawo h ipo­
teki bez względu na cenę uzyskaną przetar­
giem .

Nieruchom ość w ystawiona na lieytacyę  
jest oceniona na 1900 kor., przynależności 
zaś na 13 kor.

Najniższa cena w ynosi 1274 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem  zatwierdza i odnoszące się  do tej 
nieruchom ości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin  
urzędowych w sądzie niżej w ym ienionym , 
w biurze Nr. 1.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie w łasności wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
m ości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział H.
M ielnica, dnia 5 sierpnia 1910.

L. cz. E . 1693/9 (16) (10535)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa pożyczkowego  
w Kopyczyńeach, odbędzie się  dnia 30 wrze­
śnia 1910 o godzinie 12 w  południe w sądzie 
niżej w ym ienionym  w biurze Nr. 6 relicyta- 
eya realności obj. lwh. 988 gm. Oryszkow- 
ce składającej się  z pgr. 1047 rola.

N ieruchom ość w ystawiona na lieytacyę  
jest oceniona na 900 kor.

Najniższa cena w ynosi 450  kor., po­
niżę.] tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się  do 
tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabular­
ny, w yciąg katastralny, protokoły ocenienia  
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej w ym ienionym , w  biurze Nr. 14

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, • należy  
ig ło s ić  do sądu najpóźniej przy w yznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszczę 
ni# tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści n ie m ogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie jus istn ieją, » ą a i w  toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego p ostę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż są 
aow i pełnomoeniKu <ic doręczeń w siedzibi 
sądu zam ieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Kopyczyńee, dnia 15 września 1910.

L. cz. E. 456/10 (14) (10450)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Katarzyny Ozaehor w Szczu- 
rowy zastąpionej przez adw. dr. Horowitza 
odbędzie się dnia 28 września 1910 o godz. 
9 przed południem  w sądzie niżej w ym ie­
nionym , w  biurze Nr. 8 w E adłow ie licy- 
taeya realności lw h. 810 gm iny Seczurowa 
dłużniczki M aryanny Eakoczowej. własnej 
wraz z przynależnościam i, składającem i się  
z budynków m ieszkalnych, stajni, bliżej ts. 
prot. oszacowania z dnia 9 maja 1910 E. 
456/10 opisanej.

Nieruchom ość ta w ystawiona na liey ­
tacyę jest oceniona na 1672 kor., przynale­
żności zaś na 1914 kor., razem na 3558 kor.

Najniższa cena w ynosi 2390 kor. 7 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, w yciąg katastralny, protokóły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej w ym ienionym  w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy w yznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie m ogłyby być już ze suutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
e ęiary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w  okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w  siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
E adłów , dnia 29 sierpnia 1910.

L. cz. E. 660/10 (7) (10548)
Edykt licytacyjny. •

Dnia 22 września 1910 o godzinie 10  
przed południem  w  sądzie /niżej w ym ien io­
nym, w  biurze Nr. II. odbędzie się lieytacya:

1. 3,4 części realności lwh. 15 gm. 
Siółko, chata, stodoła, kuźnia;

2. 3/4 części realności lw h. 508  gm. 
Siółko pgr. 293/2 i 797, rola, obszaru 1 ar. 
96 m 2 ;

3. realności lwh. 522 gm . Siółko pgr. 
9, obszaru 6 ar. 47 m 2.

Nieruchom ości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione a to ad 1. na 5077 kor. 50 
hal., ad 2. na 30 kor., ad 3. na 100 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. kwotę 
3385 kor., ad 2. kwotę 20 kor., ad 3. kwo­
tę 66 kor. 67 hal., poniżej tych cen sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się  do 
tych nieruchom ości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. II.

W ojniłów, dnia 19 lipca 1910.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.

L. cz. E. 1899/10 (10529)
W sądzie tutejszym  odbędzie się dnia 

26 września 1910 godzina 3 po południu  
(sala rozpraw 5) lieytacya:

a) 1/5 części realności lw h. 69 gm. 
D źw in ogród ;

b) 1/5 części realności lw h. 514 gm. 
P ie la w a ;

wartości szacunkowej a) na kwotę 528  
kor., b) na kwotę 1060 kor.

Najniższa ceaa w ynosi sd a) kwotę 
352 kor., ad b) kwotę 706 kor.

Akta przejrzeć można w tut. sądzie.
0 . k. Sąd powiatowy.

Buczaez, 25 sierpnia 1910.

L. cz. E . 121/10 (10546)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dawida Eosenhaka w  Snia- 
tynie odbędzie się dnia 26 września 1910 o 
godzinie 9 30 przed południem  w sądzie n i­
żej wym ienionym , w biurze Nr. 6 lieytacya  
realności obj. lw h. 56 gm. Krasnostawce, 
składającej się  z pb. lk. 231 obszaru 94 m 2 
na której stoi chata i stąjeuka z drzewa i 
glin y  tudzież: pgr. lk. 25/2 (ogród) obszaru 
5 ar. 39 m 2, pgr. lk. 26/2 (rola) obszaru 
13 ar. 34 m 2, pgr. lk. 27/2 (pastw isko) ob­
szaru 3 ar. 74  m 2, pgr. lk. 682/1 (rola) ob­
szaru 8 ar. 70 m 2, pgr. lk. 1253 1 (rola) 
obszaru 59 ar. 63 m 2.

Cena szacunkowa w ynosi 1457 kor. 
12 hal.

Najniższa cena w ynosi 971 kor. 41 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta, (w yciąg tabul., 
w yciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza  
licytaya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego  
rodzaju co do samej nieruchom ości n ie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w  toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie  
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 11 czerwca 1910.

L. cz. E . 263/10 (12) (10534)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Hersza fialiczera w Kopy­
czyńeach odbędzie się dnia 30 września 1910  
o godzinie 11 przed południem  w  sądzie n i­
żej wym ienionym , w biurze Nr. 6 relicyta- 
cya realności obj. lwh. 1318 ks. gr. gm. 
Ohorostków składającej się z pgr. 4182/1 
(rola) wraz z przynależnością t. j. zebranem  
z niej żytem.

Nieruchom ość ta w ystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 450 kor., przynale­
żności zaś na 40 kor.

Najniższa cena wynosi 490 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta, (w yciąg tabu­
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
ig ło s ić  do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńee, dnia 15 września 1910.

Upadłości.
L. cz. S. 11/9 (202) (10386 3 - 3 )

E d y k t .
W  sprawie m asy konkursowej Naftale- 

go i E eiz li Lipschiitzów wyznaczam audyen- 
cyę na dzień 20 września 1910 o godzinie 
10 rano w  c. k. Sądzie powiatowym  w Ba- 
domyślu w ielkim  sala Nr. 2, celem  ustalenia  
przez ogół w ierzycieli sposobu sprzedaży 
z woluej ręki nieruchom ości należących do 
masy konkursowej.

Eadom yśl w ielki, 3 sierpnia 1910.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 4/7 (211) (10579)
W konkursie H irscha Strizowera w 

Ezeszowie celem  likw idacyi i uporządkowa­
nia dodatkowo zgłoszonych w ierzytelności, 
tudzież takich w ierzytelności, które zostaną  
zgłoszone do dnia 22 września 1910, wyzna­
cza się  audyencyę na dzień 23 września 1910  
o godz. 10 przed południem  w c. k. sądzie 
13 I. p. obwodowym  w Ezeszow ie w biu­
rze 17.

Ezeszów, dnia 10 września 1910.
Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. 1572/pr. ex 1910 (10336  3 - 3 )

K o n k u r s .
Celem obsadzenia przy c. k. galic. Dy- 

rekcyi lasów i dóbr państw owych we Lw o­
w ie prowizorycznej posady c. k. koncypisty  
administracyjnego w X. k lasie rangi z ro­
czną płacą 2 .200 kor. i ustawowym  doda­
tkiem  aktywalnym , rozpisuje się  niniejszem  
konkurs.

U biegający się o tę posadę w inni udo­
wodnić, że złożyli w szystkie teoretyczne 
egzam ina państwowe z prawniczo - polity- 
czuych studyów z dobrym postępem, dalej 
wykazać wiek, znajomość języków krajowych 
i niem ieckiego w słow ie i w piśm ie, wre­
szcie wykazać się, że odbyli praktykę kon­
ceptową przy c. k. władzach, a względnie 
urzędach administracyjnych lub sądowych.

Do uzyskania w  drodze awansu posady 
c. k. adjunkta adm inistracyjnego w IX. kla­
sie rangi wym agane jest złożenie egzaminu 
przepisanego rozporządzeniem e. k. M inister­
stwa rolnictwa z dnia 18 listopada 1895, 
Dz. pr. p. Nr. 175, lub też dostarczenie do­
wodu, że dotyczący kandydat złożył już z do­
brym postępem  jed^n z praktycznych egza­
minów przepisanych dla urzędu sędziow skie­
go, adwokatury, lub Prokuratoryi skarbu, 
notaryatu, politycznej adm inistracyi, lub też

służby przy kierujących władzach skarbo­
wych.

Podania w nieść należy w przepisanej 
drodze do Prezydyum  c. k. galic. Dyrekcyi 
lasów i dóbr państw owych we Lwowie do 
dnia 2 października b. r.

Lwów, dnia 10 września 1910.
0 . k. N am iestnik  

jako Prezydent c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr 
p aństw ow ych:

Dr. Bobrzyński.

L. 5718/10 (10343 2 - 2 )
K o n k u r s .

Odnośnie do ogłoszenia w  Nr. 211 
„Gazety Lwowskiej" oznajmia się, że kon­
kurs celem  obsadzenia opróżnionej posady I. 
prokuratora Państwa w  VI. klasie rangi w 
Samborze, ew entualnie innej posady proku­
ratora Państwa w VI. lub VII. k lasie rangi 
Galicy i wschodniej upływa 30 września 1910.

0 . k. Nadprokuratorya Państwa.
Lwów, dnia 13 września 1910.

L. Prez. 23.641 (10 4 6 9 )
K o n k u r s .

W  okręgu lw ow skiego Sądu krajowego 
wyższego są do obsadzenia następujące po­
sady radców sądu krajowego w VII. klasie 
rangi: jedna, ew entualnie kilka w Sądzie 
krajowym we Lwowie, jedna w Sądzie kra­
jowym  w Ozerniowcach, tudzież w  Sądach 
ob w odow ych: dwie w Kołom yi i jedna w 
Samborze.

Kandydaci o te, lub o takie same po­
sady w innych  Sądach kolegialnych  w  Ga- 
lieyi wschodniej lub w Bukowinie opróżnić 
się m ogące, wniosą swoje należycie udoku­
m entowane podania najdalej do 5 paździer­
nika 1910 do odnośnego Prezydyum  I. in- 
staneyi.

Z Prezydyum  c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 15' września 1910.

L. Prez. 23.881 (10468)
K o n k u r s .

W  c, k. Sądzie krajowym wyższym  we 
Lw ow ie są do obsadzenia jedna, ew entualnie 
kilka posad radców Sądu krajowego wyższe­
go w VI. klasie rangi, ze system izowanym i 
poborami.

U biegający się  o te posady, ew entual­
nie o posady radców sądu krajowego wyż­
szego przy sądach kolegialnych I. instancyi, 
wniosą swoje należycie udokum entowane po­
dania w przepisanej drodze najdalej do 30 
września 1910 do Prezydyum c. k. Sądu 
krajowego wyższego we Lwowie.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 15 września 1910.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. G. II. 126/10 (1 ) (10437 3 - 3 )

E d y k t .
Przeciw  nieobjętej m asie spadkowej 

ś. p. Dm ytra Sem czyszyna w niesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Busku przez 
Iwana Sem czyszyna z Połonicznej pozew o 
300 kor.

Na podstawie pozwu z dnia 12 sier­
pnia 1910 C. II, 126/10 (1 ) wyznaczono au­
dyencyę na dzień 22 września 1910 godz. 
9 rano w biurze nr. 2.

Ceiem strzeżenia praw powyższej ma­
sy ustanawia się p. dr. Auerbacha adwokata 
w Busku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie rze­
czoną masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki spadkobiercy w  
sądzie sięnie nie zgłoszą lub pełnom ocnika  
m e zamianują.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 27 sierpuia 1910.

L. cz. G. II. 259/10 (1) (10497)
E d y k t .

Przeciw  Katarzynie z G iełczyńskich Ba- 
biarzowej w  Nowym  Targu, której m iejsce 
pobytu jest nieznane, w niesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Nowym  Targu 
przez Katarzynę z Gazdów Sopiarzową, Wi- 
ktoryę z Gazdów Eojską pozew o sprostow a­
nie w pisu prawa w łasności lwb. 5506.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min na dzień 28 września 1910 o godz. 9 
rano w  sali Nr. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana dr. Stysia adw. w Nowym  
Targu, kuratorem.

T.-nże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w  sądzie się  
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
N owy Targ, dnia 10 sierpnia 1910.

,.G h7.p.ta Lwowska1' Nr. 213 z dnia 20 września 1910.
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panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10. do 17. września 1910.

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Bochnia
Bohorodczany
Borszczów

Brzesko
Brzeźany
Chrzanów
Czortków
Dąbrowa

Dolina

Drohobycz

Jarosław

Kałusz

Pryszczyca

Kamionka str.
Kolbuszowa
Kraków

Łańcut
Lisko

Lwów
M ielec

Nisko

Oświęcim
Podhajce
Przem yśl

Rohatyn

Rudki
Rzeszów
Sambor
Śniatyn

Sokal
Stanisławów

Stary Sambor
Stryj

Tarnobrzeg

N iepołom ice (3 zagr.), Podborze (4 za g r .); 
Lachowce (2  zagr.);
Muszkarów (1 zagr.), Oleksińee gm. i ob. dw. (21 

zagr.), Szerszen;owce gm. i ob. dw. (31 zagr. i 3

Borzęcin (3 za g r );
Kozówka (12 zagr.); Krzywe (88 za g r .);
Jeleń  (33 zagr. i 1 p astw .);
Nagórzanka ob. dw. (1 zagr,);
Pawłów (1 zagr.), Sam ocice (37 zagr.), S łupiec gm. 

i ob. dw. (41 zagr.);
Bełejów  (1 zagr.), Broszniów (1 zagr.), Ceniawa 138 

zagr.), Czołhany (12 zagr. i 1 pastw .), Dolina (7  
zagr.), E ngelsberg (5 zagr.), Iłem nia (5 zagr,), 
Jasienow a (15 zagr.), Jaworów (2 zagr.), Kniazio- 
łuka (25 zagr. i 1 pastw .), Kniażowskie (2 zagr.), 
Ludwikówka (4  zagr. i 1 pastw .), Mizuń stary (1 
pastw .), Nadziejów (20 zagr.), N ow osieliea (2 zagr.), 
Rożniatów (21 zagr.), Strulyń niżny (19 zagr.), 
Strutyń w yżny (3  zagr.), Suchodół (5 zagr. i 2 
pastw ), Tiapcze (12 zagr.), Turza w ielka (26 
za g r .);

Bilcze (8 zagr. i 1 pastw .), Bolechowce (49 zagr.), 
Dobrohostów (19  zagr.), D ołhe ad Podbuż (4  
zagr ), Gaje wyżnę (4  zagr.), Kropiwnik stary (1 
pastw.), Krynica (7 zagr ), Letnia (10 z a g r ), Me- 
denice (15 zagr. i 4 pastw.), Radelic-z gm. i ob. 
dw. (2 pastw .), R aniowice (1 zagr.), Rybnik (1 
zagr.j, Stanyla (81 zagr.), Truskawiec gm. i ob. 
dw. (6 zagr.), Ugartsberg (9 zagr.);

Dąbrowica (9  zagr.), H aw łow ice ob. dw. (1 zagr.), 
Piskorow ice gm. i ob. dw. (54  zagr. i 2 pastw .);

Bereźnica szlachecka (5 zagr.), Cwitowa (8 zagr.), 
D ołhe kałuskie (15 zagr.), Dubowica (2 zagr.), 
Grabówka (2 zagr.), Kadobna (19 zagr.), Kałusz 
(34 zagr.), Kamień (1 zagr.), Kropiwnik (24  zagr.), 
Łuka gm. i ob. dw. (1 zagr. i 1 pastw.), N ieby­
tów  (17 zagr.), Nowica (29 zagr.), Petranka (5 
zagr.), Siwka wojniłowska ob. dw. (2 pastw.), 
Śliw ki (2 zagr.), Słcboda równiańska (4  zagr.), 
Tom aszowce gm. i ob dw. (2 zagr. i 1 pastw ), Tu- 
żyłów (87 zagr.), U gartsthal (7 zagr.), Uhrynów  
średni (14 zagr.), W ierzchnia gm. i ob. dw. 
(4  zagr.), W ojniłów (71 zagr.), Zawój (5 zagr.), 
Zbora (16 zagr.);

Stojanów (52 zagr.);
Zarębki (10  zagr.) ;
Czulice (15 zagr.), Kantorowice (2 zagr.), Kocmy­

rzów (8 zagr.), Krzysztoforzyce (2 zagr.), Sule­
chów (14  zagr.);

Kosina (6  zagr.), Rzuehów (3 zagr.),
Jałow e (4  zagr.), Lutowiska (5  zagr.), W ołosate (55  

za g r .) ;
W erbiż (11 zagr.);
Breń Osuchowski (1 zagr.), Chrząstów (1 zagr.) Ły- 

saków (1 zagr.), Padew narodowa (4  zagr.), Przy­
kop ob. dw. (2 zagr.), Rzędzianowice ob. dw. (1 
zagr.), Zaduszniki (1 za g r .);

Majdan golcz. (3  zagr.), Studzieniec (17 zagr. i 1 
p a stw .);

Brzezinka (18 zagr.);
Telacze gm. i ob. dw. (14  zagr.);
Bolestraszyce (83  zagr.), Chałupki dusowskie (1 

pastw.), Dusowce (1 pastw .), Hnatkowice (3 pastw.), 
N iżankowice (3 zagr.), Torki (13 za g r .) . Wola 
krzywiecka (2  zagr.), W yszatyce (3 pastw .), Żu­
rawica (3 z a g r .) ;

Bukaczowce ob. dw. (3 pastw .), Martynów nowy 
ob. dw. (1 zagr.), Martynów stary gm. i ob. dw. 
(1 zagr. i 2 pastw .), Tenetniki ob. dw. (1 pastw.), 
Żołczów ob. dw. (1 za g r );

Powerchów (4 zagr.), Tatarynów (1 zagr.);
Rudna m ała (4  zagr.), Rudna w ielka (60 zagr.);
Brzegi (23  zagr.);
Oleszków (3 zagr.), Stecowa gm . i ob. dw. (2 zagr. 

i 2 pastw .), W idynów (31 zagr.), Zawale (2  
zagr.);

Steniatyn (1 zagr.);
Dorohów gm. i ob. dw. (8  zagr.), Ostrów gm. i ob. 

dw. (24  zagr. i 1 pastw), Pukasowce (2 zagr), 
Sobotów (6  zagr.);

Topolniea (3 zagr,);
Bratkowee (1 zagr. i 3 pastw .), F alisz (48 zagr.), 

Hołobutów gm. i ob. dw. (4  zagr. i 1 pastw.), 
Kozio» a (4 zagr. i 1 pastw .), Lubli ńce gm. i ob. 
dw. (18  zagr.), Łukawica nizna gm. i ob. dw. (9 
zagr. i 1 pastw .), Nieżuchów gm . i ob. dw. (85  
zagr. i 2 pastw .), Różanka niżna (1 pastw.), S tań ­
ków (28 zagr.), Stryj (36 zagr. i 1 pastw .), Sty- 
nawa niżna gm . i ob. dw. (17 zagr. i 2 pastw.), 
S^nowódzko n:żne ob. dw. (1 pastw .);

A utoniów  gm . i ob. dw. (46 zagr. i 3 p astw ), Ba­
ranów gm. i ob. dw. (7 zagr.), Chwałowice gm. 
i ob. dw. (82  zagr. i 4 pastw .), Dąbrowica (2 zagr.), 
Domacyny (1 zagr.), Dymitrów duży (2 zagr), 
Dymitrów m ały (8 zagr.), Dzików (2 zagr.), Go­
rzyce (47 zagr.j, Jastkow ice (4  zagr.), Kajmów 
(29 zagr.), Knapy (5  zagr.), M achów (2 zagr.), 
Motycze poduchowne (7 zagr.), N owiny (58 zagr.), 
Orzechów (20 zagr.), Pniów  (26 zagr. i 1 pastw.), 
Rozwadów (1 zagr.), S ielec (10 zagr.), Skowierzyn  
(38 zagr.), Suehorzów (110 zagr.), Trześń (46  
zagr.), W itkowice (14  zagr. i 1 pastw .), W ola Go-

Epizooeya Powiat

Tarnów

Tłumacz

M i e j s c o w o ś ć

łego (7 zagr.), W rzawy (98 zagr.), Zaleszany (12  
zagr.), Żabno (41 zagr.);

Bobrowniki w ielkie (20  zagr.), Ł ęg ad Parlyn (2  
zagr.), S ied lec (3 zagr.), Tarnów (1 zagr.);

Trembowla M ogielnica gm. i ob. dw. (2 zagr. i 1 p a s tw .);
Turka Borynia (1 za g r), Jabłonka niżna (13 zagr.), Kra­

sne gm. i ob. dw. (5 zagr. i 1 pastw .);
Zaleszczyki Kasperowce (3 z a g r .) ;

Pryszczyca Zydaczów Balic.ze podgórne ob. dw. (1 p a stw ), Balicze po­
dróżne (3 zagr.), Drohowyże gm. i ob. dw. (76  
zagr.), H oleszów ob. dw. (1 p a stw ), Juseptyeze 
(3 zagr.), M iędzyrzecze (9 zagr.), Lachowice po­
dróżne ob. dw. (1 pastw.), Rozwadów (10  zagr.), 
Ruda (2 zagr.), Sulatycze gm. i ob. dw. (1 zagr. 
i 1 pastw .), U ście (40  zagr. i 1 pastw.), W ola w iel­
ka (1 p a stw .);

Lwów miasto Dzielnica II. [Bogdanówka (2 zagr.);

Brzeżany Kozowa (1 zagr.);
Brzozów Grabownica (1 zagr.);
Gorlice Biecz (1 zagr.);
Horodenka Czerniatyn gm ina i ob. dw. (1 zagr. i 1 pastw .);
Husi aiyn Postołów ka (1 zagr.);
Kolbuszowa Nienadówka (1 zagr.);
Kołomyja Słobódka leśna (1 zagr.);
Łańcut Sonina (1 zagr.);
Lwów Barszczowice (8 zagr.), Horbacze (15 zagr.);

W ąglik
Nadworna Łojowa (1 zagr.);
Przem yśl Bolestraszyce (1 zagr.), Krzywcza ob. dw. (1 zagr.);
Rohatyn Bybło (1 zagr.), Podszumlańce (1 zagr.);
Skałat Ostapie (1 zagr.), Panasówka (1 za g r .);
Sokal Parchaez (2 zagr.);
Stanisławów Czerniejów ob. dw. (1 zagr.) ;
I łu m scz Hostów ob. d w .(1 zagr.);
Zbaraż Czernichowce (1 zagr.), Łubianki niższe (1 zagr.);
Zborów' Kudobińce ob. dw. (1 zagr.), N esterow ce (1 zagr.),

Żółkiew
Ostaszowce ( i  za g r .) ;

Kulików (1 zagr.);

Zaraza 
dziczyzny i 

bydła rogatego

Cieszanów
Jasło

Cieszanów ( l  zagr.); 
Osiek (1 zagr.) ;

Borszczów Krzywcze górne ob. dw. (1 zagr.), N iwra ob. dw.
Nosacizna koni (1 zagr.);

Turka Komarniki (1 zagr.);

Brody Stare Brody (1 za g r .);
Brzesko Gnojnik (1 zagr.);
Buczacz Snowidów (2 zagr.);
Cieszanów Lipowiec (1 zagr.);
Dąbrowa Samocice (1 zagr.);
Gródek Jagiell. Jaśniska (1 zagr.);

Świerzb u koni
Jaworów Jaworów (1 zagr.), Nahaczów ob. dw. (1 zagr.),

Ożomla ob. dw. (1 zagr.);
Kolbuszowa Huta Przedborska (2 zagr.), Krządka (1 za g r .);
Lwów K altwasser (1 z a g r .) ;
Mościska Orchowice ob. dw, (1 zagr,);
Rohatyn Nastaszezyn (1 zagr.);
Sanok Załuż (1 zagr.);
Turka Rosochacz (1 zagr.), Wysocko niżne (1 zagr.) ;
Żółkiew Butyny ob. dw. (1 zagr.);

Biała W itkowice (5 zagr.);
Bobrka H orodysławiee (1 zagr.), Suchrów ob. dw. (1 zagr.);
Borszczów Głęboczek (4 zagr.), Okopy (2 zsgr.), O lchowiec (4  

zagr.), W ierzchniakowce (5 zagr.), Zielona olcho- 
wiecka (4  zagr.);

Brzesko Tworkowa (1 zagr.);
Brzeżany Dm uchawiec (3 zagr.), Narajów (1 zagr.);
Dąbrowa Bieniaszow ice (1 zagr.), Biskupice (3 zagr.);
Dobromil S tein fels (1 zagr.), Trzcianiec (1 zagr.);
Gorlice M oszczenica ob. dw. (1 zagr.) ;
Grybów Siołkowa (1 za g r), Stara w ieś (1 zagr.);
Husiatyn Krrgulec (1 zagr.);
Jasło Biezdziatka (2 zagr.), Gorajowice (1 zagr.), Lubno 

opacie (1 zagr.), Przysieki (1 zagr.); Roztoki (2  
zagr.), Sieklówka dolna (1 zagr.);

Kolbuszowa W idcłka (1 zagr.);
Kołomyja W inograd (1 zagr.);
Kraków Bolechow ice (4  zagr.), Zelków (3 zagr.);

Róźyca św iń Krosno Kopytowa (2  za g r .) ;
Łańcut Dornbaeh (1 za g r .);
Limanowa Laskowa (1 zagr.);
Mościska Chlipie (4  zagr.), Laszki gos. (1 zagr,);
Nowy Sącz Frycowa (2 zagr.);
Pilzno Zwiernik ob. dw.' (1 zagr.);
Podhajce Rosoehowaciec gm. i ob. dw. (6 zagr.), Zaturzyn 

(1 zagr.);
Przeworsk Łopuszka mała (1 zagr.), Mirocin (1 zagr.), Prze­

worsk ( l  zagr.);
Rohatyn Ruda (1 zagr.);
Skałat Tarnoruda (1 zagr.);
Sniatyn Bełełuja (1 zagr.), Krasnostawce (1 z a g r );
Stanisław ów Meducha (1 zagr.);
Tarnobrzeg Grębów (7 zagr.);
Tarnopol Łuka w ielka ( l  zagr.);
W ieliczka W iśniowa (1 zagr.);
Zbaraż Jacowce ( i  zagr.);
Zborów Mszana ob, dw. (1 Z8gr.);

Biała Dankowiee (1 zagr.), Kaniów (2 zagr.), W itkowice
Pomór św iń (1 zagr.);
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Pomór św iń

Szelestnica

Otręt u bydła

W ścieklizna

Bobrka

Bochnia

Borszczów
Cieszanów

M i e j s c o w o ś ć

Jarosław
Jaworów

Kamionka str. 

Kolbuszowa

Łańcut
Lwów

Przem yślany

Baw a ruska

Rohatyn
Śniatyn
Sokal

Tłumacz
Zbaraż
Złoczów

Żółkiew  

Lwów miasto

Bohorotlczany
Brzozów
Dolina
Gorlice
Jasło
Rudki
Stanisław ów

Tłumacz
Turka

Bóbrka
Dolina
Stanisław ów
Żywiec

Cholera drobiu

Gruźlica u bydła

Drohobycz
Grybów
Limanowa
Zbaraż
Kraków  miasto

Chrzanów
Łańcut

Jarosław
Kraków

Bóbrka (4  zagr.), Dźwinogród (12 zagr.), Podjar- 
ków (1 zagr.);

■Brzezie ob. dw. (1 zagr.), Dąbrowica (1 zagr.), N ie- 
dary (2 zagr.), Sobolów (1 zagr.);

Boryszkowce (1 zagr.);
Cewków (1 zagr.), Dąbrowa (1 zagr.), Dzików nowy 

(2 zagr.), Futory (1 zagr.), H oryniec (1 zagr.), 
Huta rcżaniecka (1 zagr.), l.isiejam y (1 zagr.), 
Lubliniec nowy (5 zagr ), Miłków' (2 zagr.), No- 
w esioło  (12 zagr.), Stare sioło (2 zagr.), Ułazów  
(1 zagr.), W ola wielka (2 zagr.), Żuków (1 zagr.);

Cieplice (2 zagr.), Ludków (2 zagr.);
Bonów (17 zagr.), Cetula (6 zagr.), Czernilawa (10  

zagr.), Krakowiec (15 zagr.), Nahaczów (29 zagr ), 
Porudeńko (21 zagr.), Semerówka (6 zagr.), W iel­
kie Oczy (B zagr.), W ola Starzyska (8 zagr.), 
Zawadów (15 zagr.), Zmijowiska (2 zagr.);

Jabłonówka (12 zagr.), Kamionka (6 zagr.), Środo- 
polce (8 zagr.);

Ostrowy tuszowskie (1 zagr.), Raniżów (1 zagr.), S o ­
kołów (2 zagr.), W idełka (2 zagr.);

Dembno (13 zagr.), Sarzyna (13 zagr.);
Biłka szlachecka (1 zagr.), Hermanów (7 zagr.), Ja- 

ryczów nowy (5 zagr.), P ikułow ice (3 zagr.), Za- 
rudce (1 zagr.);

Borszów (7 zagr.), Brzuchowice (6 zagr.), Hanaczów  
ob. dw. (1 zagr.), Kosteniów (15 zagr.), K rosien­
ko (11 zagr.), Ładańce (15 zagr.), Pniatyń (3 
zagr.), Przem yślany (9 zagr.), Słow ita (6 zagr.), 
W ołków (15 zagr.), Zamoście (2 zagr.);

H ołe rawskie (11 zagr.), Kamionka wołoska (10 zagr.), 
Kornie (1 zagr.), Tarnoszyn (3 zagr.), Wulk3 ma­
zowiecka (11 zagr.);

Jahłuż ( l  z a g r );
Podwysoka (2 zagr.), Śniatyn (2 za g r .);
Jastrzębica (2 zagr.), Kłusów (4  zagr.), Prusinów (4  

zagr.), Radwańce (7 zagr.), Rozdżałów (6 za g r), 
W ojsławice (2 zagr.);

Zakrzewce ob. dw. (1 za g r .);
Pieńkowce (2 za g r .);
Bezbrudy (8 zagr.), F irlejów ka (6 zagr.), Kutkorz 

ob. dw. (4 zagr.), Podhorce (7 zagr.), U sznia (9  
zagr ), Żuków (2 za g r .);

Dobrosin (5 zagr.), Doroszów m ały (5 zagr.), Ku­
lików  (2 zagr.), Kunin (18 zagr.), Lubela (7 
zagr.), M osty w ielkie (1 zagr.);

Dzielniea I. [ul. Zielona 1. 36, (1 zagr.)];

Żuraki (1 zagr.);
Grabowriica ob. dw, (1 zagr.);
Suchodół (1 za g r .);
Gorlice (1 zagr.);
Załęże (1 zagr.);
Hołodówka (1 zagr.);
Dubowee (1 zagr.), Kołodziejów (1 zagr ), Kończaki 

stare ( l  zagr.);
N iżniów  (1 zagr.);
Rosochacz (1 zagr.);

Bryńce zagórne (2 zagr.);
Suchodół (6  zagr.);
Halicz (1 zagr.), Radcza (1 za g r );  
Radziechowy (3 zagr.);

Drohobycz (8 za g r .); 
W ilczyska;
Mszana d o ln a ;
Toki;
D zielnica I. (1 zagr.);

Szczakowa (6  zagr.);
W ola zarczycka (23 zagr.);

Bobrówka (1 zagr.); 
Fleszów  (1 zagr.).

Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 17. września 1910.

Z a t .  k. Nam iestnika: 
Szeligowski w. r.

L. cz. N e. III. 11 /10  (1 ) (10183 8 - 8 )
E  d y k t.

W stanie biernym realności lwh. 13 
ks. gr. gm. Stan^ezyn zaintabulowane jest:

1. N a podstawie skryptu z 31 stycznia  
1818 prawo zastawu dla kwot 300 11. M. C. 
na rzecz starozakonnego Leiba W olfeka (prez.
17/7 1813 1. 144).

2. Na podstawie uchwały apelacyjnej 
z 20 lipca 1822 Nr. 299 i rezolucyi z 30  
sierpnia 1822 prawo zssta w n .d la  sumy 100  
fl. V . V. zpn. na rzecz Lejzera Szranka 
(prez. 6 8 1822 Nr. 340).

3. Na podstawie zeznania sądowego 4 
grudnia 1858 1. 996 prawo zastawu dla kwo­
ty 3 f. 10 m. C. M. na rzeez funduszu 
oczyszczenia gruntów (Gruntentlastungsfond) 
(prez. 12/5 1858 1. 996).

4. N a podstawie uchwały c. k. sądu 
powiatowego z 23 grudnia z 1858 1. 2724  
prawo zastawu dla kwoty 175 zł. 36 kr. na 
rzecz m ałoletniej Maryi Y iertel.

Gdy od czasu tych wpisów 50 lat 
upłynęło, a uprawnieni ani ich prawonaby- 
wcy nie są znani, wzywa się  wszystkich  
którzyby do owych w ierzytelności m ieli ja ­
kie roszczenia, żeby je  w sądzie tutejszym  
najdalej do 1 września 1911 r. zgłosili, 
gdyż w przeciwnym razie na żądanie w ła- 
ścicieli realności obciążonej w ierzytelności 
te będą uznane za umorzone i będą z księgi 
grt. wykreślone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dębica, dnia 11 kwietnia 1910.

L. Prez. 20 446 _ (10461 2— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
A ntoni Teleśnicki, reskryptem c. k. M ini­
sterstw a sprawiedliwości z dnia 25 czerwca 
1909 1. 18.696 notaryuszem w Budzanowh  
zamianowany, złożywszy przysięgę służbową,

urzędowanie sw e rozpocząć ma z dniem 3 
października 1910.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 10 września 1910.

L. XVII. 8591
O b w i e s z c z e n i e  

c. k . N a m ie s tn ic tw a  w e L w o w ie  z 17. 
w r z e śn ia  1910 1. X V I I .  8591 o za r zą d ze ­
n ia c h  c. k . R zą d u  k ra jo w e g o  w  Czer- 
n io w c a c li  z  p o w o d u  p r y sz e z y c y  w  B u k o ­

w in ie .
0 . k. Rząd krajowy w  Czerniowcach  

obwieszczeniem  z 29. sierpnia 1910 I. 41.261  
zarządził z powodu pryszczycy w Bukowinie 
następująca1 środki policyjno w eterynaryjne:

„że względu na znaczne rozszerzenie 
się pryszczycy w kraju, zaiządza Rząd kra­
jow y na zasadzie postanowień §§ 2, 10, 11, 
23, 24, 25, 31 i 32 ogólnej ustawy o cho­
robach stadnych z 6. sierpnia 1909 Dz. p. p.
1. 177 i wydanego do niej rozporządzenia 
wykonawczego z 15. października 1909 Dz. 
p. p. 1. 178, tudzież § 1. (ustęp ostatni) 
ustawy z 19. lipca 187y Dz. p. p. 1. 108 i 
rozporządzenia m inisteryalcego z 7. sierpnia  
1879 Dz. p. p. 1. 109 (ustęp ostatni) aż do 
odwołania co następuje:

A.
1. Celem powstrzym ania dalszego roz­

szerzania się w zględnie rozwlekania zarazy 
i szybkiego jej stłum ienia uznaje się. za 
obszar zapowietrzony i z tego powodu za­
m knięty, okolice, które obejmują następujące 
gm iny z przysiółkam i:

w powiecie politycznym C zern io w ce  
srminy: Czernawka, Debronouiz, Gogolina, 
Kotuł Bainski, Le.huezeny Teutulni, Lukawitza, 
Mamornitza, Moiodia (D erelni, Franzthal), 
Nowosieiiea, Raraneze, Toporoutz, Wasloutz 
i Z u rin ;

w powiecie politycznym  G u r a liu m o r a : 
wszystkie gm iny powiatu sądowego Gura- 
hum ora;

w powiecie politycznym  K im p o lu n g  
g m in y : Bukschoja, Doroihea-Blotonitza, Dze- 
m ine, Frassin, N egrileasa, Ostra, Schwarz- 
thal, Slatiora i Stulpikany;

w powiecie politycznym  K o c m a ń  gm i­
ny: C h liw estie , H a w ry lestie , Iwankoutz,
Kocmań, Łużany,, M alatynetz, N iepołukowee, 
Oroscheny, Oschechlib, Piedekoutz i Sehisch- 
koutz ;

w powiecie politycznym  R a d o w c e  gm i­
ny: Andrasfalya, A lt- u. Neufratautz, Ba- 
deutz, Biika, Galanestie, Ober-M illesehoutz, 
Satalmare, Radowce i Y oitinel;

w powiecie politycznym  S e r e t  gm iny: 
Botuschanitza, Deutseh-Tereblestie, Gropana, 
Hadikfalya, Kalafindestie, Kind^stie, Ńego- 
stina, Ober Stanestie, Ober Synoutz, Pojeni, 
Preworokie, Bogozestie, Ruinanisch Tereble- 
stie, Scherboutz, Seret, Terescheny, Unter- 
Stanestie, Unter-Synoutz i W aszkow ee;

w powiecie politycznym  S u c z a w a : 
wszystkie gm iny tego powiatu ;

w powiecie politycznym  Z astaw n a  gm i­
n y: Babin, Boroutz, Czarny Potok, Czinkeu, 
Doroschoutz, Kryszczatek, Kuleutz, Luka, 
Mitkeu, Mossorówka, Okna, Ouuth, Prelipcze, 
Repużynetz, Satnuszyn, Toutry, W assileu, Za­
stawna i Zwiniacze;

m ia s to  C zern io w ce .
I. W tym obszarze jest w zbron ione:
1) odbywanie targów (w ystaw  i t. d ) 

i wydawanie paszportów na zwierzęta raci­
cowe (bydło rogate, owce, kozy i św in ie);

2) wprowadzanie i wyprowadzanie ży­
wych zwierząt racicowych i

3) ładowanie oraz wyładowanie tyc-h 
zwierząt w stacyach kolejowych bez osobne­
go pozwolenia Rządu krajowego.

II. Przewóz zwierząt racicowych przez 
obszar zam knięty dozwolony jest tylko ko­
leją żelazną bez przeładowania.

III. Obrót zwierzętam i racicowem i w 
obrębie zam kniętego obszaru dozwolony jest  
tylko o tyle, o ile dotyczące Starostwa z po­
wodu wybuchu zarazy w poszczególnych  
m iejscowościach nie wydały speeyalnych za­
rządzeń ograniczających.

IV) Starostwa w Czerniowcach, Gura- 
humorze, Kimpoluagu , K oem aniu, Rado 
wcaeb. Serecie, Suczawie i Zastawnie, tu ­
dzież M agistrat miasta Czerniowiec są upo­
ważnione zezwalać wyjątkowo na przywóz 
(przyprowadzanie) zwierząt rzeźnych potrze­
bnych do aprowizacji w iększych miejsc kou- 
sumcyjnyeh zam kniętego obszaru tudzież na 
wywóz (wyprowadzanie) na natychm iastową  
rzeź zdrowych zwierząt racicowych z m iej­
scowości wolnych od zarazy, przy przestrze­
ganiu ogólnych i szczegółowych postanowień  
ustawy o obrocie zwierząt i zachowaniu cd- 
powiednich środków ostrożności, jednak t y l ­
ko wówczas, gdy dotyczące zwierzęta dla 
osiągnięcia m iejsca przeznaczenia względnie  
najbliższej stacji kolejowej nie potrzebują 
przechodzić przez m iejscowość zapowietrzoną.

Pozw oleń takich nie wolno jednak u- 
dzielać w wypadkach, gdzie chodzi o trzodę 
chlewną z m iejscowości graniczących z Ru­
munią lub Rosyą.

B.
W  całym kraju zabrania się aż do odwo­

łan ia .
a) w y w o z u  z w ie r z ą t  r a c ic o w y c h  

p rze zn a cz o n y c h  d o  c e ló w  u ż y tk o w y c h  
lu b  h o d o w la n y c h ;

b) przem ysłowego zakupowania (skupo­
wania) w gm inach poza targami, zwierząt 
racicowych przeznaczonych do handlu lub 
w yw ozu;

c) pędzenia zwierząt racicowych przez 
znaczniejsze przestrzenie kraju;

d) odbywania targów na zwierzęta bez 
nadzoru w eterynarskiego;

e) ładowania i wyładowania zwierząt 
racicowych bez poprzednich oględzin wete- 
rynarskick;

f )  wywozu bydła rogatego za granicę 
(do N iem iec) bez osobnego zezwolenia Rządu 
krajowego oraz

g) puszczania samopas św iń, psów, ko­
tów i drobiu na publiczne ulice, place i t. d. 
pod rygorem zabicia zwierząt w miejscu przy- 
dybania.

O.

Pod względem wywozu zwierząt rze­
źnych z w olnych od zaiazy i niezam kniętych  
okolic B m flw m y zarządza się co następuje:

a) Wywóz zwierząt rzeźn .ch  na wolne 
targi zależy od zezwolenia Rządu krajow ego;

£) przy wywozie zwierząt rzeźnych z tar­
gów do innych krajów koronnych w celu na­
tychm iastowej rzezi w m iejscowościach, któ­
re posiadają rzeźne publiczne połączone z to­
rem kolejowym, należy dotyczące zwierzęta 
traktować jako podejrzane o zarazę i uwi­
docznić to na paszportach a wagony, w któ­
rych się przewozi takie zwierzęta odpowiednio 
oznaczyć.

O odejściu każdego takiego transportu 
należy zawiadomić telegraficznie na koszt, 
strony władzę miejsca przeznaczenia (Staro­
stwo w zględnie Magistrat).

D.

Rampy kolejowe używane do ładowania  
i wyładowania zwierząt racicowych, względnie 
miejsca gdzie się zwierzęta ładuje, w yłado­
wuje i spędza, mostki (schody), stanowiska  
i drogi dopędowe w stacyach kolejowych ca­
łego kraju, mają być aż do odwołania po  
k a żd o ra zo w e m  u ż y c iu  n ieiylko oczyszczone 
lecz także odkażone.

Odkażenie to wykonać należy za po­
mocą świeżo przyrządzonego m leka wapien­
nego (20%  rozczyn wapna żrącego t j. 1 kg. 
wapna żrącego na 5 litrów wody) najdalej 
dc 24 godzin po wyładowaniu w zględnie za­
ładowaniu zwierząt a w każdym razie przed 
ponownem użyciem dotyczącego objektu.

Z nawozem, śm ieciem  i ściółką pocho­
dzącą z tych objektów postępować należy tak 
samo jak to przepisano co do nawozu i t. d. 
z wagonów przeznaczonych do desinfekcyi 
(§ 2 ustawy z 19. lipca 1879 Dz. p. p
1. 108).

Przekroczenia tego obwieszczenia, które 
obowiązuje z dniem  ogłoszenia w „Czerno- 
witzer Zeitung“, karane k rane będą według  
postanowień rozdziału V1IL ogólnej ustawy  
o chorobach stadnych względnie w edług § 12 
ustawy z 19 lipca 1879 Dz. p. p. 1. 108 w 
brzmieniu ustawy z 6. sierpnia 1909 Dz p. p.
i. 1 8 4 “.

To podaje się do powszechnej wiado­
mości.

Lwów, dnia 17 września 1910.
Za c. k. N am iestnika: 

Szeligow ski w. r.

L. cz. O. III. 208/10 (1 ) (10451)
Przeciw Janowi Gądkowi, którego m iej­

sce pobytu jest nieznane, w niesiony został 
przez E lżbietę Gądkową z Radom yśla w iel­
kiego pozew o 666 kor. 70 hal. zpn., na 
podstawie którego wyznaczono rozprawę na 
dzień 2-3 września 1910 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się kuratorem pana Stanisław a S ła ­
w ińskiego kandydata notaryalnego w Rado­
m yślu w ieli im, który zastępywać go będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i n iebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się r.ie 
zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Radomyśl wielki, 27 sierpnia 1910.

L. Prez. 22.74S (13) N. M /10 (1C506 1— 3) 
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. w jższy  Sąd krajowy we Lw ow ie  
ogłasza niniejszem , że pan F elicyan Girze- 
jowski c. k. notaryusz w Starym Samborze 
wskutek przyzwolonego reskryptem  c. k. M i­
nisterstw a spraw iedliwości z 6 czerwca 1910
1. 14.271 przeniesienia go na urząd c. k. 
notaryusza w  Dobromilu, z dniem 30 wrze­
śnia 1910 z urzędowania w Starym Sambo­
rze ustępuje, a dnia 1 października 1910  
urzędowanie w  Dobromilu obejmuje.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego  

Lwów, dnia 12 września 1910.
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L. cz. 0 .  I II .  444/10 (1) (10486)

E  d y k t .
Przeciw  Alojzemu M iodońskiem u w 

W ilkowicach, k tórego miejsce pobytu  jes t 
nieznane, w nies iony został do c. k. sądu po ­
wiatowego w Białej przez M ary a n n ę  M io ­
dońską pozew o 344 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono t e r ­
m in  do ustne j rozpraw y na  dzień 23 wrze­
śn ia  1910 o godzinie 9 30 rano w tut. s ą ­
dzie sa la  Nr. 17.

Celem strzeżenia p raw  pozwanego u s ta ­
naw ia  się pana  dr. F e u e rs te in a  adwokata w 
Białej,  kuratorem .

Tenże ku ra to r  zastępywać będzie po ­
zwanego w rzeczonej spraw ie  n a  jego  koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi,  lub pełnom ocnika n ie  zam ia­
nuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Biała, dn ia  5 w rześn ia  1910.

L. cz. C. II. 361/10 (2) (10533)
E  d y k t.

Przeciw  n iewiadom em u z miejsca po­
bytu  Janow i Kopciowi synowi Antoniego, 
p rzed tem  w H ucie komorowskiej zamieszka­
łem u, w niósł p. A n ton i  P aduch  z Brzostowej 
góry, poseł do B ady  pańs tw a skargę o za­
p łacen ie  kwoty  246 kor. zpn,

R ozpraw a odbędzie się dn ia  22 w rze­
śn ia  1910, o godzinie 9 20 rano w tutejszym 
sądzie Nr. biura 13.

Celem strzeżenie praw  pozwanego usta­
naw ia się kuratorem  p. adw. dr. Rabinowi- 
cza w Kolbuszowej i poleca mu, by praw 
swego kuranda  sum iennie  s trzeg ł  i bron ił ,  
dopokąd on w sądzie się n ie  zgłosi,  lub pe ł­
nom ocnika nie ustanowi.

Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, dnia 26 s ie rpn ia  1910.

L. ez. C. VII. 217/10 (2)  (10531)
E d y k t.

P rzeciw  Iwanow i M yroniukowi Misia, 
p rzedtem w Strzylcu przebywającem u, k tó­
rego miejsce pobytu  je s t  n ieznane,  wnies io­
ny  został do c. k. sądu powiatowego w Ho- 
rodence przez Naścię M yroniuk żonę Iw ana  
pozew o 330 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustne j rozprawy na dzień 28 
września 1910 o godzinie 8 rano, biuro Nr. 
11 przy tym sądzie.

Celem strzeżenia praw  pozwanego Iw a­
n a  M yrom uka Misia us tanaw ia  się p an a  dr. 
Bosakowskiego adw. w H orodence, kuratorem.

Tenże kura to r  zastępywać będzie po ­
zwanego w rzeczonej spraw ie  n a  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w  sądzie się 
n ie zgłosi,  lub pełnom ocnika n ie  zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Horodenka, dnia 13 w rześn ia  1910.

L. cz. Cg. I. 260/10 (2) (1051-5)
E  d y  k t.

P rzec iw  H ryn iow i M aksymów Senia  i 
Iwanow i M aksym ów Tymka, k tórych  miejsce 
pobytu  je s t  nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu obwodowego w S try ju  przez M oj­
żesza G artenberga  i tow. pozew o 7.800 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. au- 
dyencyę na dzień 30 w rześn ia  1910.

Geiem strzeżenia praw  tych  pozwanych 
us tanaw ia  się p ana  dr. S te rnhe l la  adwokata 
w Stryju, kuratorem .

Tenże kura to r  zastępywać będzie pozwa­
nych  w rzeczonej spraw ie  n a  ich koszt i n ie ­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
n ie  zgłoszą, iub pełnom ocnika n ie  zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
S tiy j ,  dnia 9 w rześnia 1910.

L . cz. 0 .  II.  329/10 (1) (10160)
E  d y k t.

P rzec iw  Iwanow i Słabykowi, k tórego 
miejsce pobytu  je s t  nieznane, wniesiony zo­
s ta ł  do c. k sądu powiatowego w Samborze 
przez K aśkę Bilak pozew o uznanie  i wpis 
p raw a własności.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
p raw ę n a  dzień 2 w rześnia 1910.

Celem strzeżenia praw  Iw a n a  S łabyka 
u s tanaw ia  się pana  dr. Rogalskiego adw. w 
Samborze, kuratorem .

Tenże kura to r  zastępywać będzie Iw ana  
S łabyka  w rzeczonej spraw ie  na  jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi,  lub pełnom ocnika n ie zamianuje

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sam bor,  dn ia  25 czerwca 1910.

L cz. 0. II. 480/10 (2) (10441)
E  d y k t.

Przeciw Maryi Wopeza i. Nieznajowej, 
klórej miejsce pobytu je s t  n ieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Gorlicach pi zez Bańka  Sym a z B ługiego po­
zew o 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­

s ta ła  audyencya do ustnej rozprawy n a  dzień 
26 września 1910 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia p ra w  kurandk i usta­
naw ia  się dr. Dziubezyńshiego adw. w G or­
licach. kuratorem .

Tenże kura to r  zastępywać będzie ku- 
ran d k ę  w rzeczonej spraw ie  na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi,  lub pe łnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.

Gorlice, dn ia  10 w rześnia 1910.

Wyroki prasowe.
H . cn. P r .  15/810 (10504)

O r o . n o i n e H e .
B  I m6h h  Gro BejimuecTBa, H,icapn !

IJ,. k . Cy/i, KpaeBHH cupaB Kap-
h h x  y  . 'I łbob i piniHB Ha niflcraBi §§ 489 i 
493 satc. Kap. i § 37 saK. npac .,  igo 3m1ct 
apTMtcy.iy yMimenoro b nnc.ni 37 uaconncH 
„rpOMtyącKHH r o a o o “ 3 g m i  ] 4  BepecHH 
1910 nifl HanHcem : „P a / t icea  Bierna “ b y- 
eT ynax  Big „B h  ny . iH 1' go „ó igny  seMnrou 
i Big „Bo TaKe“ go kiulu,,;! m ic th tb  b coói 
3HaMeHa npoBHiin 3 §§  309 i 302 3aK. Kap. 
i npoiro y  cn  pas  eg.MiB.,ie tia c c t l  3apngaceHa 
uepea n,. k. I IpoK ypaTopa geparaBHoro koh- 
ipicKaTa cel u ac o n n c n  b gHH 14 BepecHH 
1910.

B  HacyiigOK Toro piniema 3ÓopoHeHe 
ecTB ga.,ibme m npene  Toro apTHKy.iy a  3a- 
6paHHH HaK.iag Mae 6 y t h  3HHin,eHMH.

JlBBiB, gHH 16 BepeCHH 1910.

BI. 207 (10251)
® a§ £. f. Saitbcg* alg $re§gertd)t tn 

Sai&ad) f)nt mit bem (Srfenntniffe oom 7 ©ep= 
tember 1910, ipr. VII.  52/10, bie 2Beitetoer= 
breitung ber Dłuromer 187 ber Bettfcfjrift; „ J u ­
tro" pom 6 ©eptember 1910 tuegeit be§ 2lrtŁ 
fel§; „L a sch a n  nas"  in ber ©fcue uon „La- 
schan  nas, ki si" bis „A m en"  nad) § 303 
©t. ®. oerboten.

®a£ f . !. CanbeS* alg ijfrefjgeridjt itt 3/rieft 
bat mit bem Srfenntniffe oom 6 ©eptember 
1910, 5|3r. IX. 115/10, bit SBeitecoerbreitung ber 
Ułummcr 3 ber Beitjdjrift: „11 Orepuscolo“ 
ddo. Sltailanb, 28 9lugiift 1910, nad) § 63, 
64, 65 a ©t. ®. oerboten.

!. f SlreiS* al» ^rejjgeridfjt tn 
@f)rubim (jat mit bem (Srfenntniffe oom 1 ©ep­
tember 1910, igr. 26/10, bic UBeiterderbreitung 
ber 9łummer 40 ber Beitfdjrift: „Sam csla tne  
S m ery “ oom 3 ©eptember 1910 toegen ber 
©teHen Don „Ve vrave doby“ big „eeskeho 
n a ro d a “ unb ooit „K tomu staci"  big „i pra  
vo“ beg Slriifelg; „Ne radno, ale bezpodmi- 
necne n u tn o “ nad) § 300 © t ® Oerboten.

S a g  !. f. flanbeg* atg iprejjjgeridjl in 
B ara  tjat mit bem ©rfenntniffe oom 5 ©ep= 
tember 1910, ipt. 19/10, bie ŚBeiteroerbreitung 
ber IJtummer 70 ber BŃtfdjrift: „Ii D alm ata" 
oom 3 ©eptember 1910 toegen beg Slrtifelź: 
„oui fa tt i  di raartedi"  in ben ©teHen Don 
„sono aff idati“ big „in modo in to l le rab i le" ,  
ooit „E  uno dei soliti cjuadri" big „biasima- 
no ape r ta iuen te" ,  oott „Questi gli episodi" 
big „di m im ore e n t i ta “ , ooit „E  uno che giu- 
d ich i“ bis „procedere asso lu tam ente" uad) § 
300 ©t. ®. oerboten.

81- 208 (10273)
3 iu Jłamen ©einer Hftajcftat beg iia ifcrS !

$ a S  f. £. SanbeggeriĄt SBien alg łjlrejj* 
geridjt tjat mit bem ©rfenntniffe oom 9 ©ep= 
tember 1910, $ r .  XXXV. 249/10/2, auf 21n= 
trag ber I. f. ©iaatgantoaltjdjaft erfannt, bafj 
ber Snljalt beg ®rudioerfeg „§erbert ©tone, 
®ie |>auptepod)en ber franjofijajen @roti£, 
blifation ber ©efeUfdjaft ójtetreiebijeber SBiblio* 
pbilen, ©titcE XX., Śer tag  oon 6 .  28. ©tern, 
SBien 1910, 160 ©eiten" 1 in ber ©tefle auf 
©eite 38 bag 2?erbrecben nadj § 64 ®t., 2. in 
ber ©telle auf ©eite -34 boS Slergeben nad) § 
303 ©t. ®., 3. in grofjen $eilcn beg 3/ejteg 
unb bureb famtlicbe in biefem 28ev£e cntl)altp= 
nen bilbliĄen ©arfietlungen bas Slergcljen naiĄ 
§ 516 ©t. ®. grunbe, unb e£ loirb naĄ |  
493 ® t ip O  bag 21erbot ber 2Beiteroerbrei= 
tung biefer ®rucffdjttft auSgefprocben, bie ooit 
ber £ f. ©  t a a t s a n io al t) aja f t oerfiigtc S6efdjlag= 
nabme nad) § 489 @t. D . beftatigt mtb r.acb 
§ 37 ij3r. ®. auf bie 2?ernid)tung ber faifierten 
©jemplare erfannt.

?IBien, am 9 ©epiember 1910.

®aS f. £. 2anbes« alg ifkcjjgeridjt in 
©aljburg  [jat mit bem ©rfenntniffe oom 6 @ep= 
tember 1910, IJSr. VIII. 4/10, bie SSieiterOerbreB 
tung ber IRummer 10 oon @nbe Sluguft 1910 
ber B e itf^ r i f t :  „®robian" toegen ber ©teHen 
oon „Ubcrall loo etn SSoIE fid) fe^nt" big „3 n  
ber ©ctjute, toie im offentliĄcn Seben" beg 21r* 
tifelg; ,,^)inten tjerum" unb oon „fojujagen

eine §immelgfrdmeret en d e ta i l“ beg Slrtifelg; 
„S3ete unb betriige" nad) § 302 unb 303 
®t. ®. oerboten.

® ag £. f. Sanbeg^ alg ipre^geriĄt in 
jTcieft Ijot mit bem ©rfeuntniffe oom 7 ©eptem­
ber 1910, ijSr. IX. 116/10, bie SBeiteroerbreitung 
ber Ułummer 10461 ber Beitfdjrift: „Ii P iccolo1' 
Oom 5 ©eptember 1910 toegen ber ©telle oon 
„A gli organiizatori della poiitiea slava“ big 
„sotto ii peso della pubblica condanna" beg 
'Artifelg; „Ammir<,bile Governo" unter ber 
Dlubrif: „La gagliarda reazioue cittadm a con­
tro la provocazione slava“ nad) § 65 a, 302 
unb 305 @1. ®. oerboten.

2)ag f. £. 2anbe£= alg (prefjgeridjt in Strieft 
tjat mit bem Srieuntniffe oom 7 ©eptember 
1910. ^ r .  IX. 117/10, bie SBeiteroerbreitung 
ber DJnmmer 208 ber : „ L ’ I ind ipen-
dente" oom 5 ©eptember 1910 toegen beg 2lr* 
tifelg; „La Sconfitta  dei Governo e degli Sla- 
v i “ nacb § 65 a, 302 unb 305 @t. ®. oer= 
boten.

c£>a<& l. I. 2anbeg= alg ipreggeriĄt in 
ijkag L)at mit bem Ocrlenntniffe oom 8 ©eptem* 
ber 1910, ipr. I. 409/10, bie fficiteroerbrcitung 
ber Dłummer 36 ber Beitfdjrift; „ Z a r “ oom 8 
©eptember 1910 toegen ber ©teUen oon „Z ra- 
kouske valecne iodi" big „za m atrosy" beg 
2!tUfelg: „Plovouci vezeni“ ; oon „A  kde 
m ate"  big „ ty  trubo" beg Slrtifelg: „Valasske 
anekdoty o S iovacich“ naĄ  § 3()0 unb 303 
©t. ®. fotoie gemd^ 21rti£el IV. beg ©efejjeg 
oom 17 /Łejember 1862, jft. ®. 231. 3łr . 8 
ex 1 - 63, oerboten.

5DaS £. £■ Sanbeg* alg fprejjgeridjt in 
ijBrag (jat mit bem Srtetmtuiffe oom 8 ©eptem= 
ber 1910, IJJr. I. 410 10, bie SBeiteroerbreituug 
ber 9?nmmer 19 ber Beitfd)rift: „M lade Prou  
d y “ oom 9 ©eptember 1910 toegen ber ©telle 
Oon „Kdyz slovinska mladez" big „schvaIo- 
v a n i“ beg 2lrti£elg; „Persekuce s lovinske mla- 
deze" nad) § 305 ©t. ®. oerboten.

®ag £. £. 8anbeg= alg iprefjgetidjt tu 
śBrunu bot mit bem ©rfenntuiffe oom 9 ©cp^ 
tember 1910, ^ r .  L 75 10, bie SBeiteroerbreG 
tung ber Słummer 20 ber „Matiee
Svobody“ oom 8 ©eptember 1910 toegen beg 
Sitelbilbcg, barftellenb einen ®eiftliĄen nnb 
eine granensperfou mit bem 2 /e jtc : „Co chcete, 
yctrelcc" big „ p o z e h n a a i " ; oer ©teHen oon 
„Jcd iny  j e n  by 1“ bfg „pociti te k m il i ta r ism u" ,  
non „V p tvn im  case hned"  fug „pak rek ru ta"  
unb oon „Ne-li“ big „jen ch t i t  my sami" 
bes ArtifetS: „Obrazek z v o jny“ naĄ § 303 
unb 305 ©t. ®. fotoie gem a | 2lrti£el IV . beg 
©efe^eg oom 17 Segember 1862, 9ł. @. 231. 
2łr. 8 ex 1863, Oerboten.

5Dag £. f. Jlretg- alg ipre^geriĄt iu 
Dlmii§ ^at mit bem ©rfenntniffe oom 9 ®ep» 
tember 1910, ijJr. XI. 85 10, bie 2BeiteroerbreG 
tung ber Dłummer 10 ber Beitfdjrift: „Svepo- 
moc" oom 7 ©eptember 1910 toegen beg 2lr* 
tife lg : „Co nana schazi ? “ nadj § 302 ©t. ®- 
oerboten.

® ag f. t  ®rńg* alg iprefegerid)t in 
Dlmiife t)at mit bem ©rfeitntniffe oom 9 ®ep* 
tember 1910, iflr. XI. 8 6 1 0 ,  bie 28eiteroer* 
bceitung ber J łm nm et 71 ber jjcitfdjrift; „Hlas 
L idu" oom 7 ©eptember 1910 toegen beg 2lrtB 
£elg; „Besidka. H ostynske  zazraky" tu ben 
©teUen oon „Musel to byt" big „uve ro jneno“ 
unb Oon „Stoji totiz za poyazenou" big „v 
b lerikaln ich  t iskov tnach“ nadj § 303 ©t. ®- 
oerboten.

2)as f. E. Sreig- alg tprę^gericht in 
Ungar.» |)tabifĄ ^at  mit bem ©rtenntniffe oom 
9 ©eptember 1910, i)3r. 4/10, bie 28etieroer= 
breitung ber in ^rem fier  erfdjicueiten nidjtpe^ 
riobifĄeu 3)rudjc£)rtft: „Seznam ceskych ro- 
dieu, k te ri  cbteji posilati sve eeske deti do 
ńem ockych skol obecnych  a divei m estanske  
v Kroraerizi ve sbolnim r o c i l 9 s 0 / l l “ totgen 
beg gefamten Sn^alteS naĄ § 493 ©t. tp. O  
oerboten

® a s  f. £. S?reig= alg tprefigerid)t in 
Jłagufa bot mit bem (Srfenntniffe Dom 7 ©fpo 
tember 1910, tpr. 11/10, bie SBeitertoerbreitung 
ber DJummer 69 ber B ^ tfĄ rif t :  „Dubroynik" 
Oom 6 ©eptember I j IO toegen ber Strtifet; 
„S ram ota" ,  „Iz Bosne i H ercegov ine“ unb 
„Nasi d o p is i : „Spljet., 3. sep tem bra"  nad) § 
65 a ©t. @. Oerboten.

Kuratele.
L. cz. P. VI. 82/10 (5) (10247 2— 3)

E  d y k t.
E m ery tow any  radca sądowy M ichał 

Nieświatowski jako umysłowo niedołężny 
postawiony pod kuratelę.

K ura to rem  jego us tanow iony  radca 
skarbu F ranc iszek  Sm olka we Lwowie.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział VI.

Lwów, dnia 13 m aja  1910.

Firmy.
L. ez F irm . 223 Stow. II. 1302 (10153

3— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

W pisano do re je s tru  stow arzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba s tow arzyszenia: Nockowa.
Brzm ienie f i rm y :  Spóika oszczędności 

i pożyczek w Nockowej, s towarzyszenie z a r e ­
jes trow ane  z n ieograniczoną poręką.

B a ta  s ta tu tu :  20 m arca  1910.
P rzedm io t p rzedsiębiorstwa :
1. udzielanie członkom pożyczek po­

trzebnych  w gospodarstwie, przem yśle  i h a n ­
dlu ,

2. oprocentow anie  wkładek,
3. popieran ie  tworzenia spółek i s tow a­

rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w o- 
k ręgu  spółki.

Czas t iw a u ia :  nieograniczony.
D yrekcya : P io tr  Żmuda, k ierow nik

szkoły w Nockowej, przełożony zarządu, J ó ­
zef Grobelny, ro ln ik  w Nockowej, zastępca 
przełożonego zarządu, A n to n i  Teś  z Nocko­
wej. W alen ty  Mik z W iercan, F e rd y n a n d  
Igoas  z Iwierzyc, W alen ty  Paśko z W iercan  
i Józef  F il ipek  z Iwierzyc, rolnicy, członko­
wie zarządu.

Podpis firmy (F. Z . ) : Pod  pieczęcią
(s tam pilia )  firmy kładzie podpis przełożony 
zaiządu, w zględnie jego zastępca i jeden z 
członków zarządu.

Ogłoszenie: umieszcza się na  tablicy 
przed lokalem spółki, ogłoszenie w alnego 
zgrom adzenia przez rozesłanie  eyrkula rza  do 
członków, wrazie potrzeby publiczne og ło­
szenie umieszcza się w „Czasopiśmie dla 
spółek  ro ln iczych" ,  w ydaw anem  przez k ra jo ­
wy Patronat.

U dzia łj  członków : po 10 kor.
Odpowiedzialność : n ieograniczona.
Data  w pisu :  3 czerwca 1910.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 3 czerwca 1910.

L. cz. F irm . 504/10 (103491
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowde zarządza na  dniu  dzisiejszym w p i ­
sanie do re jestrze  handlowego dla s tow arzy­
szeń zar bkowo-gospodarczyeh firmy : „Spół­
ka oszczędności i pożyczek w Me dyni g łogow ­
skiej,  s towarzyszenie zarejestrow ane z n ie o ­
gran iczoną poręką" z uwidocznieniem w od­
nośnej rubryce nas tępujących  okoliczności:

Spółka ta  zawiązaną została n a  pod­
stawie sta tu tów  uchw alonych  n a  w alcem  z e ­
braniu  członków-założycieli w M edyni gło 
gowskiej dn ia  29 czerwca 1910.

Siedzibą spó łk i jest gm ina  M edynia  
g łogowska a, okręg jpj s tanow ią  gm iny : Me 
dynia głogołowska, M ^dynia łańcucka,  P o ­
gwizdów, W ęgliska i Zalesie.

Celem spółki je s t :  s ta rać  się o matę- 
rya lne  i m ora lne  podniesienie członków sp ó ł­
ki m ianowicie przez:

a) udzielanie członkom w m iarę po ­
trzeby użyteczności celu i w m iarę f u n d u ­
szów pożyczek po trzebnych  w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu  a to z funduszów', k tó re  
spółka na ten  cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej n ieograniczonej poręki sw ych  człon­
ków ;

b) dac ie  możności do umieszczania na  
procent w te n  sposób, iż spółka przyjm uje i 
oprocentowuje w kładki oszczędności;

ej popieranie tw orzenia  spó łek  i s to ­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgo spółki.

Zarząd spółki w ybrany  na  pow ołanem  
zebraniu składa się z nas tępujących  cz łon­
ków : Ks. J a n a  Łokietka,  jako przewodniczą­
cego, J a n a  Stopy, zastępcy przewodniczące­
go, A ndrzeja  B iernata ,  S tan is ław a  Kota, J ó ­
zefa Kotuli, W incentego Kota i P a w ła  Gą­
siora, jako członków.

Ogłoszenia umieszczane będą n a  tab l i ­
cy przed lokalem spółki a w razie potrzeby 
także w czasopiśmie w ydaw anem  dla spó łek  
przez krajowy P atronat .

Członkowie spółki ręczą wspólnie (so­
l idarnie)  ca łym  swym m ajątk iem  za zobo­
wiązania spółki wobec osób trzecich, o ile- 
by na  pokrycie tychże zobowiązań wrazie 
likw idacj i  lub u p a d ł tś c i  spółki majątek  jej 
n ie  wystarczał.

Spółkę podpisywać się będzie w ten  
sposób, iż pod p ie cz ęń ą  (s tam pilią )  f irm y 
położy podpis swój przełażony zarządu, 
względnie jego zastępca i jeden  z członków 
zarządu.

Rzeszów, dn ia 27 s ie rp n ia  1910.
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L. cz. Firm. 826/10 Stow. 427 (10015)

Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 
stowarzyszeń.

W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stow arzyszenia: Gliniany.
Brzm ienie firmy : Polski Zakład kredy­

towy w Glinianach, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: W alne zgromadzenie 
stow arzysz^ ia  z dnia 10 maja 1910 uchwa­
liło  zmianę dotychczasowego statutu z 8 sier­
pnia 1907 w §§ 5, 1-2, >8 16, 22, 24, 25, 
29, 80, 31, 32, 34, 35, 36, 37, 40, 42, 43, 
55 i 58.

W ysokość udziału: dotąd najmniej 50 
kor. najwięcej 1000 kor.

O becnie: najmniej 50 kor. najwięcej 
2000 kor.

Data wpisu: 20 sierpnia 1910.
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 20 sierpnia 1910.

L. cz. Firm . 280/10 Stow. III. 2607 (9934) 
W pis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
W pisano do rejestru stowarzyszeń zarob­

kowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Nadwórna.
Brzm ienie firm y: Kasa eskontowa i fa­

kturowa w Nadwórnie, (po niem iecku): Es- 
kompte und Fakturen Kasse in  Nadworna, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką.

Data statutu: 5 lipca 1910.
Przedmiot przedsiębiorstwa : dostarcza­

n ie członkom gotówki potrzebnej w ich przed­
siębiorstw ie :

a) na weksle, skrypty dłużne na traty 
nieakceptowane i inne dokumenta z obrotu 
towarowego,

b) n» faktury z podkładem lub bez 
podkładu i

c) na otwarte pretensye książkowe.
Dalszem  zadaniem stow arzyszenia jest:
d) podejmowanie zaliczkowanie i prze­

prowadzenie inkasa różnych należytości 
członków,

e) przyjmowanie lokacyi na rachunek 
bieżący,

f) dać m ożność um ieszczenia pieniędzy 
zaoszczędzonych w ten sposób, iż stow arzy­
szenie przyjmywać będzie kapitały do obro­
tu za umówionem oprocentowaniem , wreszcie

■ g) prowadzenie dla członków biura o- 
chrony wierzycieli na m ocy osobnego regu­
lam inu tego oddziału.

Czas trwania stowarzyszenia jest n ie­
ograniczony.

Dyrekcya składa się z 3 dyrektorów i 
1 zastępcy dyrektora, których wybiera w al­
ne zgromadzenie ze swego grona na czas 
istn ien ia  stowarzyszenia.

Podpis firmy następuje pod firmą sto­
warzyszenia przez dwóch członków dyrekcyi.

Ogłoszenia następują plakatami i za­
wiadom ieniem  członków.

U działy członków : Najniższy udział w y­
nosi 50 kor.

Odpowiedzialność członków rozciąga się 
do 5-krotnej wysokości deklarowanego u- 
działu.

Data wpisu: 9 lipca 1910.
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisław ów , dnia 9 lipca 1910.

L. cz. Firm . 1197/10 Kg. A. 49 (10155)
Zmiany i dodatki odnoszące się  do w pisa­

nych już w rejestrze handlowym  firm 
spólkowych.

Do rejestru firm spółkowych oddziału 
A. w ciągnięto co następuje:

Siedziba firmy: Tarnopol.
Brzm ienie firm y: A ltsehiiler & Siisser- 

mann.
Zmiana firm y: w „Dom przem ysłowo- 

rolniczy" w Tarnopolu.
Dotychczasowy przedmiot przedsiębior­

stw a: handel maszynami rolniczym i, sztu­
cznym nawozem i artykułami technicznym i.

Odtąd : ten sam przedmiot przedsiębior­
stwa.

W ystąp ił: Ozyasz Stlssermann.
Odtąd w łaścicielem  sam A dolf Alt- 

schtller.
Podpis firm y: własnoręczny podpis

„A dolf A ltsehiiler" pełnem  im ieniem  i na­
zwiskiem.

Data w pisu: 21 sierpnia 1910.
C. k. Sąd obwodowy, iako handlowy, 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 20 sierpnia 1910.

L. cz. Firm. 485 ,10  (10193)
O. k. Sąd obwodowy Oddz. Y. w  Rze­

szowie jako handlowy zarządza na dniu dzi­
siejszym  wpisanie w rejestrze stowarzyszeń  
zarobkowo-gospodarczych przy firm ie: „Spół­
ka oszczędności i pożyczek w Bielinach, sto­
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką", że w miejsce dotychczasowych: ks. 
Juliana Ulaka przełożonego i Jędrzeja Wój­

cika członka zarządu, który z powodu prze­
siedlenia się  z B ielin , z zarządu ustąpili, na 
odbytem w dniu 3 lipca 1910 nadzwyc-zaj- 
nem walnem zebraniu członków ks. Jan Kan 
ty Chłodnicki, wikary w Bilinach, przełożo­
nym zarządu a Jan Żak, rolnik w Bielinach, 
członkiem  zarządu wybrany został.

Rzeszów, dnia 1S sierpnia 1910.

L. cz. Firm . 1290 Stow. II. 325 (9997)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Lubaczów.
Brzm ienie firmy;: Towarzystwo oszczę­

dności i kredytowe w Lubaczowie, stowarzy­
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po­
ręką.

Członek dyrekcyi w ystąpił: Markus
Kebhun.

Członkiem dyrekcyi wybrany: Herseh 
Sandgarten, kupiec w Starem Siole.

Data w pisu: 17 s erpnia 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy  

Oddział IV.
Lwów, dnia 17 sierpnia 1910

L. cz. Firm . 1234/10 Rg. A  52 (10225)
W pis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
W pisano do rejestru handlowego od­

działu A  dla firm pojedynczych.
Siedziba firmy : Podw ołoczysU .
Brzm ienie firm y: Bernard Rat./.
Przednrot przedsiębiorstwa: fabryka

plomb Rt; luwych marki ochronnej „Frieda" 
i wyrobów m etalowych, tudzież drukarnia, 
handel książkami szkolnerni i poborami do 
pisania.

W łaściciel: IUrnard R>.tz.
Prokurę udzielono : Efroimowi Ratzowi.
Tak w łaściciel jak i prokurzysta pod­

pisywać będą firmy pełaem  im ieniem  i nazwi­
skiem.

Dzień wpisu: 27 sierpnia 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 26 sierpnia 1910.

L. cz. Firm. 312 Stow. II. 1136 (10154)
E d y k t.

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stow arzyszenia: Niedźwiada.
Brzm ienie finn y: Spółka oszczędności i 

pożyczek, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi w ystąpili: prze­
łożony Jakób Kosiński i A ntoni Z<ęba, czło­
nek zarządu.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: jako 
przełożony W ojciech Kosiński, rolnik w Ło­
puchów ej, jako członek zarządu Konrad P i­
jar i Jan Babica, rolnicy z Niedźwiady.

Data wpisu: 13 sierpnia 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 13 sierpnia 1910.

L. cz. Firm . 179 II. 1012 (10351 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W ykreślenie firmy.
Z rejestru stowarzyszeń zarobkowych i 

gor-podarczych wykreślono z powedu zw inię­
cia przedsiębiorstwa.

Siedziba firmy: Szczucin.
Brzm ienie firmy: Bank związkowy w 

Szczucinie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 
kredytu członkom, potrzebnego w gospodar­
stw ie, rzemiośle, przemyśle i handlu.

Data wpisu : 3 czerwca 1910.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy  

Oddział IV.
Tarnów, dnia 3 czerwca 1910.

L. cz. Firm . 1311 Stow IV. 129 (10282)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzm ienie firmy: „Jedność" Spółka 

szewców galicyjskich, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką.

Data statutu: 2 t lipea* 1910.
Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) wyrób i dostawa obuwia dla c. k. 

armii i obrony krajowej,
b) wyrób i dostawa obuwia dla żan- 

darmeryi, policji, straży skarbowej, pożar­
nej i innych instytucyi publicznych,

c) założenie i prowadzenie handlu obu­
wia i materyałami obuwiowymi,

d) urządzenie wystaw w zakresie zawo­
du szewskiego.

Czas trwania: nieograniczony.

Dyrekcya składa się z 2 dyrektorów i 
jednego zastępcy w ybieranych przez walne, 
zgromad enie z pośród członków na 3 lata. 
Wybrani z o s ta li: W ładysław  Karaban i Sta- 
nisław  Białowąs, dyrektorami, zaś Józef Ka­
czmarski, zastępcą dyrektora, w szyscy maj­
strowie szew scy we Lwowie.

Podpis firmy: pod jej brzmieniem łą ­
czne podpisy 2 członków dyrekcyi.

Ogłoszenia zamieszczane będą w „Ku- 
ryerze Lwowskim" iub w innym  dzienniku 
lwowskim.

U dział członka w ynosi 50 kor.
O dppow iedzialność: ograniczona do 2- 

krotnej wysokości udziału.
Data w pisu: 19 sierpnia 1910.

0 . k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 17 sierpnia 1910.

L. cz. Firm . 1358 Stow. III. 69 (10222)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: W inniki.
Brzm ienie firmy: Towarzystwo kredy­

towe w W innikach, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczouą poręką.

Zmiana s<atutu : Na walnem  zgroma­
dzeniu członków dnia 30 czerwca 1910 od 
bytem uchwalono zm ianę §§ 4, 18 i 38 sta 
tu tu wedle brzmienia protokołu w odpisie w 
zbiorze załączek przechowanego w szczegól­
ności.

Dyrekcya odtąd składa się z 4 dyre­
ktorów; czwartym dyrektorem został wybra­
ny Markus Grobel, prywatny w W innikach

Ogłoszenia stowarzyszenia zamieszczane 
będą w czasopiśm ie „Samopomoc" lub w „Ku- 
ryerze Lwowskim" we Lwowie.

Data wpisu: 17 sierpnia 1910.
0 . k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 17 sierpnia 1910.

L. cz. Firm. 183/10 Sp. II. 202 (10426)
E d y k t .

O. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
jako handlow y ogłasza, że na walnem zgro­
madzeniu członków Towarzystwa kredytow e­
go „Nadzieja" w Krynicy w dniu 24 lutego 
1910 odbytem uchwalono zmianę częściową  
dotychczasowego statutu stowarzyszenia a w 
szczególności zm ianę §§ 6, 7 c., 1 3  i 14.

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 3 września 1910.

H. c u .  <PipM. 420/10 Ctob. I. 697 (10356)
Bhhc $ipMH cTOBapirmenn 3apoÓKOBoro 

i rocnogapcKoro.
BuncaHO ,2,0 peecTpy cTOBapumenB 3a- 

Po6kobhx i rocnogapcKnx. •
OcigoK CTOBapirmenn: TouopiB.
ŚhipMa 3ByunT6: UticnogapcKo-Topro-

BejtBHa Cni.iKa „Gąhictb", CTOBapirmCHe 3a- 
peecTpoBaHe 3 oóireaceHoio nopyKoio b To- 
uopoBi.

p^aTa CTaTyTy : EycBK 26 eepnnn 1910. 
IIpegMeT liignpiieMCBa: Il/ineio oóige- 

CTBa ecTB cno.iyuHTH rocnogapcKi cit.ih  
cboix u.iemB gan ix guópoórrry.

B rin  ifian 6yge CTOBapirmene:
a) KyuoBaTH, apeHgyBaTH i HaiinaTH 

fpjHTH i ÓygHHKH B ifiaH BegeHU CuUlB- 
Horo rocnogapcTBa c n ia B H H M H  enaaMH cboix 
naemB i anm e b ix xoceH,

6) óygyBaTH i HaóyBaTH gOMH Mem- 
rcaaBHi anme gan cboix naemB i armie b i‘x 
xoceH, a, TaKosK lipogasaTir aóo ganaTH b 
HaeM gOMH MeniKaaBHi, 3 ra n gH O  noogHHOKi 
MemKaHA anme cboim naeHaM i M m e b ix 
xocen,

6) ypngacyBaTii cicaagn (Mańa3HHH) 
3HapngiB rocnogapcKHX, HaB03iB, sóiacl, Ha- 
ciHn i HHmnx 3eMaenaogiB anme gan cboix 
naemB Ta anrne b ix xoceH,

b) n p o B a ^ H T H  m m e  g a n  cboix u a e m B  

i  a n i n e  b i x  x o c e H  T o p r o B . i i o  c p e g C T B a m i  
HOhchbh, aaBKoroaiuHHMH i HeaaBKoroaiu- 
hhmh H a u o n M H  T a  u p e / p e T a M H  n o T p iÓ H H M H  
g a n  ocoóhcthx n o T p e ó  a  Tanoac g a n  go- 
M a m H o r o  i  p i a t H n u o r o  r o c n o g a p c T B a  Ta g a n  
p e M e c a a  i  n p o M H c a y  anme cboix uaeniB,

r)  3anM; th en nepeTBopioBaHeM npo- 
gyKTiB rocnogapcKHx anme cboix uaemB i 
npogaHcnio npogyKTiB Ta naogiB rocnogap- 
ckhx (3Óiaca, x y g o ó n  i t . g.) anme cboIx 
naemB i anm e b ix xoceH,

a,) HaóyBaTH i ygepacyBara 3Hapngn 
rocnogapcKi i BiggaBara 1X A° yacnTKy b 
rocnogapcTBi a n m e  cboix uacHiB i a n m e  
b ix xoceH nepe3 HaeM,

e) ypngacyBaTH a n m e  gan cboix uae-  
mB i a n m e  b ix xoceH MaHHz go MeaeHH 
3Óiaca cboix naemB,

ac) Bnpa6anTH enaaMH cboix naemB 
3HapngH, 3Hagoón i BeianKi npegMeTH no- 
TpiÓHi T a K  g,an ocoóncToro yjKHTicy hk i 
pjisi aoManiHoro i piaBHHioro rocno^apcTBa 
a tukosk g a n  peMecaa i n p o ira c a y  a n m e  
cboix aaem B  i a n m e  b ix  xoceH,

3 )  npHiłMaTH KauiTaan go ooopoTy 3a 
ycaoBaeHHM onpogeHTOBaHeM b  xoceH eBoix 
uaeniB,

i )  ygiaaTH anme c b o i m  uaeHa.M geme- 
b i i x  i  upncTynHnx u o s h u o k  na nigHeceHe 
rocuogapcTBa aóo npoMHcay.

Mac TpeBaHH Heo3HaneHiiń.
/(wpeKunn : 1. BoaogHMiip MaTirnieB- 

c k h h ,  2. IlaBao KoBaaBnyK, 3. CeMico l'an- 
pnaioK, 3aMeniKaai b  TonopoBi.

I l i g n H c  (jiipM H  : A* i p J i y  c n i a r a i  n i g u n -  
c y io T B  g B O x  H a e H iB  g i i p e K i i n i .

OroaomeHH cniaKH óygyTB H0Min;yrBa- 
Hi Ha aBOKaaio cniarai aóo b  ogmn 3 aBBiB- 
c k h x  nacoHHCHH, HKy oaiiaoHTB Hag3Hpaioua 
Paga.

Y gia naemB: 10 KopoH.
B ig B in a a B H ic T B  g o  T p n p a 3 0 B O 'i  b h c o t h  

3 a n B a e H o r o  y g i a y .
^/(aTa B n n c y : 27 cepnHn 1910.

U/. K. C y g  O K pySK H H H  HKO T O p rO B e a B H H H
B ig g ia  II.

3oaouiB, gHH 27 cepnHn 1910.

U. cn. <PipM. 773 Ctob. IIL 64 (10477)
3 m ih h  i gogaTKH go b  oncaHiix B a c e  <j)ipM 

CTOBapmneHB.
BnncaHO b  peecTpi cTOBHpnmeHB 3a- 

P o 6 k o b h x  i rocnogapcKBx.
OcigoK cTOBapnmeHH : UbbIb.
‘Pipłia 3ByuHTB: Bsaimia noitiu ynn- 

TeaBCKa, cTOBapnineHe 3apeecTpoBaHC 3 oó- 
neaceHoio nopyicoio y  J I b b o b i .

UaeHH gHpeKgni BncTynnan : AHgpiii 
AaHCBiceBHH, CnipngHOH TepyciHBCKHii i aa- 
CBynHHKH uaemB gnpeKn;Bi: Oaenca r a f t -  
gyKeBHH i M nxańao Moin.

UaeiiaMH gnpeKii;ni Bnópam: łBaH
CtpohbckIh, HnKoaa Mopo3, ynpaBHTeaB 
iHKoan pycKOi BnpaB npn n;. k. Myac. cenn- 
Hapni yuHT. y J I b b o b I ,  Tona M h .2 c b h 4 ,  
ynpaBHTeaB inKoan b  l'pnóoBHijax, a h k o  
3acTynHHKH: BoaogHMHp Ry3BMiB, ynpa­
BHTeaB inKoan b  ropoHcamii Maaiił i Me- 
xanao UBopcKiń, ynpaBHTeaB niKoan b  J I h -  
ceHHuax Koao JlBBOBa.

^/(aTa Bnncy : 8 cepnHn 1910.
L(. k. C yg KpaeBHii nno ToproBeaBHnn 

B ig g ia  IV.
JlBBiB, gHn 17 anuHn 1910.

LI. en. ^ ip M. 249/10 Ctob. I. 757 (10424)
3 m ih h  i gogaTKH go BnncaHHx Bace (jupn 

CTOBapnineHB.
BnncaHO b peecTpi CTOBapnineHB 3a- 

poóicoBHx i rocuogapcKHx.
OcigoK eTOBapamenn : Ro3aiB.
c h i p a i a  3BynHTB : Oóm,ecTBo r o c n o g a p -  

CKO-KpegHTOBe „HHBa" b Ro3aoBi, cTOBapn- 
r n e H e  3 a p e e c T p o B a H e  3  H e o Ó M e s K e H o io  n o -  
pyKOio.

UaeH gupeKUHi BHCTynnB: HnKoaan 
BepeTeaBHHK.

UaenoM gnpeKgHi BHÓpaHHH 3icTaB: 
HnKoaan ^ignaiBCKHH.

^(aTa BnHcy: 22 cepnHn 1910.
II/. K. C yg  OKpySKHHH nKO TOprOBeaBHHH 

B ig g ia  II.
Bepeacann, gHn 16 cepnHn 1910.

M. cn. ^ipM . 499 Ctob. II. 231 (10473)
3MiHH i gogaTKH go B E E C a H H X  B5Ke (jlipM 

CTOBapnineHB.
BnncaHO b peecTpi cTOBapnmeHB 3a- 

Poókobhx i rocnogapcKHx.
O c i g o K  C T O B a p H in e H n  : C yxogia .
< h ip M a  3 B y n H T B : CniaKa o m ,ag H O C T H  i

no3HnoK b Cyxogoai, C T O B a p i im e H e  3apee- 
C T p o B a H e  3 HeoÓMesKeHoio nopyKoio.

UaeHir gHpeKgHi BncTynnan: Mnxan- 
ao E oóobhhk, IJocH(j) ^JeMuninHii, łBaH KaHM- 
KiB i JlynB EeLa.

UaeHir gHpeKgni BHÓpam: o. MnxaH- 
ao E oóobhhk, fiocH<|) ^(eMunninH, T hmko 
CapaóyH, rocuogap i HnKoaa Tonap, rocno- 
gap b Cyxogoai.

g^aia B n n c y  : 12 M a n  1910.
I), k. C yg KpaeBHii hko TOprOBeaBHHH 

B ig g ia  IV .
•ZlBBiB, gHn 28 gBBiTHn 1910.

U . cn. <UipM. 210/10 (10516)
3 m 1 h h  i gogaTKH go BnncaHHX Bace (jiipM 

CTOBapHmeHB.
BnncaHO go peecTpy CTOBapnineHB 3a- 

Po6kobhx i rocnogapcicHx.
OcigoK CTOBapHineHn: 4Ja.inm.
'JjipMa sb yuh tb  : Cniana om,agHOCTH i 

H03HH0K b 'JJaaHiHH, c T O B a p H in eH e  3apee- 
CTpoBaHe 3 HeoÓMeaceHoio nopyKoio.

3mEa CTaTyTy: §§ 1 i 63 cTaTYTis
3MlHeH0.

OroaoineHn noMiiHysam óyan ,ąo T e -  

nep b naconncn ,, g(iao “.
Big Tenep : b naconncu gan  CniaoK 

piaBHHHHX.
^(aTa Bnncy : 25 cepnHn 1910.

E[. k. C yg oKpyscHHii hko ToproBefiBi-inił, 
B ig g ia  IV.

Ci'pnH, gHn 19 cepnHn 1910.

„Gazeta Lwowska* Nr. 213 z dnia 20 września 1910.
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L. cz. F irm . 54/10 Stow. II. 90  (10428)

Zmiany i dodatki do w p isanych  już  firm 
stowarzyszeń.

W pisano  w  re jestrze  .stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych

Siedziba s to w arzyszen ia : 1 s :ouów.
Brzm ienie  f irm y: S półka oszczędności

i pożyczek w  Jasionowie, stow arzyszenie za­
re je s trow ane  z n ieog ran iczoną  poręką.

Członek zarządu J a n  Bąk zmarł.
W y brany  członkiem zarządu M arcin  

Gierm ański,  ro ln ik  w Jasionowie.
Data w pisu : Sanok 6 c / e r v c a  1910.

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Sanok, dn ia  19 m aja  1910.

CI. e n .  f& ip M . 791 C t o b . I I .  342 (10474)
3 m1hh i p o p y iT K H  #o B i m c a H i i x  B a c e  ( j r ip ii  

CTOBapnmeHB.
Bancano b  p o e c T p i  C T O B a p n u ie m .  3 a -  

P o 6 k o b h x  i  r o c n o ,y a p c K H X .
O c y y o K  O T O B a p i tm e H n : ^ o ó p y o H H .
cpip.Ma 3ByuHTB : Cni-ana onyyynocTH i 

no3HHOK b  ^oópycMłii, CTOBapHnieHe 3apee- 
cTpoBaHe 3 HeooMesKeHOK) nopyKOio.

PLneH ^HpeKgHi B u c -ry n n a : locmj)
rZ(o,iomHii,KiH.

M.aeHH ^npeKuni BnopaunM: o. IleTpo 
^yprcon, napox b  ^oópycHHi, jiko rracTOJi 
T e .r r ,  f l H p e K g m .

^ a T a  B nncy : 8 o e p n H n  1910.
U t  k . C y #  KpaeBHH h f .o ToproBeatHHH 

B i /y p n  IV.
J T ł b i b , f lH n  17 h h i i h j i  1910.

H . en . ępipm. 1 1 3 5  C t o b . IV. 115 (10148)
B h h c  tjłipMH sapooKOBoro i  roorio/i,apoKoro 

O ToB apninenn.
B n n c a H o  # o  p e e e T p y  3apoÓ K O Bnx i  r o -  

cno ;i,apoK H x O Toisapnm enB .
O o i^ o k  o T O B a p H in e H J i: E i5 p K a .
H ń pM a 3 B y n H T B : OfiipecTBO r o c n o ^ a p -

cK o-K pe^H TO Be „C aM onoM om ,B u 3 ap eeeT p o B a -  
H o e  3 ooiiesłieHOK) n op y ico io  b t > E o ó p ip Ł .

lljfcTa c T a T y T y :  E iń p ic a  1 h h i i h j i  1910. 
IIpe/yM eT nyynpne.M CTBa : o n o n y u e H e

rocnó#apeKHx chm c b o ix  nneHiB /ynn i'x #o- 
SpoÓHTy.

B  Toi p i a n  6y#e  on inrca:
a )  K y n y a a T H ,  a p e H # y B a T H  i  H anM aTH  

fipyH TH  i  śy ^ H H K H  b  i pici h  BC/ycHJi cn iM j.no - 
ro  ro o n o ;ra p c 'i ’Ba  cni.7LBnn.Mii cH .jaM H  c b o ix
u .jc n iB  b  i'x x o e e H ,

6) ypn / i,a ;yB aT H  c m a / (z  (M afia3H H H ) 
3 H a p n ^ iB  rocno/T,apoKHx, H ano3iB , 36i;sca, H a - 

o inn  i pisKHHx n.jo#iB s c m m i  # .łh  c b o I x  u . j o  
H ib  i b  i x  x o e e H ,

b )  n p o s a ^ H T H  ;r,.7in c b o i x  u n e m B  T o p -  
r o B . n o  opc;r,O T B a.M H  h o h c h b h  i  n p e / ip ie T a M H  
noTpiÓHHMH /p.Tur ^oHamHoro i piaBHHuoro 
r o o n o /y a p o T B a ,  j i k  T a K o a c  p eM e c .ja  i  n p o -  
MHO.Tiy CB01X U.TieHiB,

r )  3aHHMaTH e n  nepeTBopiO B aH eM  n p o -  

^ y K T iB  r o c n o # a p c K H x  c b o I x  n n e m B  i  n p o -  
#a5KHIO BH TBOpiB CB01X H .ICm B,

fi) npH H M aTH  K a n iT a jiH  # o  o ń o p o T y  3a  

ye.TiOB.TiciTHM onpoiyenTO B aneM ,

# j  y pycinTH jinnie c b o I m  u.JCHa.M #e- 
meBHx i . npncTynHHx h o 3 h h o k  # j i . h  ni#He 
eeHn ix roono;r,apoTBa a6o npoMHCJiy.

M ae TpeBaHH: HeoÓMcaseHHH. 
^HpeKgH n CK.ja#ae e n  3 3 uneniB b h - 

6 n p aH H X  uepe,3 Ha^sHBaiony P a # y  H a  npo 
T a r  3 h i t . H a  nepm e Tpox .j i t g  Bnópani 
3ioTa.7iH : o. A.jeKcan/ryp /(anH.ioHH1! 3 Eifip- 
Ki, o. TpHropHH KapMaMHTa 3 Crpi.ioK i M n - 
s a i a o  Ky3HK, roono;r,ap b  IHojioMHi'.

n if lH H C  tjiipMH : ni# ęjńpiuoio CTOBapn  

m e n a  yMinyeHi 6y#yTB n i# n n o H  # b o x  u n e  

H1B #HpeKn,H l.
Oro.Tiomena 6y#yTB noMiuyyBaHi Ha 

npH3HaaeHiH Ha ee TaSangn Ha 6y#Hnicy 
cTosapnineHa a6o b  o # h i h  3 aBBiBCKHx aa- 
eonHCHH, aKy 03HaaHTB Ha#3Hpaioaa Pa#a. 

y# i'a  Haems 50 KopoH.
Bi#BiaaaBHieTB a a e n a  He .m m  c b o Tm  

y#iaoM, aa e  Tanoac #a.7iBiiioio k b o t o i o , piBHa- 
HiaoH) c a  5-KpaTHo'i b h c o t h  3aaBaeHoro 
JPfaj-

/(aTa BHHey : 4  eepnHa 1910.
E t  k .  C y #  KpaeBHH a n o  ToproBeaBHHH 

Bi##i'a  IV.
J Ib b Ib , #Ha 1 7  MHnna 1910.

D o a i e s i e o l a  p r y w a t n a

„Osobliwości świata wiflzialaeao i  n ra ftz ia lneso11
napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. T reść: Syjnpatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyeiężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania  magiczne. Fizjologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halueynaeye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nic 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umieraja, z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem 
Pachnący ludzie Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie, ewiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię­
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie Serce nie sługa, 
nic zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. 11. d., i t. d 

Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal,, za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia

K u n d m a e h u n g .
E n d esg e fe r t ig te r  veroffentlicht den Jah -  

res-EechnungabHchluss d e r  fur die h d f s ie -  
dfirftigeu osterr .-ung. Is rae i i ten  in  P a las t inu  
im J a h r e  1909 in  den galiziecheu drei vor- 
maligeu K reisen , namentlic-h Zaleszczyki, Ko- 
lom ea und  S tan is lau  und in  den  zwei poh- 
t  schen  Bezirken Skala t und Trem bow la ,  wie 
auch in  der  Bukowina gesam m elten  M ilden- 
gaben, welcke von der lob liehen  k. k. Be- 
z irkshaup im annscha f t  Wiżnitz un te r  dem 4 
Ju li  1910 ZL 19.106, und von der  Hochlobl. 
k. k B ez irkshaup-m annschaf t  Wiżnitz un ter  
dem 4 Ju li  1910 Zl. 19.106, und  von der 
Hochlobl. k. k. Pulizei-Direction in  L em berg  
u n te r  dem 5 A ngust  1910 Zl. 39.039/11. ge- 
priift und  r ich t ig  befunden worden.

Ausweis. — E in g a n g  B e trag  Kr.: Bor- 
szezów 7 5 P 5 9 ,  Jez ie izany  1477 03, Korolów- 
ka 762-30, Krzywcze 266 10, Kudryńce 672*89, 
Mielnica 1211 58, S ka ła  a./Z. 898 07, Uście 
biskupie 272 73, Jazłow iee 1355-82, Buezacz 
2426 27, Bohorodczany 2055 1 6 ,Ł y s ie ć 729 60, 
So ło lw ina 2579 87, Potok Zł- ty  885 68, Czort 
ków 2296 91, Zwiniiicz 133-75, Ułaszkowce 
273 H ,  Kasperowce 478 51, Czernelica 411 40, 
Czortowjec 240-40, Chcros tków  810 52, Pile 
szczawa 131 — , O b e r t jn  6 9 4 2 4 ,  Niezwiska 
241 — , H usia tyn  1482 75, Probużna 873 98- 
H orodnica 337 — , Suchostaw  237*90, Dara, 
chów 127*43, Czarnokońce wielkie 115 29, 
Wasylkowce 191*— , Kcciubificzyki 106 72, 
C iigan  231 78, Gweździec 861*90, S tan is ła ­
wów 7402 44 Suńityri 2828 06, Mariampol 
419*30, Tłumacz 1709 51, OLesza 24 31, Niż- 
n ;ów 433 72, Zaleszczyki 1345*69, Uścieczko 
498*88, T łuste  958*30, U hryńkow ee 3 4 1 3 ,  
Ti embowls 871 20 Bym anów ka 278 13, Wi rz- 
bowiec 305*07, J a n ó w  486 89, Kosów bei 
Trem bow la 257*86, S t r mó w 316*65, Budza- 
riów 857 26, S k - ła t  1130*96, Grzymałów 
500 14, Touste 317 — , Podwołoezvsks{1716*20, 
Tarriororia 186 50, Iławcze 88 60, Kamionka 
190*31, E im e lu e  S penden  von Bukowina und 
yerscbidene 1’ersonen  23 960*93 Zusam en 
73.739*35

Ausweis. — A usgang  b e t ra g  Kr.: Am 
18 A pril  1909 V ersende t naeh  P alas t ina  
21 970 — ; sra 28 Ju n i  1909 V ersende t naeh  
P a la s t ina  15 .146 '— ; am 29 S eptem ber  1909 
V ersende t  nacb  P a l a d in a  21.502*93; am 80 
Dez^m ber 1909 V ersende t naeh  P a la s t in a  
15.120 42. Zusam en 73.739*35.

W yżn ica  im Sep tem ber  1910.
Is rae l  H ager,  R abbiner.

m
n a jn o w s z y c h  k

Ostatnie newości.
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w  d u ż y m  w y b o r z e  

w z o r a c h . C e n y  n a jn iż s z e  (z  p e r ­
ło w e j  m a s y  o d  1 6  k o r .)

Koptraicki i Syn
optycy mechanicy 

Lwów, pl. Halicki 1. 1.
Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

KAMIL BACTf
w T a r no rie, 

S K Ł A D  P A P I E R U
i drukarnia k om ercya ln a

poleca

ko p ert 2 firm ą

kupieckich kor. 4.—, 
urzędowych kor. 5’—.
Znakomicie gumowane.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności pclocamy naj-  
goręcej Józefę S ikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Rom anowieza 1. 10, u M ichała Miśków, 
dotkniętą  nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną, chorą  n a  oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zw racam ^ się z p rośbą  
o nadsy łan ie  łaskaw ych datków do A dm i­

n i s t r a c j i  naszego pism a.

„NOWOŚCI LITERACKIE44
W:

w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9.

m

Telefon 452. Telefon 452.

I

Jwc miastawe 
c. k. kniei pahstw®wej

we L w o w m ,
pasaż Hauói: a r 1. 9,

wydaje

bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych.

•iwiotue taate wydawnictwo oryglu^lEiych dziel nasaych n spół-
eiesuych autorów,

ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.
Prenumerata kwartalna wyncsi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal.

P r e n u m e r a tę  p r z y jm u je  i p r o s p e k ta  w y s y ła

St SOKOŁOWSKI, rtiuro dzienników i ogłoszeń
M c ,  p a s a ż  H a u a m a t ł s *  9 .

Tygodnik Mód i Powieści
P is m o  i l l u s t r o w a n e  d la  k o b ie t .

W r. 1910 drukować bedzie nową powieść Maryi Rodziewiczówny p. t.
„ A  T

Głośna i znakom ita  powieściopisarka Eliza O r z e s z k o w a ,  kf óra zaszczycała dotąd  pismo 
nasze cennem i sw em i p racam i,  d rukować będzie szereg L i s t ó w ,  rozstrzygających  psy-  
— _  (ho logiczne zagadn ien ia ,  związane z życiem obyczajowem kobie t naszych. — —

Specyalne  s ta łe  rubryki.  — Zdrowie, k le jno t życia. — H yg iena  dziecka, rad y  dla m atek. 
P orady  prawne, —  Dział p racy społecznej.  — Odkrycia  i wynalazki,  — Dział ogrodniczy.

Dział gospodarczy, obok zw ykłych  po rad  kuchennych .  — K uchn ia  ja rska .  — K uchn ia  
— — —  — — — — — dyetaiyezna .  —  Obiady n a  dwoje. — ----------- — — — — —

Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta-

cyach.

Telefon 452. Telefon 452.

Dział mód i strojów kobiecych najobficiej w każdym numerze illustrowany 
------------— — — według najświeższych wzorów paryskich. — — — — — —

T A B L I C E  Z  K R O J A M I /
         ............ 1  ........ tn—    — ——— ■■ , ■■ •

" b e z p ^ a t u e
dwa razy co roku 

I ! o l o r * 0 's® r©  t a b l i c e  p & i i o p a m y
artystycznie  w ykonane w Pa-yżu ,  każda z n ich  mieścić będzie k ilkanaście wzorów, s ta n o ­

w iących  p rzeg ląd  mody, przewidzianej z g ó ry  n a  ca łe  półrocze.

N a  porto premium na prowincyę trzeba załączyć do prenumeraty rocznej 
1 koronę, półrocznej 50 halerzy.

Prenumerata „Tygodnika Mód i Powieści" wynosi we Lwowie i na prowincyi 
rocznie 17 kor. 60 hal., półrocznie 8 kor. 80 hal., kwartalnie 4 kor. 40 hal.

Prenumeratę przyjmuje biuro dzienników
S. Sokołowskiego — Lwów Pasaż Hausmana 1. 9.

Na żądanie nnmera okazowe gratis i opłatnie.



fcitfSSSI COLOSSEUM HERMANÓW
’M M i a M » M i g i E a i i w i M 8 m a i

Od m września b. r. Od 16 września b. r.

Olbrzymi program siensmjjnych nowości!

AUGUST PRATO
O Y R K  M

F R E D  6 U L E E H 6
Szwedzki artysta malarz

T H E  B R IS T O N S
Niezrównani komiczni cykliści akrobatyczni

« <  i i  K  i u r r  c i  a  c -
Naj komiczniej si parodyści ekscentryczni

m o d e l k i
Farsa w 1 akcie z francuskiego

O S O B Y :

Henryk Gustawicz, malarz p. W. Wolski 
Mila, jego żona . . . . . j  p. A. Aronet 
Lola, jej przyjaciółka . . . p. A. Milewska 
Józef Gzyms, kapitalista . . . . p. Z. Wesołowski

Rzecz dzieje się >

Kleofas Mazurkiewicz . . . . p. A. Didur 
łL la, modelka . . . . . p. I. Leśniewska 
Izydor Kohn . . . . . . p . I. Leśniewski 
Serafina P i e r o ż e k ......................................... p. H. Adami

v atelier malarza.

WERA i ROMASCHOW I
R osyjski kwartet wokalno-taneczny |

I CARMEN DE SANTOS
Etoile internationale

Ł E S  G Ł A R I O
N a d zw y cza jn i g im n astycy  n ap ow ietrzn i n a  b u ja ją c y c h  tr a p e z a c h

VITOGRAPH I
Najnowsze zdjęcia kinematograficzne |

Mile Lilly Ferra
Sen w krainie marzeń: Elektryczny akt fantastyczny

4  R l l e s
W s p a n i a ł e  n o w o ś c i  c h o r e o g r a f i c z n e

Fiopnwnilr Qrtvctup7uv B T?r,Qłi7iQV' —---------- ----------------- —— — -----------  (Irtioctro n i V QH nnlhi aKlol U W lliK dlljSljUllj n. rldM dL UlkluSlld b. 1 L uu piKll 11.

P o c s i a t e f c  o godzinie 8-mej w i e c z ó r .

W niedziele i święta 2 przedstawienia o g. 4-tej po poi. i 8-mej wieczór.
Bilety są wcześniej do nabycia w biurze dzienników Plohna, ul. Karola Ludwika 1. 5.
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
od wyrazu pe t i tem  3 halerze, t łu s tym  

petitem  4 halerze.

O strzeżenie.
O k oło  1 w r z e śn ia  z g u b iłe m  w e k se l  

n ie w y p e łn io n y  z m o im  p o d p ise m  ij  d w o ­
m a  in n y m i,  o s tr z e g a m  p r z e d  n a d u ż y c ie m .

BO G UM IŁ P IR K E L .

Szuter z rzeki Stryj do dróg i robót
betonowych, jakoteż rury betonowe

d o s t a r c z a  f i r m a

F. MERSTALLINGER, CłieM w.
JAK BUJAK Skład aparatów fotograficznych

sprzedaje wszelkie przyton- fotograficzne
po cenach ś c i ś l e  f a b r y c z n y c h

(według każdego cenni ka).

Lwów, Sykstuska 4.

Tablice i n a p i s y
z m eta lu  lane  oraz mosiężne gra-  
w irow ane  dla pp. adwokatów, le ­
karzy, b iur  i t. p., tablice g ra­
niczne i drogow skazy dla
R ad pow iatowych, odznaki dla 

s traży  
w ykonuje  na jtan ie j

GLASERMAN, rytownik, 
Lwów, ul. Sykstuska 17,

**~~* o d so i ozony m edalem  rząd o w y m . 
Cenniki bezpłatnie.

R e a l n o ś ć  w L e w a n d ó w c e
(zaraz za mostem kolejowym)

składająca się  z dwóch dużych domów i  ogrodu 
je s t  do sprzedania po przystępnej cenie, b liższa  
wiadom ość u p . W . K ulasia u l. Czarnieckiego 12 

(drukarnia).

Zmiana lokalu.
Mam zaszczyt donieść Wielce Szan. 
P. T. Publiczności, że z dniem 1 wrze­

śnia przeniosłem moją
CUKIERNIĘ KRAKOWSKĄ 

z ul. Fredry na ul. B a t o r e g o  I. 32 
naprzeciw gimnazyum Franciszka Jó­
zefa, do której zapraszam jak naj­
uprzejmiej Wielce Szan. Publiczność.

Z wysokiem poważaniem
Aleksy Troczyński.

L w ó w ,  u l .  H e tm a ń s k a  4. 
Największy iriajazyis jubilerski i zegarmistrzowski

.Ili LIAN A DĄBEO WSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore­

spondenci-

Do komisowej sprzedaży ?5£ f 7i „ f „
Krupa. Mani ich er- Schonancr. ]ixpros .Dubelt. Biks- 
Expres. Hamerles C. L. 10 i. masa innych przyborów 

m yśliwskich za bezcen.

B. JA N K O W SK I L w ó w ,
u l. ( 'z a rn ie c k irL '«  2.

L I C Y T A C Y A .
W Lwowskim aks, Zakłaiizia Zastawniczym ul. Karola Ludwika 3

odbędzie się w dniach 10 i 11 p a ź d z ie r n ik a  1010 od godz. 0 rano  do 4 po południu 
sprzedaż zastawów z term inem  zapadłości do 30 czerwca 1910 od Nr. 64 U  2 — 9 9 .4 !?

i od 1 8 7 - 4 1 .5 0 8 .  DYREKCXA.

I .
Lwów, 

Sykstuska 29.
Telefon 213111.

Pierwszorzędny
Zakład

kraw iecki.
Dostarcza dla 

najwybrednie j­
szych Panów 

ubrania 
w abonamencie 

od kor. 10-—  
miesięcznie.

Na prowincję wy- 
s yłain p r z ykraw acz a 
z kolekeya m aterE - j 
łów celem przyjmo- j 
wiinia zamówień na j 
f u t r a  i wykwintną [ 
g a r d e r o b ę  dla Pa- j 
nów. — Zgłoszenia i 
proszę nadsyłać od- |  

wrotnie. j

Prospekta wysyłam  ] 
gratis i franco. I

ZAKŁAD 0 R T 0 P E D Y I
m a s s a i u  i g im n a s t y k i  l e c z n ic z e j  s z w e d z k i e j

sp o so b em

Pr©f„ B r  a  A n d ersa  W id ego
dyrektora Zakładu Uniwersyteckiego w Sztokholmie

M a s s a ź  z w y k ły  w ib r a c y jn y  a eSekts*yczny. Wyr*©łs g o r ­
setów? i p r z y r z ą d ó w  o r to p e d y c z n y c h .

W sk azan ia  lecznicze:
Z b o czen ia  w  b u d o w ie  c ia łu , p o c h y ło ść , s k r z y *  le n  la  k r ę g o s łu p a , c h o r o b y  sta w ó w  
n a  t le  g r u ź l ic z e m , r c u m a ty c z u c ia , g ic h t  (sk aza  m o cz o w a ), ch o r o b y  se r c a * (arterio- 
sc lec o ru ) i n e r w ó w , h is te r y a , n e r w o b ó le  ( isc h ia s ) , o ty ło ść , n ie d o w ła d  k isz e k  i ż o ­

łą d k a  ( je d y n y  sk u te c z n y  sp o só b  le c z e n ia ) .

Dr. J a n  R e g ie c  ul. Kopernika !. 16.

Komplety

99B I u s z c z t j i
% S. k w a r t a ł u  1©1 .O

są do nabycia

w Głównej Ekspedycyi Lwów, Pasaż
Hausmana 9.

C . k .  u p r z p .  g a l k p k i akofpj Bank hipoteczny
WLt w i  €5

JSfrspożytury s 
w  Stanisław ow ie  
w Podw ołoczyskacli 
w  N ow osielicy

F i l i e :
w  K rakow ie  
w Czerniowcach  
w  Tarnopolu

J K  A M T € # K  W ¥ 9 I 1 A S ¥
l ^ n j L p - U - j e  I B p r ^ e c l a j e

wszelkie papiery wartościowe i  m onety po iią jd o kM n ie jszym  kursie dziennym , nie
licząc żadnej p ro w iz ji,

Zlecenia giełdowe
uskutecznia się pod najprzystępnie jszym i w arunkam i i  udziela wszelkich in form aeyj

co do pewnej i  korzystne j Ł » b a « ; i  k a p i t a ł ó w .
Mm ł a p y  i wylosowane wiary wartościowe »yisSa ii t e  p o tra w  prowim i t u t t i

Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.
Ubezpieczenie l a s ó w  pried stratą z powodu wylosowania.

u w z i ą ł  d e p o z y t o w y
przyjmuje w kładki na rachunek bieżący od K. 500'— począwszy, oprocentowuje takowe

po 4 x|4 od sta, wj^daje na wkładki
M :  IS> I  Ą .  db E 2  C 5 5K  J3 L  X .

J g l-w o t-y  d o  2 0 0 0  łszozen. T7v"37'płaca. "bozi ■'7vr3H?OTxrIed.z;enia._ 
W ynajmuje za opłatą kwartalną, półroczną lnb roczną

A L e p o a s € fc
(S&ffe B ep o slta ) , •

w kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie
przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności.

□

Z drukarni W ł, Łozińskiego (pod zarządem J , Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr. 527.


